
W SZECHŚW IAT



Z a le c o n o  d o  b i b l i o t e k  n a u c z y c i e l s k i c h  i  l i c e a l n y c h  p i s m e m  M i n i s t e r s t w a  O ś w ia ty
n r  IV /O c -2 7 3 4 /4 7

T R E ŚĆ  Z E S Z Y T U  9 (2012)

M a n o w s k a  J .,  W p ły w  ek sp lo z ji a to m o w y ch  n a  g en e ty czn e  zm ian y  u lu d z i
d o tk n ię ty c h  n a p r o m i e n i e n i e m ..........................................................................................217

N a w a r a  K ., U  p ro g u  ta je m n ic y  S re b rn e g o  G l o b u ............................................................220
B r z o s t k i e w i c z  S. R ., P ie rw s i lu d z ie  n a  K siężycu  —  g e n e ra ln a  p ró b a

p rzed  w y p ra w ą  n a  K s i ę ż y c ..................................................................................................223
M a l e n d o w i c z  L ., A f l a t o k s y n y ..................................................................................................225
S k i n d e r  N. W ., N a jd o sk o n a lsze  a u to tro fy  ś w i a t a ............................................................227
G r e g o r c z u k  M., T e m p e ra tu ry  o d czu w aln e  i ich  w y z n a c z a n ie .....................................229
J a n o w s k i  T. M., W e te ry n a r ia  i z o o h ig ie n a ...........................................................................231
H  a  y  t  o L ., W  s tu lec ie  I Z jazd u  L e k a rz y  i P rz y ro d n ik ó w  P o lsk ich  . . . .  233
S z a f l a r s k i  J . A ., W  cz te rd z ie s tą  ro czn icę  śm ie rc i J a n a  D anysza , zn ak o m i

teg o  p rz y ro d n ik a , m ik ro b io lo g a  i f i l o z o f a ................................................................... 235
D rob iazg i p rzy ro d n icze

„Ś w ia tło  Z iem i” (K. N a w a r a ) ..........................................................................................237
E x o b a s id iu m  ja p o n icu m  S h ira i i M yxo co ccu s fu l tm s  (Cohn) J a h n  n a  do
n iczk o w ej a za lii A za lea  japon ica  G ra y  (E. S z c z e p k o w sk a ) ..................................... 237
D laczego ta k  c h ę tn ie  w y o lb rzy m iam y  w iek  ro ś lin  d rzew ias ty ch ?  (C. P a -
c y n i a k ) ...............................................................................................................................................238
K ozica (J. P r z y b y s z ) .................................................................................................................239
Z a p o m n ia n a  p u b lik a c ja  K a ro la  D ry m m e ra  (R. O la c z e k ) ..................................... 239

C o p e rn ica n a
S p ó r o M ik o ła ja  K o p e rn ik a  (H. K rz a k  i A. J o c h y m e k ) .............................................240

R o z m a i t o ś c i ................................................................................................................................................241
K ro n ik a  n au k o w a

P o lsk ie  T o w arzy stw o  M i n e r a lo g i c z n e ...........................................................................242
R ecen z je

G inące  d z ik ie  zw ie rz ę ta  (S. S t a r z e ń s k i ) ........................................................................... 243
S p ra w o z d a n ia

S p raw o zd an ie  z dz ia ła ln o śc i O d dzia łu  S zczecińsk iego  P T P  im . K o p e rn ik a  
za  la ta  1967 i 1968 ...................................................................................   2(44

S p i s  p l a n s z

la . K R A T E R  L A N G R E N U S n a  K siężycu , o ś red n icy  ok. 127 km . F o t. 
za łoga  A po llo -8

Ib . K R A T E R  K O P E R N IK A  n a  K siężycu . F o t. za ło g a  A pollo-8
II . SO SN A  N A  S O K O L IC Y . P ie n iń sk i P a rk  N arodow y . F o t. J . S oko

łow sk i
I l i a .  W Ą Ż E S K U L A P A , C o luber lo n g iss im u s  (L aur.), g a tu n e k  ch ron iony . 

F o t. W. S tro jn y
I l lb .  Z A S K R O N IE C  Z W Y C Z A JN Y , N a tr ix  n a tr ix  L . F o t. W. S tro jn y  
IV a. C H O IN A  K A N A D Y JS K A , T su g a  ca nadensis  C a rr . F o t. W . S tro jn y  
IV b. JA R Z Ą B  SZ W E D Z K I, S o rb u s  in te rm e d ia  P e rs . F o t. W . S tro jn y

O k ł a d k a :  F A Z Y  K S IĘ Ż Y C A



P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  

O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM. KOPERNIKA
(Rok za łożen ia  1875)

WRZESIEŃ 1969 ZESZYT 9 (2012)

JA D W IG A  M A N O W SK A  (K raków )

W P Ł Y W  E K SPL O Z JI ATO M O W YC H  N A  G E N E TY C Z N E ZM IANY  
U  L U D Z I D O T K N IĘ T Y C H  N A PR O M IE N IE N IE M

Coraz częstsze stosowanie pierwiastków pro
mieniotwórczych w  medycynie, technice i w  pra
cach badawczych budzi zrozumiałe zaintereso
wanie co do skutków oddziaływania promienio
wania jonizującego na świat roślinny i zwierzę
cy obecnie i w  przyszłości. Prowadzone na sze
roką skalę badania na zwierzętach dostarczają 
nam ciągle ciekawych danych o szkodliwości 
działania promieniowania korpuskularnego 
i elektromagnetycznego, i tłumaczą częściowo 
mechanizm działania tego promieniowania na 
żywy organizm. Skąpych wyników dostarczają 
badania osób zatrudnionych przy aparatach 
Rentgena oraz ofiary sporadycznych awarii re
aktorowych. Najwięcej materiału obserwacyj
nego dostarczyły do tej pory ofiary wybuchu 
bomby atomowej w  Hiroshimie i Nagasaki 
w 1945 r. oraz testowy wybuch bomby wodo
rowej w  okolicy atolu Bikini w  1954 roku.

Chociaż szkodliwy wpływ promieniowania jo
nizującego na żywy organizm znany był już od 
sześćdziesięciu lat, to dopiero od badań M u l 
l e r a  (1927), prowadzonych na Drosophila me- 
lanogaster z zastosowaniem ilościowej metody 
pomiarowej, można w sposób naukowy ustalać 
zależność reaktywności organizmów ed rodzaju 
promieniowania. Powstała nowa dziedzina ba
dań zwana radiogenetyką. Liczne prace wyko
nane na roślinach i zwierzętach potwierdziły 
mutagenny charakter promieniowania jonizują

cego. Na podstawie tych obserwacji można 
przypuszczać, że już najmniejsza dawka promie
niowania może wywołać mutacje przy bezpo
średnim jego działaniu na komórki rozrodcze. 
Badania genetyczne na materiale ludzkim są 
długofalowe i wymagają obserwacji kilku po
koleń. Toteż wszelkie próby rejestracji uszko
dzeń na materiale ludzkim zasługują na szcze
gólne podkreślenie.

Dla ujęcia i najbardziej wnikliwego staty
stycznego opracowania wszelkich uszkodzeń sub
stancji rozrodczej u osób dotkniętych napromie
nieniem w  owych tragicznych dniach sierpnio
wych 1945 roku została utworzona na terenie 
Japonii Komisja tzw. Atom ie Bomb Casualty 
Commission, w  skrócie ABCC. Zapoczątkowany 
przez ABCC program genetycznych badań nau
kowych zbiegł się z wydaniem szeregu krajo
wych zarządzeń administracyjnych jak np. 
powszechny spis ludności oraz podwyższenie ra
cji żywnościowych dla matek oczekujących po
tomstwa. Tym sposobem można było zareje
strować każdą ciążę, a w  ankietach zawierają
cych około 50 pytań ująć wszystkich pozosta
łych jeszcze przy życiu ludzi, którzy w  związ
ku z wybuchem bomby mogli chociaż w  naj
mniejszym stopniu ulec napromienieniu. 
Uwzględniono przy tym wszystkie towarzyszą
ce okoliczności miejsca, warunków osłony i cza
su ekspozycji, co ma znaczenie dla ustalenia
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C zęsto tliw ość u ro d z e ń  ch łopców  w  zależności od  ek spozyc ji rodziców , H iro sh im a  (N eel i S chu ll, ABCC)

T a b e l a  1

Ekspozycja
m atek

Ekspozycja ojców

I II III IV—V Razem

G rupa I Liczba urodzeń 17294 1500 596 395 19785
w tym chłopców 9005 772 313 209 10299
procent 52,07 51,47 52,52 52,91 52,05

G rupa II Liczba urodzeń 5368 1850 385 244 7847
w tym chłopców 2832 941 197 122 4092
procent 52,76 50,86 51,17 50,00 52,15

G rupa III Liczba urodzeń 2185 424 521 157 3287
w tym chłopców 1114 220 268 80 1682
procent 50,98 51,89 51,44 50,96 51,17

G rupa IV—V Liczba urodzeń 1117 202 110 117 1546
w tym chłopców 571 109 54 56 790
procent 51,12 52,96 49,09 47,86 51,10

Razem Liczba urodzeń 25964 3976 1612 913 32465
w tym chłopców 13522 2042 832 467 16863
procent 52,08 51,36 51,61 51,15 51,94

T a b e l a  2

C zęsto tliw ość  u ro d zeń  ch łopców  w  zależności od ek sp o zy c ji rodziców , N ag asak i (N eel i S ch u ll, ABCC)

Ekspozycja
m atek

Ekspozycja ojców

I II III IV—V Razem

G rupa I Liczba urodzeń 14610 2170 243 139 17162
w tym chłopców 7608 1120 129 75 8932
procent 52,07 51,61 52,09 53,96 52,05

G rupa II Liczba urodzeń 9316 4144 273 178 13911
w tym chłopców 4849 2112 140 103 7204
procent 52,05 50,97 51,28 57,87 51,79

G rupa III Liczba urodzeń 747 279 94 35 1155
w tym chłopców 360 134 5! 14 559
procent 48,19 48,03 54,26 40,00 48,40

G rupa IV—V Liczba urodzeń 559 116 35 28 738
w tym chłopców 279 56 18 15 368
procent 49,91 48,28 51,43 53,57 49,86

Razem Liczba urodzeń 25232 6709 645 380 32966
w tym chłopców 13096 3422 338 207 17063
procent 51,90 51,01 52,40 54,47 51,76

dawki napromienienia. Tym sposobem zareje
strowano 283 508 osób poszkodowanych. Jest to 
niewątpliwie pokaźny materiał dowodowy, 
który mógłby dać odpowiedź na pytania drę
czące ludzi wieku atomowego.

Do 1953 roku zarejestrowano 76 626 przy
padków ciąży. Po odrzuceniu materiału nasu
wającego wątpliwości ostatecznie wykorzysta
no do opracowania 19 818. W tej liczbie uw zglę
dnione jest też przebadanie niemowląt do dzie
wiątego miesiąca życia.

Przy identyfikacji mutantów już w pierwszej 
generacji uwzględniono: częstotliwość znie
kształceń, liczbę martwych porodów oraz zejść 
śmiertelnych w  pierwszych dziewięciu m iesią
cach, wagę ciała, stosunek płci oraz pomiary 
antropologiczne.

Badania zostały przeprowadzone wnikliwie 
i wykluczały wszelkie wątpliwości. Dawka na
promienienia rodziców została tak ściśle usta
lona, jak to tylko było możliwe. Stosownie do 
wielkości dawki otrzymanej, podzielono ludzi
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na pięć grup. I grupa, bardzo liczna, obejmo
wała rodziców, którzy w późniejszym terminie 
przybyli na te tereny, a zatem stanowili grupę 
kontrolną. Do II grupy należeli ludzie, którzy 
otrzymali od 5 do 10 rentgenów (r). III grupę 
stanowili rodzice o dawce od 50 do 100 r. 
A wreszcie IV i V grupa obejmowała rodziców 
o dawce obciążeniowej do 400 r. Okazało się, że 
najbardziej interesujące dla tego typu badań 
grupy z najwyższą dawką obciążeniową były 
nieliczne, co utrudniało porównania statystycz
ne. Takich przypadków, gdzie oboje rodzice na
leżeli do dwóch ostatnich grup, naliczono w su
mie 157 dla obu miast, zarówno dla Hiroshimy, 
jak i Nagasaki. Taka klasyfikacja miała na celu 
ujęcie mutantów, które nie nasuwałyby wątpli
wości, że były wynikiem napromienienia.

Można by przypuszczać, iż wzrost liczby 
zniekształceń u dzieci jest skutkiem wystąpie
nia mutacji. Jednakże, jak wykazały obliczenia 
statystyczne, nie ma żadnej istotnej różnicy po
między liczbą zniekształconych dzieci z ekspo
nowanych i nie eksponowanych matek. To samo 
dotyczy dzieci obojga eksponowanych rodziców.

Minimalny wzrost zniekształceń można za
obserwować u dzieci młodych matek, ale zgod
nie z opinią badaczy japońskich i amerykań
skich nie należy przeceniać tego faktu, ponie
waż u matek poniżej 20 lat także w normalnych 
warunkach procent zniekształconych dzieci jest 
wyższy, aniżeli u matek starszych.

Biorąc pod uwagę liczbę urodzonych mart
wych noworodków, daje się zaobserwować jej 
wzrost w  takich przypadkach, w których napro
mieniowaniu ulegli ojcowie lub oboje rodzice, 
natomiast obniżenie się w przypadku ekspozycji 
matek.

Wzrost śmiertelności u noworodków i nie
mowląt można by tłumaczyć wzmożeniem w y
stąpienia letalnych względnie subletalnych mu
tacji dominujących. I tutaj jednak nie ma istot
nej różnicy pomiędzy różnymi grupami ekspo
nowanych rodziców.

Podobnie ciężar noworodków, po uwzględnie
niu wszystkich czynników wpływających na 
jego kształtowanie, nie uwydatnia różnic po
między grupami napromienionych rodziców.

Duże trudności stwarzały pomiary antropolo
giczne. Pomiary przeprowadzone na olbrzymim 
materiale dziecięcym nie dały również żadnych 
istotnych różnic pomiędzy poszczególnymi gru 
pami.

Przesunięcie proporcji płci mogłoby stanowić 
ciekawy dowód na ujawnienie się mutacji po

promiennej. Jednak procent urodzonych chłop
ców w stosunku do 100 urodzonych dziewcząt 
wynosi około 105,3lo/o, a więc w  granicach pro
porcji ustalonych na terenie Japonii.

Chociaż nie stwierdza się wyraźnych prze
sunięć w stosunku płci, to można dopatrzyć się 
pewnej tendencji do zaniżenia się liczby chłop
ców w przypadku wzmożonej ekspozycji matek 
(tabela 1, 2), czego nie stwierdza się w przypad
ku wzmożonej ekspozycji ojców. W Nagasaki 
można zaobserwować lekki wzrost liczby chłop
ców.

Jak wykazały sekcje przeprowadzone na dzie
ciach rodziców należących do IV i V grupy, ist
nieje u nich zwiększona częstotliwość znie
kształceń (18,9,;)/o), podczas gdy w grupie kon
trolnej stwierdzono tylko 11%, co daje w efek
cie istotną statystycznie różnicę. Wyniki japoń
skich lekarzy spotkały się z ostrą krytyką ze 
strony współpracowników ABCC z uwagi na to, 
że włączono też dzieci rodziców znajdujących 
się w  momencie wybuchu w odległości do 10 km  
od punktu zerowego, którzy zatem, praktycznie 
biorąc, nie otrzymali żadnej dawki napromie
nienia.

Jakkolwiek analiza cech przemawiających za 
wystąpieniem mutacji nie wykazała istotnych 
różnic statystycznych w ramach obserwowa
nych grup, to zgodnie z opinią japońskich i ame
rykańskich badaczy nie stanowi to jeszcze do
wodu, że nie powstały żadne mutacje. Trzeba 
podkreślić, że rejestrowane były jedynie cechy 
nie budzące zastrzeżeń, podczas gdy pewna 
część mutacji letalnych uszła kontroli z powodu 
nie zarejestrowanych poronień. Wprawdzie ze
brany dotychczas materiał, uzupełniany stale 
nowymi danymi, poddaje się nowym badaniom 
statystycznym, to jednak wyniki tych opra
cowań ciągle wskazują tylko na prawdopodo
bieństwo pojawiania się mutacji wskutek eks
plozji w  Hiroshimie i Nagasaki. W dodatku 
większość dziedzicznych mutacji jest recesywna 
i w  pierwszej generacji nie może być jeszcze 
wykryta. Ujawnienie się tych cech może nastą
pić w  drugim pokoleniu. Wtedy dopiero m ieli
byśmy pewniejszy dowód na powstanie mutacji 
jako skutku detonacji atomowej, ale na takie 
wnioski jeszcze za wcześnie. Jaki jest wymiar 
faktyczny tych mutacji u eksponowanych ro
dziców, trudno więc jeszcze w tej chwili ustalić. 
M e s s e r s c h m i d t ,  który ujął źródłowo 
opracowany materiał na terenie Japonii, pod
daje w wątpliwość, czy w ogóle uda się w  przy
szłości stwierdzić wielkość uszkodzeń.

3 1 *
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K R Y ST Y N A  N A W A RA  (W arszaw a)

U  PROG U TA JEM N IC Y  SR E B R N E G O  G L O B U  *

J u ż  n iew ie le  czasu  dzieli n as  od m o m en tu , k ie d y  n a  
p o w ierzch n i K siężyca  s ta n ie  po  ra z  p ie rw szy  człow iek . 
M om en t te n  b ęd z ie  n ie  ty lk o  sp e łn ien iem  m a rz e ń  w ie 
lu  poko leń , by  człow iek  m ógł w reszc ie  z rea lizo w ać  lo t 
k u  in n y m  p la n e to m  i ląd o w ać  n a  ich  po w ie rzch n i. Od 
te j ch w ili zaczn ie  się ró w n ież  e ra  p a s jo n u ją c y c h  b a d a ń  
n a d  pochodzen iem  naszego  n a tu ra ln e g o  sa te li ty , jego  
zw iązk iem  z Z iem ią  i jego  h is to rią .

K siężyc b u d z ił żyw e za in te re so w a n ie  ju ż  od z a ra n ia  
is tn ie n ia  ludzkości. D zia ła ł n a  u m y sły  lu d zk ie  n ie  ty lk o  
pop rzez  sw o je  ro m an ty czn e  p iękno . Jeg o  cyk liczne  
z m ian y  posłuży ły  do u tw o rzen ia  k a le n d a rz a , u ży w a
nego do dziś (por. fo t. n a  okładce). Do dziś p rz e trw a ły  
ró w n ież  w  w ie lu  ję z y k a c h  ś lad y  k u ltu  księżycow ego 
w  n azw ie  p ie rw szego  d n ia  ty g o d n ia  —  p o n ied z ia łk u : 
w  łac iń sk im  L u n a e  d ies , w e  w ło sk im  lu n ed i, h is z p a ń 
sk im  L u n es , f ra n c u sk im  L u n d i, n iem ieck im  M ontag , 
an g ie lsk im  M onday. S ą to  d a lek ie  ech a  k u ltu  c ia ł n ie 
b iesk ich , zap o czą tk o w an eg o  p rzez  S um erów , k tó rzy  
czcili poszczególne p la n e ty  jak o  b ó stw a , po św ięca jąc  
im  poszczególne d n i tygodn ia . Do dziś i in n e  d n i ty 
godn ia  w  w ie lu  ję zy k a ch  noszą nazw y  poszczególnych  
p la n e t i S łońca. Z czasem  k u lt  p la n e t p o ja w ił się 
u  in n y ch  n a ro d ó w  s ta ro ż y tn y c h  ja k  np. u  E g ip c jan , 
G reków , R zym ian  i in n y ch . Z p ie rw szą  w io sen n ą  p e ł
n ią  K siężyca  zw iązan a  je s t żydow ska  P a sc h a  i te rm in  
n a jw iększego  św ię ta  ch rze śc ijan  —  W ielkanocy .

C zasy now oży tne , a szczególnie o k res  b a d a ń  K sięży 
ca, p ro w ad zo n y ch  p rzez  o b se rw a to ria  astro n o m iczn e , 
a n a s tę p n ie  p rzez  sz tuczne  s a te li ty  i s ta tk i  kosm iczne , 
o d a rły  K siężyc z jeg o  boskości i ro m an ty czn o śc i. D ziś 
już n ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że K siężyc je s t  p u s ty m , po 
zb aw io n y m  życia  g lobem . W szelk ie  życie, k tó re  z n a 
laz ło b y  się n ie  zabezp ieczone o d p ow iedn io  n a  jego  
p o w ierzch n i, sk a z a n e  je s t n a  zag ładę , gdyż K siężyc nie 
p o siad a  p o la  m agne tycznego , a co za  ty m  idzie  i pasów  
v a n  A llen a . F a k t  te n  s tw ie rd z ił a m e ry k a ń sk i s a te li ta  
E x p lo re r  35, k tó ry  około  1 ro k u  b a d a ł p rz e s trz e ń  w o
kó ł K siężyca. K ażd y  żyw y o rg an izm  je s t tu  w y s ta 
w io n y  n a  zabó jcze  p ro m ien io w an ie  słoneczne.

Ze w zg lędu  n a  b ra k  a tm o sfe ry , k tó r a  z je d n e j s t ro 
ny  o s łab ia  p ro m ien io w an ie  słoneczne, z d ru g ie j s ta je  
się re z e rw u a re m  c iep ła  w  nocy, K siężyc je s t  p la n e tą  
o dużej ro zp ię to śc i te m p e ra tu r . W  ciągu  d n ia  p r a 
żona p ro m ie n ia m i s ło n eczn y m i p o w ie rzch n ia  k s ięży 
cow a rozg rzew a  się do  p rzesz ło  +  120°C, w  nocy  albo  
w  c ien iu  te m p e ra tu ra  p o w ie rzch n i sp a d a  do p rz e 
szło — 150°C. B ra k  a tm o sfe ry  p o w o d u je  ró w n ież  o stry  
k o n tr a s t  m iędzy  obszarem  ośw ie tlo n y m  przez  S łońce, 
a obszarem  p o g rążo n y m  w  cieniu .

B ra k  a tm o sfe ry  oznacza  tu  ró w n ież  b ra k  w sze lk ie j 
pogody, b ra k  w sze lk ich  zm ian , k tó re  sp ra w ia ją , że ży
cie n a  Z iem i n ie  je s t  m o n o to n n e : w ia tru , deszczu, 
ch m u r, m gie ł, g rad ó w  i śn iegu . J e d y n ą  z m ian ą  są  tu  
cyk liczn ie  po sob ie  n a s tę p u ją c e  d n i i noce.

Ze w zg lędu  n a  to , że K siężyc o b ra c a  się w o k ó ł sw ej 
osi b a rd z o  pow oli, d n ie  i noce są  tu  3 0 -k ro tn ie  d łuższe 
n iż  n a  Z iem i. W sk u tek  tego  g ra n ic a  św itu  i  zm ierzch u , 
k tó ra  w zd łuż  ró w n ik a  ziem sk iego  p rz e su w a  się z szy b 

* Por. a rty k u ł St. B r z o s t k i e w i c z a  Pierw si ludzie  
na K siężycu  — G eneralna  próba przed w ypraw ą na Księżyc 
(str. 223).

kością  ok. 1500 km /godz., n a  ró w n ik u  księżycow ym  
p rze su w a  się z szybkością  ty lk o  ok. 10 km /godz. S y 
tu a c ja  ta k a  m oże być b a rd zo  dogodna d la  ludzi, k tó rzy  
w  p rzyszłośc i b ęd ą  p raco w a li w  b a rd zo  w ysok ich  sze
ro kośc iach  „g eog raficznych” K siężyca, gdyż kosztem  
n iew ie lk ieg o  w y s iłk u  b ęd ą  m ogli zn a jd o w ać  się bez 
p rz e rw y  w  św ie tle  S łońca.

Od d aw n a  w iadom o, że p o w ie rzch n ia  K siężyca p o 
k ry ta  je s t  liczn y m i k ra te ra m i, o ro zm ia rach  n ie  sp o ty 
k a n y c h  n a  Z iem i. S tw ierdzono , że m iędzy  k ra te ra m i 
w y s tę p u ją  obszary  b a rd z ie j p ła sk ie , s to sunkow o  ró w 
n in n e , k tó re  n azw an o  „m o rzam i”. O b iek ty  te  b y ły  
p rzed m io tem  b a d a ń  za ró w n o  o b se rw a to rió w  a s tro n o 
m icznych , ja k  i sz tucznych  sa te litó w , k tó re  fo to g ra fo 
w a ły  K siężyc z n iew ie lk ie j w ysokości, albo  też  lą d o 
w a ły  n a  jego  p o w ie rzch n i, p rze sy ła jąc  o b razy  sw ego 
najb liższego  otoczen ia . B a d a n ia  teg o  ty p u  b y ły  je d n a k  
b a rd zo  og ran iczone w  sw ych  m ożliw ościach . D la tego  
te ż  w y k o rzy s tan o  p ie rw szą  m is ję  lu d zk ą  n a  K siężyc — 
załogę A po llo -8  do z e b ra n ia  p ew nych  d an y ch  d o ty 
czących  naszego  n a tu ra ln e g o  sa te lity . T rze j a s tro n a u c i 
am ery k ań scy  zosta li p rzy g o to w an i do o b se rw ac ji geo
log icznych  p rzez  sw ego ko legę  g eo lo g a -a s tro n au tę  d r
H. S c h  m  i 11 a. O b se rw ac je  geologiczne m ia ły  być 
p ro w ad zo n e  g łów n ie  po s tro n ie  K siężyca n iew idocznej 
z Z iem i, gdyż w ła śn ie  ta  s tro n a  b y ła  w  czasie lo tu  
A po lla -8  o św ie tlo n a  p rzez  S łońce. A by  u ła tw ić  a s tro 
n a u to m  o rie n ta c ję  w  te re n ie , n a  k tó ry m  z n a jd u je  się 
jeszcze w ie le  ob iek tów  b ez im iennych , sporządzono  sp e 
c ja ln ą  m ap ę  o d w ro tn e j s tro n y  K siężyca, n a  k tó re j w ie lu  
ob iek to m  n ad an o  n azw isk a  osób, zw iązan y ch  z a m e ry 
k a ń sk im  p lan em  b ad a n ia  K siężyca. N azw y te  b y ły  
oczyw iście  n ieo fic ja ln e . Np. trz y  b ez im ien n e  k ra te ry , 
leżące  b lisko  ró w n ik a  księżycow ego, nazw an o  n a 
zw isk am i trz ech  a s tro n a u tó w  z A po lla-8 : B o r  m  a n  a, 
L o v e l l a  i A n d e r s a .  In n e  o b iek ty  zosta ły  och
rzczone n azw isk am i trz e c h  a s tro n a u tó w , k tó rzy  
w  sty czn iu  1967 ro k u  sp ło n ę li w  czasie p ró b  z k a b in ą  
A pollo , o raz  n azw isk am i p raco w n ik ó w  o śro d k a  n a  
P rz y lą d k u  K en n ed y ’ego i O śro d k a  w  H ouston .

Do celów  m is ji A p o lla -8  należało , p rócz  w y p ró b o 
w a n ia  d z ia ła n ia  u rząd zeń  s ta tk u : 1. d o s ta rczen ie  fo to 
g ra f ii ob szarów  w y b ra n y c h  n a  ląd o w isk a  d la  s ta tk ó w  
załogow ych , 2. d o k ład n e  o b se rw ac je  k s z ta łtu  i c h a 
r a k te ru  k ra te ró w  księżycow ych , 3. s tw ie rd zen ie  czy 
p ew n e  fo rm y , m a jące  k sz ta łt  w y sch n ię ty ch  k o ry t 
rzecznych , m a ją  zakończen ia  w  k sz ta łc ie  stożków  po 
d o b n ie  ja k  rzek i, k tó re  kończą  sw ój b ieg , 4. s tw ie r 
dzen ie  czy n a  K siężycu  is tn ie ją  jak ie ś  z ja w isk a  św iad 
czące o czynnym  w u lk an izm ie , 5. w y ja śn ie n ie  c h a ra k 
te r u  c iem nych  reg ionów , zw an y ch  „m o rzam i” , 6. ob
se rw a c ja  k r a te ru  A ris ta rc h u s , w  reg ion ie  k tó reg o  a s tro 
n om ow ie  ob se rw o w ali czerw one p ro m ien ie , 7. w y 
ja śn ie n ie  z jaw isk a  b ia ły ch  p ro m ien i, p o jaw ia jący ch  się 
tu ż  po zachodzie  S łońca  n a  zachodn im  h o ryzonc ie  k s ię 
życow ym , 8. o b se rw ac je  k ra te ró w , w  k tó ry c h  śro d k u  
w y s tę p u ją  g ru p y  szczytów , p rzy  czym  w y ty p o w an o  tu  
n a s tę p u ją c e  k ra te ry ;  T h eo p h ilu s , T a ru n tiu s , L a n g ren u s  
(p lan sza  la ) , 9. s tw ie rd zen ie , ja k i c h a ra k te r  p osiada  
d no  k ra te ru  C io łkow skiego , k tó re  w y ró żn ia  się dz iw ną  
c z a rn ą  b a rw ą , podobną do te j ,  k tó rą  p o s ia d a ją  k s ięży 
cow e „m o rza”.
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Do celów  p o rów naw czych  w yznaczono  n a  p o 
w ie rzch n i Z iem i 40— 50 ob iek tów , a n a  K siężycu 60 
ob iek tów . A s tro n au c i m ie li n a  ich  p rzy k ład z ie  p o ró w 
n yw ać fo rm y  m orfo log iczne  ziem skie , k tó ry ch  geneza 
je s t  zn an a , z księżycow ym i.

J a k  w iadom o, a s tro n a u c i A po lla-8  w y k o n ali ty siące  
fo to g ra fii b a rw n y c h  i cza rn o -b ia ły ch  w  czasie sw ego 
lo tu  w o k ó ł K siężyca. M a te ria ł te n  pom oże ju ż  te raz  
rozw iązać  n ie k tó re  p rob lem y. Z d an iem  a s tro n au tó w  
np. M orze S p o k o ju  (ryc. 1), k tó re  będzie  p raw d o p o 
dobnie p ie rw szy m  lo tn isk iem  s ta tk u  załogow ego, je s t 
bard zo  ła tw e  do od n a lez ien ia  w  te ren ie , tru d n o  je  
w łaśc iw ie  przeoczyć. A stro n au c i, k tó rzy  b ędą  chcieli 
w y ląd o w ać  n a  ty m  te re n ie , z pew nością  n ie  zbłądzą. 
W b la sk ach  S łońca  pow ie rzch n ia  k siężycow a je s t ja sn o 
szara . J e d e n  z a s tro n a u tó w  p rzy ró w n a ł ją  do g ipsu 
sz tu k a to rsk ieg o , a lbo  do b e to n u  skopanego  k ilo fem . N a
to m ia s t s tro n a  K siężyca  zw rócona do Z iem i ob lan a  je s t 
z ie loną  p o św ia tą . B a rw a  te j p o św ia ty  pochodzi od 
św ia tła  Z iem i. O dznacza  się ono b łę k itn ą  b a rw ą , ze 
w zg lędu  n a  to  jed n ak , że p o w ie rzch n ia  K siężyca z n a 
tu ry  je s t w łaśc iw ie  cze rw o n o b ru n a tn a , p o św ia ta  ta  da je  
w  efekc ie  z ie loną  b a rw ę . B a rw a  cze rw o n o b ru n a tn a  p o 
w ie rzch n i K siężycow ej su g e ru je  rów n ież , że na  ja k ą ś  
ska lę  zachodzi tu  w ie trz e n ie  chem iczne skał.

W  czasie lo tu  w okó ł K siężyca s tw ierdzono , że s ta te k  
A pollo -8  u leg a  pew n y m  w strząso m  i zakłócen iom . Z ja 
w isko  to  w y stęp o w ało  szczególnie w y raźn ie  w  czasie 
p rz e la ty w a n ia  n ad  s ły n n y m  k ra te re m  K o p e rn ik a  (p lan 
sza Ib). W iąże się to  z w y stęp o w an iem  n a  ty m  obszarze 
ano m alii g raw im e try czn y ch  i rzu ca  pew ne  św ia tło  na  
rozłożen ie  m as w e  w n ę trz u  K siężyca. G dyby  gęstość 
te j p la n e ty  b y ła  je d n o lita  i gdyby  b y ł on  id ea ln ie  k u 
lis ty , p o le  g ra w ita c y jn e  b y łoby  doskonale  sym etryczne.

W  czasie  sw ego  lo tu  a s tro n au c i b y li ró w n ież  św iad 
k am i w sch o d u  i zachodu  S łońca  n ad  K siężycem . 
S tw ie rd z ili oni, że je s t  to  dz iw ne i n iezw ykłe  z jaw isko , 
n iczym  n ie  p rzy p o m in a jące  w schodów  i zachodów  na  
Z iem i. O koło  dw óch  m in u t p rzed  w schodem  S łońca  
zauw ażono  po s tro n ie  w sch o d n ie j n ieb a  d e lik a tn ą , 
b ia łą  m gie łkę . N as tęp n ie  spoza h o ry zo n tu  w y strze liły  
b ia łe  p ro m ien ie , a  w  ślad  za n im i u kaza ło  się Słońce, 
o k rąg łe  i  b ia łe , zu p e łn ie  n iepodobne do S łońca z n a 
nego n am  n a  Z iem i. Z d an iem  as tronom ów , m g ie łka  
o g ląd an a  p rzez  a s tro n a u tó w  p rzed  w schodem  S łońca  
m oże być  dow odem  is tn ie n ia  n iezm ie rn ie  rzad k ie j a t 
m o sfe ry  w o k ó ł K siężyca. B ia łe  p rom ien ie , k tó re  ob
se rw o w an e  b y ły  p rzez  a s tro n a u tó w  ja k  ró w n ież  u trw a 
lone n a  fo to g ra fii p rzez  jednego  z S u rveyo rów , s ta n o 
w ią  k o ro n ę  słoneczną. K o ro n a  ta  u tw o rzo n a  je s t przez 
tzw . w ia tr  słoneczny . B lisko  po w ie rzch n i S ło ń ca  ko 
ro n a  je s t  g ęs ta  i d la teg o  je s t  w idoczna. M a ona  w y 
soką te m p e ra tu rę . W  m ia rę  o d d a lan ia  się od niego 
gęstość i te m p e ra tu ra  je j m a le ją . Z jaw isk o  k o ro n y  sło 
necznej o b serw o w ać  m ożna na  Z iem i ty lk o  w  czasie 
zaćm ien ia  S łońca.

Z aró w n o  w y n ik i b a d a ń  S u rv ey o ró w , k tó re  w y k a 
zały , że sk ła d  sk a ł k siężycow ych  o d p o w iad a  bazaltom , 
ja k  i fo to g ra fie  w y k o n a n e  przez  załogę A polla-8  zd a ją  
się p o tw ie rd zać  p rzypuszczen ie , że k ra jo b ra z  księżyco
w y je s t p ochodzen ia  w u lkan icznego . K sz ta łt k ra te ró w , 
ich  w ie lk ie  ro zm ia ry , obecność szczytów  w  śro d k u  k r a 
te ró w  i szereg  in n y c h  cech  n a rzu ca  m yśl, że og lądam y 
tu  p r a s ta rą  sk o ru p ę  księżycow ą, k tó ra  zasty g ła  p rzed  
m ilia rd a m i m oże la t. D la tego  też  d la  w ie lu  geologów  
K siężyc je s t  b a rd z ie j in te re su ją c ą  p la n e tą  n iż  M ars 
czy W enus, choćby  s tw ie rd zo n o  n a  n ich  is tn ien ie  ży-

Ryc. 1. K ra te ry  n a  M orzu S poko ju  n a  K siężycu. F o t. 
załoga A pollo-8

c ia  organicznego. P o w ie rzch n ia  księżycow a w y d a je  się 
ob razem  nasze j p lan e ty  z o k resu  je j w czesnej m łodo 
ści, ob razem  n ie  zm ien ionym  n a  p rze s trzen i w ie lu  
p raw d o p o d o b n ie  m ilia rd ó w  la t. N a Z iem i w szy stk ie  
n iem a l ślady  tego o k resu  zo sta ły  w y m azan e  przez  ró ż 
ne  czynn ik i geologiczne. M ożna je d n a k  przypuszczać , 
że gdyby  Z ie m ia  n ie  p o siad a ła  a tm o sfe ry  an i h y d ro 
sfe ry , p o w ierzch n ia  jej b y ła b y  bardzo  p o dobna  do p o 
w ie rzch n i K siężycow ej.

W ydaje  się rów n ież , że do k ład n e  b a d a n ia  k siężyco
w e zadadzą  k łam  teo rii m e teo ry to w e j, k tó re j dziś p o 
w szechn ie  p rzy p isu je  się u k sz ta łto w a n ie  po w ierzch n i 
K siężyca. B io rąc  pod uw agę o lb rzym ie  ro zm ia ry  w ie lu  
k ra te ró w  m ożna by  p rzy jąć , że zo sta ły  one u tw o rzo n e  
racze j przez p lan e to id y  n iż  p rzez  m e teo ry ty , chociaż 
ich  d rog i są  dość odległe od K siężyca.

E x p lo re r 35 o d k ry ł tzw . „ciepłe  p u n k ty ” n a  p o 
w ie rzch n i ró w n in n y ch  obszarów  K siężyca, k tó re  p r a 
w dopodobn ie  b ędą  te ren em  lo tn isk  s ta tk ó w  załogo
w ych . N aukow cy  z U n iw ersy te tu  S ta n fo rd a , k tó rz y  
p rzep ro w ad za li b a d a n ia  za  pom ocą E x p lo re ra , o św iad 
czyli, że p raw d o p o d o b n ie  ow e „ciepłe  p u n k ty ” m ogą 
być  p o tokam i law y , k tó ra  s tosunkow o n ied aw n o  w y 
la ła  się z k ra te ró w .

N a pew no p rzy jd z ie  jeszcze d ługo czekać n a  w szy st
k ie  w y n ik i b a d a ń  p rzep ro w ad zo n y ch  zarów no  p rzez  
załogę A pollo-8, ja k  i n a s tęp n y ch  m isji. A le ju ż  te ra z  
zeb ran e  m a te r ia ły , b ad a n ia  i odk ry c ia  w sk a z u ją  w y 
ra ź n ie  n a  to , że K siężyc je s t p la n e tą , k tó ra  p o w sta ła  
n ieza leżn ie  od Z iem i. P la n e ta  ta  m ia ła  je d n a k  b a rd zo  
podobną h is to rię : w  sw ej w czesnej m łodości b y ła  p o 
dobn ie  jak  Z iem ia  rozp a lo n y m  globem , k tó ry  s to p n io 
w o p o k ry w a ł się tw a rd ą  sk o ru p ą . J e s t  rzeczą  n iezm ie r
n ie  in te re su ją c ą , że po w ierzch n ia  M arsa  w y k a z u je  
w ie lk ie  podob ieństw o  do p o w ierzch n i K siężyca  (ryc. 
2). W skazyw ałoby  to  na  w ie lk ą  jedność  h is to rii w szy st
k ich  p lan e t, k tó re  p raw dopodobn ie  p o w sta ły  w  je d 
nym  czasie, i w  te n  sam  sposób p rzechodz iły  p rzez  
ta k ie  sam e e ta p y  rozw oju .



Ryc. 2. K ra te ry  n a  M ars ie ; w e  w n ę trz u  dużego k r a te 
ru  o ś red n icy  120 k m  z n a jd u ją  się m n ie jsze  k ra te ry . 

Fot. M a r in e r  IV  (1965 r.)

W ielk ie  k osz ty  w y p ra w  księżycow ych  b u d zą  często 
k ry ty k ę . N iek tó rzy  z a d a ją  p y ta n ie : d laczego  w y d a je  
się d z ie s ią tk i m ilia rd ó w  d o la ró w , b y  cz łow iek  m ógł 
ląd o w ać  n a  p u s ty m , p o zb aw io n y m  życia  g lob ie , n a  
p rażo n y m  przez S łońce  i m rożonym  p rzez  d łu g ie  noce 
„stosie  żu ż lu ”, ja k  się w y raz ili a s tro n a u c i z A pollo-8 . 
J a k i je s t  sens z d o b y w an ia  św ia ta , w  p o ró w n an iu  
z k tó ry m  n a jb a rd z ie j su ro w e  reg io n y  p o la rn e  i n a j 
w iększe  g łęb in y  ocean iczne  w y d a ją  się gośc inne  d la  
cz łow ieka . M ogłyby być  ró w n ież  ek sp lo a to w an e , a  n a 
w e t częściow o sko lon izow ane  p rzez  cz łow ieka  za  ce
nę  o w ie le  n iższą  n iż  k osz ty  je d n e j w y p ra w y  n a  K się 
życ. T ym  b a rd z ie j, że a s tro n a u c i o k re ś lili K siężyc j a 
ko  św ia t p u s ty  i sam o tn y , obcy cz łow iekow i i n ie  z a 
ch ęca jący  go do życia  i p racy . W  p o ró w n a n iu  z ty m  
św ia tem  Z iem ia  w y d a je  się w ie lk ą  oazą (ryc. 3).

T rzeb a  p rzyznać , że K siężyc je s t  d la  n as obecn ie  
jeszcze w ie lk ą  n iew iad o m ą; jeszcze  n ie  w iem y  czy za 
50, czy 100 la t  n ie  s ta n ie  się c en n ie jszy m  d la  lu d z k o 
ści n iż  po la  n a fto w e , k o p a ln ie  d iam en tó w , czy zło ta.

R yc. 3. „W schód” Z iem i na  K siężycu. F o t. załoga 
A pollo-8

K siężyc sk ła d a  się z ty ch  sam ych  p ie rw ia s tk ó w  co 
Z iem ia , choć n ie w ą tp liw ie  w  in n y ch  p ro p o rc jach  
i k o m b in ac jach . N ie sp o tk am y  ta m  z p ew n o śc ią  w ię 
kszości m in e ra łó w , k tó re  sp o ty k am y  n a  Z iem i. N a 
pew no  n ie  zna jd z iem y  ta m  w ęg la  czy w ap ien i, bo s k a 
ły  te  p o w s ta ją  p rzy  u d z ia le  żyw ych  organ izm ów . 
Z  b ieg iem  czasu  m oże będzie  m ożna  s tw orzyć  te c h n i
k ę , k tó ra  um ożliw i e k sp lo a tac ję  n iek tó ry ch  p ie rw ia s t
ków .

P ew n e  n ad z ie je  w iąże  się z p różn ią , k tó ra  o tacza  
K siężyc. N a Z iem i is tn ie je  w ie le  ga łęz i p rzem y słu , 
k tó re  o p ie ra ją  się n a  tech n ice  p różn iow ej ja k  np . e le k 
tro n ik a , m e ta lu rg ia , chem ia , a  ta k ż e  p ro d u k c ja  n ie 
k tó ry c h  an ty b io ty k ó w . O trzy m an ie  d o sk o n a łe j p ró żn i 
n a  Z iem i je s t  rzeczą  b a rd zo  tru d n ą  i kosztow ną.

Z e w zg lęd u  n a  m a łą  g ra w ita c ję  K siężyc będzie  m ógł 
być bazą  w y p ad o w ą  d la  w y p ra w  ludz i n a  in n e  p la n e 
ty . O d w ro tn a  s tro n a  K siężyca  m oże się s tać  ró w n ież  
dosk o n a ły m  te re n e m  d la  b u dow y  o b se rw a to rió w  a s tro 
nom icznych , gdyż n ie  dochodzą tu  zak łó cen ia  spow o
do w an e  fa la m i rad io w y m i z Z iem i, a  poza ty m  b ra k  
a tm o sfe ry  w y e lim in u je  tru d n o śc i, z k tó ry m i n ie  m ogą 
się u p o rać  a stro n o m o w ie  n a  Z iem i.

Z  K siężyca  b ędz ie  m ożna  ró w n ież  p ro w ad z ić  o b se r
w ac je  sam ej Z iem i, w a ru n k ó w  m eteoro log icznych , g la - 
c jo log icznych  itp . ja k  ró w n ież  b a d a ć  zm ian y  n a c h y 
le n ia  osi z iem sk ie j.

D ążen ie  do p o zn an ia  i zd o b y w an ia  in n y ch  p la n e t 
U k ład u  S łonecznego  je s t n a tu ra ln ą  k o n sek w en c ją  ro z 
w o ju  w ied zy  i m ożliw ości ludzk ich .
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ST A N ISŁ A W  R. B R Z O ST K IE W IC Z  (D ąbrow a G órnicza)

P IE R W S I L U D Z IE  N A  K SIĘŻYCU
Generalna próba przed wyprawą na Księżyc *

W d n iu  21 lipca  br. w y lą d o w a li p ie rw s i ludzie  na 
K siężycu . B y li n im i c z ło n ko w ie  za łog i a m eryka ń sk ieg o  
s ta tk u  A pollo-11: N . A . A r m s t r o n g ,  E. E.  A l  d r  i n  
i M.  C o l l i n s .

D zień  ten  s ta n o w i p rze ło m o w ą  datę w  badaniach  
w szech św ia ta . O siągnięcie  a m e ry k a ń sk ic h  se lenonau-  
tó w  u w ie ń c zy ło  w ie lo le tn ie  w y s iłk i  p ra co w n ikó w  n a u 
k i, te c h n ik i i p r z e m y s łu  w ie lu  k ra jó w . Do osiągnięcia  
tego w ie lk ieg o  zw y c ię s tw a  p rzy c zy n ili się przede  w s z y 
s tk im  ko sm o n a u c i ra d zieccy  i a m ery k a ń sc y , k tó rych  
pocze t o tw iera  n ieza p o m n ia n y  J u r i j  G a g a r i n ,  
a z k tó r y c h  n ie k tó r zy  w ła sn y m  życ iem  przyp ła c ili 
sw ó j u d zia ł w  zd o b y w a n iu  p rze s tr zen i ko sm iczne j.

O sta tn ią , rzec m ożna, g e n e ra ln ą  p ró b ą  p rzed  w y 
p ra w ą  cz łow ieka  n a  K siężyc by ł okołoksiężycow y lot 
a m ery k ań sk ieg o  s ta tk u  kosm icznego  A p o llo -10. G łów 
nym  jego  ce lem  by ło  sp raw d zen ie  w  w a ru n k a c h  k s ię 
życow ych p o jazd u  w y p ra w  ow ego L M  (sk ró t od „L u
n a r  M odule”), zw anego  p o p u la rn ie  „p rom em  księży 
cow ym ” lu b  „ tak só w k ą  ko sm iczn ą”. P o n ad to  załoga 
s ta tk u  A pollo-10 m ia ła  dokonać  w y b o ru  dogodnego lą 
do w isk a  d la  dw óch  a m e ry k a ń sk ic h  se lenonau tów , 
k tó rzy  m ie li w y ląd o w ać  n a  p ow ierzchn i K siężyca.

P ro g ra m  lo tu  p rzew id y w a ł szereg  skom plikow anych  
i ba rd zo  n ieb ezp iecznych  m an ew ró w , k tó re  po  raz  
p ie rw szy  m ia ły  być w y k o n an e  n a  o rb ic ie  oko łoksięży- 
cow ej. N ic w ięc  dziw nego , że za łoga s ta tk u  A pollo-10 
sk ła d a ła  się z b a rd zo  dośw iadczonych  as tro n au tó w . 
D ow ódcą w y p ra w y  b y ł T hom as P . S t  a  f  f  o r  d  (39 
la t), n a w ig a to re m  s ta tk u  A pollo —  Jo h n  W. Y o u n g  
(319 la t), a  n a w ig a to re m  p o jazd u  w yp raw o w eg o  LM  — 
E ugene A . C e r n a n  (35 la t). O dbyli oni ju ż  po dw a 
lo ty  s a te li ta rn e , w  czasie  k tó ry c h  p rzep ro w ad zo n o  m a 
n e w ry  sp o tk a n ia  lu b  łączen ia  dw óch  po jazdów  kosm icz
nych  n a  o rb ic ie  oko łoziem skiej.

S ta r t  s ta tk u  A pollo-10 do lo tu  okołoksiężycow ego 
n a s tą p ił 18 m a ja  b r . o godzinie 17 m in u t 49 czasu 
śro d k ow oeu rope jsk iego . Z a  pom ocą p o tężne j, tr z y 
sto p n io w ej ra k ie ty  S a tu rn -V  zosta ł on w raz  z trzec im  
sto p n iem  ra k ie ty  n ośne j w p ro w ad zo n y  n a  p a rk in g o w ą  
o rb itę  oko łoziem ską z p e rig eu m  n a  w ysokości 187 km  
i apogeum  n a  w ysokości 199 km , po k tó re j p o ru sza ł się 
się z p ręd k o śc ią  około  7,8 km /s. N a orb ic ie  okołoziem - 
sk ię j s ta te k  d o k o n a ł dw óoh ok rążeń  i dop iero  po sp ra w 
dzen iu  d z ia łan ia  w szy stk ich  u rząd zeń  po k ład o w y ch  n a 
dano  m u  p ręd k o ść  około 10,9 k m /s, w p ro w ad za jąc  go 
o godzin ie  20 m in u t 23 n a  t r a je k to r ię  ku  K siężycow i.

M niej w ięcej po godzin ie  lo tu  w  k ie ru n k u  K siężyca 
a s tro n a u c i odczep ili s ta te k  A pollo  od trzeciego  sto p 
n ia  ra k ie ty  no śn e j, ob rócili go o 180° w okół poprzecz
ne j osi i p rzy czep ili do p o jazd u  w yp raw o w eg o  LM , 
k tó ry  do tego  czasu  zn a jd o w a ł się w  p o jem n ik u  o s ta t
n iego cz łonu  ra k ie ty  no śn e j. P o  w y k o n a n iu  tego m a 
n e w ru  s ta te k  A po llo  w ra z  z po jazd em  w y p raw o w y m  
LM  zo sta ł odczep iony  od trzeciego  sto p n ia  ra k ie ty  
nośnej i p o k o n u jąc  siłę  p rzy c iąg an ia  Z iem i k o n ty n u 
ow ał lo t w  k ie ru n k u  K sięży ca  po zap lan o w an e j t r a 

jek to rii. N a to m ias t n iep o trzeb n y  ju ż  o s ta tn i człon r a 
k ie ty  nośnej w p row adzono  n a  o rb itę  okołosłoneczną.

W  dn iu  21 m a ja  około godziny  21 m in u t 30 s ta te k  
zn a laz ł się w  pobliżu  K siężyca i pod  w p ływ em  jeg o  
sił g raw itacy jn y d h  to r  lo tu  zosta ł zak rzyw iony . Za 
w schodn im  b rzeg iem  w idocznej z Z iem i pó łk u li g lobu  
księżycow ego zn ik ł o godzinie 21 m in u t 37, aby  po 
k ilk u d z ies ięc iu  m in u tach  po jaw ić  się zza zachodniego  
brzegu . P rzed tem  jed n ak , bo o godzinie 21 m in u t 45, 
w yłączono  siln ik  napędow y celem  zm n ie jszen ia  p rę d 
kości lo tu  z około 2,6 km /s do ko ło  1,7 km /s. W re z u l
ta c ie  tego  m a n e w ru  s ta te k  w szed ł n a  e lip tyczną  o r
b itę  okołoksiężycow ą z p e rise le n iu m  n a  w ysokości 
110 km  i ap o se len iu m  na  w ysokości 315 km .

P o  dw óoh ok rążen iach  doko ła  K siężyca  po o rb icie  
e lip tyczne j ponow nie  w łączono  siln ik  nap ęd o w y  
i w prow adzono  s ta te k  n a  o rb itę  k o łow ą n a  w ysokości 
112 km . W kró tce  je d n a k  po le  g ra w ita c y jn e  globu k s ię 
życow ego zd efo rm o w ało  o rb itę  ko łow ą, w obec czego 
s ta te k  zaczął k rążyć  po o rb ic ie  e lip ty czn e j z p e rise le 
n iu m  n a  w ysokości 98 km , â ap ose len ium  n a  w ysokości 
127 km . O kaza ło  się  bow iem , że na  K siężycu  z n a jd u je  
się szereg  n ie  znanych  do tąd  p u n k tó w , k tó re  d e fo rm u ją  
jego  pole g raw itacy jn e .

N a jtru d n ie jsz y  i n a jb a rd z ie j n iebezp ieczny  m a n e w r 
p rzep row adzono  22 m a ja , k ied y  to  S ta ffo rd  i C e rn an  
p rzesz li do p o jazd u  w ypraw ow ego  LM  i o godzin ie 
20 m in u t 11 od łączy li go od s ta tk u  A pollo. W  24 m in u ty  
później w łączono  s iln ik  h am u jący  i „p rom  k sięży 
cow y” w szed ł n a  e lip ty czn ą  o rb itę , k tó re j ap o se len iu m  
zna jd o w ało  się w  pobliżu  o rb ity  s ta tk u  A pollo, a  p e r i
se len ium  za ledw ie  n a  w ysokości około 15 k m  n ad  
K siężycem  i w  pobliżu  „ lądow iska  n r  2 ” (po łudn iow o- 
zachodn ia  część M orza Spokoju). W  ty m  czasie trz ec i

• A r ty k u ł  St. B r z o s t k i e w i c z a  pt. Pierwsze k ro k i  R yc. 1. Z ałoga  s ta tk u  A pollo-10 (s to ją  od lew ej): 
na K siężycu  ukaże się we „W szechświecie” nr 10/69. E. A. C ern an , J. W. Y oung i T. P . S ta ffo rd
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Ryc. 2. S ta te k  A po llo -10  w ra z  z zespo łem  w y p raw o w y m  
LM  na o rb ic ie  okołoksiężycow ej

a s tro n a u ta  Y oung w  k a b in ie  s ta tk u  A pollo  n a d a l k rą ż y ł 
doko ła  g lobu  księżycow ego  po p ie rw o tn e j orb icie .

P o jazd  w y p ra w  ow y L M  je s t  sam odzie lnym , b a rd z o  
sk o m p lik o w an y m  s ta tk ie m  kosm icznym . M a około  7 m  
w ysokości, n a jw ię k sz ą  ś red n icę  oko ło  6 m  i m asę  około  
15 ton , z czego n a  p a liw o  p rz y p a d a  6 ton . S k ła d a  się 
z dw óch p o d staw o w y ch  części' sek c ji lą d u ją c e j (część

do ln a  z p a jąk o w a ty m i nogam i) i sekc ji w zlo tu  (część 
górna). K ażd a  sek c ja  m a  oddzie lny  s iln ik  rak ie to w y ; 
w  p ie rw szy m  p rzy p a d k u  służy  on  do w y h am o w an ia  
p ręd k o śc i p rzy  ląd o w an iu  n a  K siężycu , w  d ru g im  zaś 
do w zlo tu  z jego  pow ierzchn i. P o n ad to  w yposażony  
je s t w  16 m a ły ch  s iln ików , um o ż liw ia jący ch  s te ro w a 
n ie  po jazdem .

P o jazd  w y p raw o w y  L M  z dw om a a s tro n a u ta m i n a  
po k ład z ie  d w u k ro tn ie  o k rąży ł K siężyc po o rb ic ie  e lip 
ty czn e j i  d w u k ro tn ie  zb liży ł się do jeg o  po w ie rzch n i 
n a  b a rd zo  b lisk ą  odległość. P ie rw szy  raz  p rze lec ia ł 
n a d  ląd o w isk iem  za ledw ie  w  odległości 15 200 m , d ru 
gim  zaś razem  w  odleg łości 20 400 m. P odczas d rug iego  
p rze lo tu  n ad  lądo w isk iem  a s tro n a u c i od łączy li sek c ję  
w z lo tu  do sek c ji lą d u ją c e j i rozpoczęli m a n e w r sp o t
k a n ia  ze s ta tk ie m  m acie rzys tym . W ty m  celu  23 m a ja  
o godzin ie  2 m in u t 32 w łączono  siln ik  sek c ji w zlo tu  
p o jazd u  w yp raw o w eg o  L M , w  w y n ik u  czego w szed ł 
on n a  ta k ą  sam ą  o rb itę , po  ja k ie j k rą ż y ł s ta te k  A po l
lo.

P o jazd y  zb liży ły  się do sieb ie  n a  odległość k ilk u  
m e tró w  o godzin ie  3 m in u t 54, a  k ilk a  m in u t późn iej 
n a s tą p iło  ich  ze tk n ięc ie  i po łączenie . W tedy  a s tro 
n au c i p rzed o s ta li się sp ec ja ln y m  p rze jśc iem  do k a b in y  
s ta tk u  A pollo , zab raw szy  ze sobą k a m e ry  i n a św ie tlo 
ne  film y , k tó re  po la b o ra to ry jn y m  o p raco w an iu  na  
Z iem i d o sta rczą  now ych  d anych  o to p o g ra fii K siężyca. 
N iep o trzeb n a  zaś  sek c ja  w z lo tu  „p rom u  księżycow ego” 
zo s ta ła  w p ro w ad zo n a  n a  o rb itę  okołosłoneczną.

P o  o rb ic ie  oko łoksiężycow ej s ta te k  A pollo-10 k rą ż y ł 
jeszcze  k ilk a n a śc ie  godzin, bo  dop ie ro  24 m a ja  o go
d z in ie  11 m in u t 25 rozpoczął lo t w  k ie ru n k u  Z iem i. 
W reszcie  26 m a ja  około godziny  17 m in u t 30, czyli po 
54 godzinach  lo tu  zn a laz ł się w  pob liżu  nasze j p lan e ty . 
W ted y  od zespo łu  napędow ego  od łączona zo sta ła  k a 
b in a  z załogą , k tó ra  o godzin ie  17 m in u t 52 szczęśliw ie 
w o d o w a ła  n a  O cean ie  S p o k o jn y m  (na  w schód  od w ysp  
Sam oa), gdzie n a  p o w ró t a s tro n a u tó w  o czek iw ał lo t
n isk o w iec  „ P rin c e to n ”.

Z akończony  p e łn y m  sukcesem  okołoksiężycow y lo t 
s ta tk u  A pollo-10 trw a ł  8 d n i i 3 m in u ty , a  w ięc  znacz
n ie  d łużej od p ion ie rsk ieg o  lo tu  s ta tk u  A pollo-8 , k tó ry  
n a  p o k o n an ie  t r a s y  Z iem ia  —  K siężyc —  Z iem ia  p o 
trz e b o w a ł ty lk o  6 d n i i 4 godziny. A le  s ta te k  A pollo-8 
n a  o rb ic ie  okołoksiężycow ej p rzeb y w a ł za led w ie  20 
godzin , podczas gdy  s ta te k  A pollo-10 k rą ż y ł doko ła  
K siężyca  aż p rzez  61 godzin  i 40 m in u t, do k o n u jąc  
w  ty m  czasie 32 obiegów .

P odczas lo tu  s ta tk u  A pollo-10 w y k o n an o  liczne fo 
to g ra fie  p o w ie rzch n i K siężyca  oraz  p rzep ro w ad zo n o  
szereg  b ezp o śred n ich  ko lo row ych  tra n sm is j i  te le w iz y j
nych . D okonano  tak że  in n y ch  c iek aw y ch  obserw acji, 
k tó re  zap ew n e  w zbogacą  n asze  w iadom ośc i o n a jb liż 
szym  sąs iedz ie  kosm icznym . M iędzy  in n y m i, z ao b se r
w o w an o  n a  jego  pow ie rzch n i k ilk a  ob iek tów , m ogących  
być  czynnym i w u lk an am i. D ow odziłoby to , że glob 
k siężycow y  n ie  je s t  c ia łem  zu p e łn ie  m a rtw y m , ja k  to  
do tychczas p rzypuszcza li n iek tó rzy  selenolodzy.

N a jw ażn ie jsze  je d n a k , że po jazd  w y p raw o w y  LM  
zd a ł egzam in  ce lu jąco . P rz y  jego  pom ocy p raw d o p o 
do b n ie  ju ż  w  lip cu  b r. w y lą d u ją  n a  K siężycu  dw aj 
se len o n au c i: N eil A. A r m s t r o n g  i E d w in  E. A 1- 
d r  i n. R ów nież  ląd o w isk o  w y b ra n e  n a  p o d staw ie  
zd jęć  w y k o n an y ch  p rzez  k a m e ry  sond au to m a ty cz 
nych  ty p u  L u n a r  O rb ite r  okazało  się dobre. M a ono 
ro z m ia ry  14 X 8 k m  i zn aczn a  jego  część je s t d o s ta 
teczn ie  g ładka , aby  m ógł lądow ać  po jazd  kosm iczny.

Ryc. 3. M om en t o d łączen ia  zespo łu  w y p raw o w eg o  LM  
od s ta tk u  A pollo-10 n a  o rb ic ie  oko łoksiężycow ej

R yc. 4. Z esp ó ł w y p ra w o w y  L M  sy m u lu ją c  ląd o w an ie  
zb liża  się do p o w ie rzch n i K siężyca
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LU D W IK  M A LEN D O W IC Z (Poznań)

A F L A T O K SY N Y

W  la ta c h  1960— 1961 w  A nglii zano tow ano  m asow e 
s tra ty  w śró d  m łodego  d rob iu , k tó ry ch  p rzyczyn  po 
czątkow o n ie  znano . N a czoło zm ian  op isyw anych  
w  n a rz ą d a c h  w e w n ę trz n y c h  p ad ły ch  p tak ó w  w y su w a
ła  się o s tra  m a r tw ic a  w ą tro b y  po łączona ze znaczną 
p ro life ra c ją  k a n a lik ó w  żółciow ych, co p rzypom inało  
z a tru c ie  a lk a lo id am i Senecio. B l o u n t  w  1961 ro k u  
ja k o  p ie rw szy  zw róc ił uw agę, że czynn ik  toksyczny  
odpow iedz ia lny  za te  zm iany  z n a jd u je  się w  m ączce 
u zyskane j z o rzeszków  ziem nych  <A rach is  hypogea  L.), 
sp ro w ad zan y ch  ja k o  p asza  z B razy lii. W kró tce  o k a 
zało  się, że ten  n iezn an y  czynnik  toksyczny  w y w o łu je  
podobne zm ian y  u św iń , b yd ła , św inek  m orsk ich  
i szczurów . Ju ż  d aw n ie j op isano  u św inek  m orsk ich  
podobne zm ian y  w  w ą tro b ie , w  jed n o s tce  chorobow ej 
o k re ś lan e j ja k o  h e p a titis  e x u d a tiv a , k tó re j p rzyczyna 
n ie  b y ła  znana. C ho roba  ta  w y stęp o w a ła  sporadyczn ie  
co k ilk a  la t  w . hodow lach  w zm ian k o w an y ch  zw ie rzą t 
i pow odow ała  w śró d  n ich  dużą śm ierte lność .

R ozległe i sy s tem a ty czn e  p o szu k iw an ia  czy n n ik a  od
pow iedzia lnego  za te  zm iany  dop row adziły  do w yizo
lo w an ia  toksyczne j su b s tan c ji. I ta k  okazało  się, że 
czynn ik  toksyczny  e k s tra h u je  się  z orzeszków  ziem 
nych  ch lo ro fo rm em , i że n ie  je s t on a lk a lo id em  p iro li- 
zydynow ym  ja k  to  p ie rw o tn ie  p rzypuszczano . T oksyna  
ta  w y s tęp o w a ła  w  p ró b k a c h  orzeszków  z iem nych  po
chodzących  z B razy lii, N igerii, F ra n c j i  i G am bii. N ie
z n an ą  su b s ta n c ję  to k sy czn ą  sk o n cen tro w an o  £50 razy  
i p o d aw an o  m łodym  k aczę tom  i indykom , w  w y n ik u  
czego w  ich w ą tro b a c h  obserw ow ano  zm iany  podobne 
ja k  w  tu r k e y  — X  disease. W  1961 r. o trzym ano  
w zm ian k o w an ą  to k sy n ę  w  po stac i k ry s ta lic zn e j. J e s t 
ona m e tab o litem  n ie k tó ry c h  p leśn i ro sn ący ch  n a  o rze
szkach  z iem nych , w  szczególności zaś A sp erg illu s  fla -  
vu s  L in k  i Fries.

P o n iew aż  toksyczne  su b s ta n c je  zo sta ły  w y izo low ane 
po ra z  p ie rw szy  ja k o  m e tab o lity  p leśn i A sperg illu s  
fla v u s , n azw an o  je  a f l a t o k s y n a m i  (A sp erg illu s  
F la vu s tox in s).

A fla to k sy n y  są  rozpuszcza lne  w  ch lo ro fo rm ie , a  ta k 
że w  in n y ch  rozp u szcza ln ik ach  o rgan icznych , ta k ic h  
ja k  m etan o l, ace to n  itd ., n ie  rozpuszcza ją  się n a to m ia s t 
w  e te rze  n a fto w y m , co pozw ala  n a  ich  rozdzie len ie  od 
lip idów . D alsze oczyszczanie p rzep ro w ad za  się p rzy  
użyciu  c h ro m a to g ra f ii k o lu m n o w ej, b ib u ło w e j w zg lęd 
n ie  c ien k o w ars tw o w ej, s to su jąc  różne  u k ład y  ro z p u 
szczaln ików . A fla to k sy n y  w  u ltra fio lec ie  d a ją  f lu o re 
scency jne  p lam y  o b a rw ie  n ieb ie sk ie j (a fla toksyny  
B -lue) w zg lędn ie  z ie lonej (a fla to k sy n y  G -reen ). O k a
zało  się, że w szy stk ie  a f la to k sy n y  są  pochodnym i d w u- 
fu ra n o k u m a ry n y  i p o s ia d a ją  w sp ó ln y  p ie rśc ień  5 -m e- 
to k sy fu m ary n y . O bok a fla to k sy n  B i G w yodrębn iono  
z m le k a  k ró w  i szczu rów  k a rm io n y ch  ty m i su b s ta n 
c jam i a f la to k sy n y  M  (M etabo lit lu b  M ilk).

W  1962 ro k u  o k reś lono  n a  d rodze  an a lizy  e lem en 
ta rn e j i sp e k tro m e tr i i  m asow ej c iężar cząsteczkow y 
i w zo ry  su m ary czn e  a fla to k sy n  B j i G j. W  n astęp n y m  
ro k u  A  s a o i w sp . n a  p o d staw ie  b a d a n ia  w id m  w  u l
tra fio le c ie  i p o dczerw ien i, an a lizy  ren tg en o g ra ficzn e j 
i b ad a n ia  p a ram ag n e ty czn eg o  rezo n an su  jąd ro w eg o  
u s ta li li w zo ry  s t ru k tu ra ln e  a fla to k sy n  B i i G j, k tó re  
p o tw ierd zo n o  na  d rodze  ich  syntezy.

Do chw ili obecnej w yizo low ano  i określono  s t ru k 
tu rę  n a s tęp u jący ch  a fla to k sy n : B 1; B 2, Boa, G j, G 2, 
G^a oraz M Ł i M 2, k tó ry ch  w zory  p rzedstaw iono  p o 
n iżej.

0 0 ’ 0CH3
Afl. Bi x* M ccz312
Afl.Mi x*0H C17H12O7 coz 328

Afl.B2 X*M y aH C1 7H14O6  c.cz.314 
Afl Bia x-H yOH Ci7Hm0t c.cz.330 
AfLM2 x*0H y-H Ci7H,40? c«  330

0 0 ” och3
AFI.G1 Ct?H,2 0 7 c.cz.328 Afl.G2 ay=0H C)7Hk08 c.cz.346

OCH3 OCH3 

kum aryna

Z podanych  w zorów  m ożna w n ioskow ać o ro z p u 
szczalności a fla to k sy n ; w y n ik a  z n ich  w ysoka  te m p e 
r a tu r a  to p n ien ia , w łasnośc i optyczne, fo to sen sy ty w - 
ność czy też  flu o rescen c ja , k tó ra  u w a ru n k o w a n a  je s t  
obecnością 5 -m eto k sy fu m ary n y .

R odzajem , k tó ry  w y tw a rz a  n a jw ięk szą  ilość a f la 
toksyn , je s t A sp erg illu s  fla ru s .  P o n ad to  szereg  in n y ch  
p le śn i w y tw arza  te  m yko toksyny . S ą to  m iędzy  in n y 
m i: A sp erg illu s  parasiticus, A . cheva lieri, A . d a va tu s , 
A. fu m ig a tu s , A . avenaceus, A . caruens, P en ic illiu m  
p u b eru lu m , F u sa riu m  sporo trochoides  i szereg  innych .

Z uw agi n a  to , że są to  p leśn ie  w y s tęp u jące  w  p rz y 
rodz ie  pow szechnie , m ogą one zakażać  szereg  p ro d u k 
tó w  spożyw czych, co w  szczególności m ia ło  m iejsce  
odnośn ie  do orzeszków  z iem nych  i zboża, k tó re  b y ły  
sk ład n ik am i toksycznych  pasz. J a k  się okazało , r a f i 
now any  o lej a rach id o w y  stosow any  pow szechn ie  od 
szeregu  la t w  gospodarce  lu b  w  p ro cesach  techno log ii 
różnych  p ro d u k tó w  spożyw czych n ie  zaw ie ra  n igdy  
afla to k sy n . J e s t  to  spow odow ane a lk a licznym i k ą p ie 
lam i, k tó re  m a ją  m iejsce  w  czasie o trzy m y w an ia  
w zm ian k o w an eg o  o leju , a  k tó re  ro z k ła d a ją  a f la to 
k syny .

W y tw arzan ie  toksycznych  m e tab o litó w  przez  w y 
m ien ione  pow yżej g rzybk i uzależn ione  je s t od sze
reg u  czynników  środow iska , a  g łów nie  od te m p e ra -
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tu ry , w ilgo tnośc i o raz  sk ład u  chem icznego  podłoża. 
R óżne g a tu n k i p le śn i sy n te ty z u ją  ro zm a ite  ilo śc i p o 
szczególnych  a fla to k sy n . J a k  w y k azan o  w  to ksycznych  
m e ta b o lita c h  A sp erg illu s  fla v u s  ro sn ący ch  na  z ia rn ie  
p szen icy  sp o strzeg a  się  duże ilości a f la to k sy n y  B 1; 
a  m ało  G, podczas gdy  w  tych  sam y ch  w a ru n k a c h  h o 
d o w an a  p le śń  A sp erg illu s  parasiticu s  p ro d u k u je  g łów 
n ie  a f la to k sy n y  G, a m a ło  B j.

Z asad n iczy m i zm ian am i o b se rw o w an y m i u ró żn y ch  
g a tu n k ó w  z w ie rzą t po z a tru c iu  k ry s ta lic zn y m i a f la to -  
k sy n a m i b ądź  też  p ro d u k ta m i zak ażo n y m i p le śn iam i 
w y tw a rz a ją c y m i a f la to k sy n y  je s t  m a r tw ic a  o lto łopo r- 
ta ln a  w ą tro b y , k tó re j to w arzy szy  p ro life ra c ja  k a n a 
lików  żółciow ych. N a js iln ie jsze  d z ia łan ie  toksyczne 
w y k a z u ją  a f la to k sy n y  B t i M i; około  1/3 ich  to k sy cz 
ności w y k a z u je  a f la to k sy n a  G 1; podczas gdy a f la to 
k sy n y  B 2, M 2 i G 2 —  ty lk o  1/4 toksycznośc i a f la to k sy 
n y  B i,

S c h o e n t a l  w  sw ej m o n o g ra fii dzieli różne zw ie
rz ę ta  w  zależności od ich  w raż liw o śc i n a  a f la to k sy n y  
n a  3 g ru p y , a  m ian o w ic ie :

a. b a r d z o  w r a ż l i w e  —  L D 50 a fla to k sy n y  B t 
je s t  d la  n ich  rzęd u  1 m g /k g  c ięża ru  c ia ła ; do n ich  n a 
leżą : troć , kaczę ta , m ło d e  in d y k i, św in k a  m o rsk a , k ró 
lik , p ies, n o w orodk i szczu rów ;

b. w  r  a  ż 1 iw  e — LjD50 a fla to k sy n y  Bi je s t  d la  n ich  
około 1 0 -k ro tn ie  w ięk sza : k u rc z ę ta , b a ż a n ty , p rz e p ió r
ki, f re tk i, chom ik i, szczur, Św inia, c ie lę ta , k ro w y , m a ł
py ;

c. o p o r n e  — to le ru ją c e  w zg lęd n ie  duże daw k i 
a fla to k sy n y , np . m ysz, ow ca.

W  1967 ro k u  W o g a n  i w sp . podali, że w y zn ak o 
w a n a  a f la to k sy n a  B ] -14C w p ro w a d z a n a  d o o trzew n o - 
w o szczurom  zo sta je  g w a łto w n ie  ab so rb o w an a , p rzy  
czym  w  w ą tro b ie  o siąga  ona  s tężen ie  5— 15 ra z y  w ię 
ksze n iż  w  in n y ch  tk a n k a c h , a zw iązan a  je s t ona g łó w 
n ie  z f r a k c ją  m ik ro so m a ln ą  h ep a to cy tó w . W  c iąg u  24 
godz. od p o d an ia  a fla to k sy n y  zachodzi ta k ż e  in te n 
sy w n e  w y d a la n ie  w p ro w ad zo n e j su b s ta n c ji. W  ty m  
o k res ie  u leg a  w y e lim in o w an iu  z u s tro ju  około  80°/o 
w p ro w ad zo n e j d aw k i i to  g łów nie  z m oczem , k a łem  
(sam a a f la to k sy n a  i je j m e ta b o lity  w y d z ie la n e  z żół
cią) i z C 0 2 w y d ech o w y m  (głów nie g ru p a  m ety low a).

Z m ian y  w  w ą tro b ie  w y w o łan e  je d n o razo w ą  d a w k ą  
a f la to k sy n  u trz y m u ją  s ię  b a rd zo  d ługo . B u t l e r  np. 
po  p o d an iu  L D 5o a f la to k sy n y  B t szczurom  o b se rw o w a ł 
h y p e rp la z ję  k a n a lik ó w  żółciow ych  i zm ian y  h e p a to c y 
tó w  jeszcze  po u p ły w ie  m iesiąca  od in iek c ji. R o g e r  
i N e w b e r n e  (1967) s tw ie rd z ili, że a f la to k sy n a  B i 
w y w o łu je  zn aczn ą  d e p re s ję  sy n tezy  D N A  i h a m u je  
m ito zy  w  h ep a to c y tach , podczas gdy n ie  w y k a z u je  ona  
tego  d z ia ła n ia  w  s to su n k u  do k o m ó rek  n a b ło n k a  k a 
n a lik ó w  żółciow ych.

W  w y p a d k u  p o d aw an ia  p rzez  d łuższy  ok res czasu  
to k sy czn y ch  m e ta b o litó w  p leśn i A sp erg illu s  fla v u s  
dochodzi w  w ą tro b ie  do  w y s tę p o w a n ia  k o m ó re k  g i
g an tó w , a w  m ia rę  u p ły w u  czasu  do p o w s ta n ia  g u 
zów  o ty p ie  h e p a to m a  lu b  cho lang iom a. J a k  się o k a 
zało , a f la to k sy n y  są je d n y m i z n a js iln ie jsz y c h  obecn ie  
zn an y ch  k a rc in o g en ó w , a  w p ro w a d z a n e  p rzez  d łu ższy

o k res czasu  n a w e t w  b a rd zo  m a ły ch  d aw k ach  (np. 
w  p rz y p a d k u  p s trąg ó w  5 |.i/kg) in d u k u ją  n ow o tw ory  
w ą tro b y . To dz ia łan ie  k a rc inogen r.e  a fla to k sy n  zo s ta 
ło s tw ie rd zo n e  u  w ie lu  g a tu n k ó w , a m iędzy  in nym i: 
u  szczu ra , p s trą g a , św in k i m o rsk ie j, k aczą t.

N ależy  ta k ż e  zaznaczyć, że po  po d sk ó rn y m  w s trz y 
k iw a n iu  szczurom  m ały ch  daw ek  a fla to k sy n y  B i obok 
guzów  w ą tro b y  o b se rw u je  się p o jaw ien ie  w  m ie jscach  
w strz y k n ię c ia  now o tw orów  o ty p ie  sa rcom a czy też  
fib ro sarco m a.

To k a rc in o g e n n e  d z ia łan ie  a fla to k sy n  s tan o w i n a j 
w iększe  n iebezp ieczeństw o  d la  różnych  g a tu n k ó w  
zw ie rzą t. N ależy  p rzy  ty m  zw rócić  uw agę, że ob serw o 
w a n e  w  szeregu  la b o ra to r ió w  „sp o n tan iczn e” p o ja w ia 
n ie  się n o w o tw o ró w  w ą tro b y  m ogło być spow odow a
ne  a f la to k sy n a m i za w a rty m i w  paszy , czego oczyw i
ście obecn ie  n ie  m ożna po tw ierdzić .

B yć m oże, że częstsze w y s tęp o w an ie  ra k ó w  w ą tro b y  
w  pew n y ch  g ru p a c h  ludności, np. w  A fryce , u w a ru n 
k o w an e  je s t  częściow o d z ia łan iem  a fla to k sy n . J e d n a k 
że te  h ipo tezy  są  w  dalszym  ciągu  p rzed m io tem  licz
nych  d o c iekań  i n ie  doczekały  się jeszcze o s ta tecznych  
rozw iązań .

B liższych d an y ch  do tyczących  toksycznego  d z ia ła 
n ia  a fla to k sy n , z czym  w iążą  się ich  w łasnośc i k a rc i
nogenne, d o s ta rczy ły  b a d a n ia  b iochem iczne. O kazało  
się m ianow icie , że a f la to k sy n a  Bĵ  w iąże  się in  v itro  
z DNA h e p a to c y tó w  a  w  0,5 godz. od chw ili w p ro w a 
d zen ia  do o rg an izm u  30°/o te j su b s ta n c ji w y s tęp u jące j 
w  w ą tro b ie  w iąże  się z ją d ra m i k om órkow ym i. W  te n  
sposób  dochodzi do in h ib ic ji R N A -p o lim erazy  odpo 
w ied z ia ln e j za  tra n s k ry p c ję  DNA i ty m  sam ym  do za 
h am o w a n ia  tw o rzen ia  m R N A . To z ko lei p ro w ad z i do 
z ab u rzeń  sy n tezy  b ia łek  w  h ep a to cy tach , czym  m iędzy  
in n y m i tłu m aczy  się p o w staw an ie  m a rtw ic y  oko ło - 
p o r ta ln e j w  w ą tro b ie . Z a b u rz e n ia  syn tezy  b ia łe k  
w  h ep a to c y tach , a  zw łaszcza  b ia łe k  enzym atycznych , 
s tw ie rd zo n o  n a  p o d staw ie  zah am o w an ia  w b u d o w y w a
n ia  14C -leu cy n y  do k o m ó rek  w ą tro b o w y ch , ja k  też  n a  
p o d staw ie  in h ib ic ji in d u k c ji p iro lazy  try p to fa n o w e j 
w  w ą tro b ie  szczurów  z a tru ty c h  a fla to k sy n ą .

P o w in o w ac tw o  a fla to k sy n  do D NA  i in h ib ic ja  D N A - 
p o lim erazy  m a ją  być odpow iedz ia lne  za  p o jaw ien ie  
się  w  h e p a to c y ta c h  ją d e r  g ig an tó w , ja k  też  za p o w sta 
w a n ie  ró żn y ch  a b e ra c ji ch rom osom alnych . N a dow ód 
tego  s łu żą  b a d a n ia  L e g a t o r a  i w sp ., k tó rz y  w  h o 
dow li h e te ro p lo id a ln y ch  k o m ó rek  p łu ca  ludzk iego  p ło 
du  w y k aza li in h ib ic ję  syn tezy  DNA i p o w staw an ie  j ą 
d e r  g ig an tó w  pod  w p ły w em  a fla to k sy n y  B i .

N ależy  w ięc  s tw ie rd z ić , że a fla to k sy n y  ja k o  to 
k sy czn e  m e ta b o lity  różnych  p le śn i s tan o w ią  pow ażne 
zag ro żen ie  d la  zd ro w ia  i życia szeregu  g a tu n k ó w  zw ie 
rz ą t  i n a jp raw d o p o d o b n ie j tak że  człow ieka. T oksyczne 
d z ia łan ie  a f la to k sy n y  na  o rg an izm y  zw ierzęce  m a o l
b rzy m ie  znaczen ie  ekonom iczne, czego dow odem  by ło  
np . m asow e w y m ie ra n ie  d ro b iu  w  A n g lii i in n y ch  k r a 
jach . N iezależn ie  od tego, a f la to k sy n y  s tan o w ią  je d e n  
z p o tężnych  czynn ików  k a rc in o g en n y ch . M ając  to  n a  
w zg lędzie  n a leża ło b y  zw racać  w ięk szą  n iż  do tychczas 
uw ag ę  n a  m ożliw ość zak ażen ia  ró żn y ch  p ro d u k tó w  
spożyw czych  p le śn iam i w y tw a rz a ją c y m i a fla to k sy n y .
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N A T A L IA  W ANDA SK IN D E R  (W rocław )

N A JD O SK O N A L SZ E  A U T O T R O FY  Ś W IA T A

W  zasadz ie  ty lko  sześć p ie rw ia s tk ó w  b u d u je  tzw . 
„żyw ą m a te r ię ” , a  to  w ęg ie l, azot, tlen , w odór, fosfo r 
i s ia rk a , z k tó ry ch  cz te ry  o s ta tn ie  m ogą być p rzy sw a
ja n e  z p ro s ty ch  zw iązków  n ieo rgan icznych  i p rz e tw a 
rz a n e  n a  w ła sn e  su b s ta n c je  o rgan iczne  p ra w ie  przez 
w szy stk ie  u s tro je . N a to m ias t d w a p ie rw sze  p ie rw ia s t
k i, a m ianow ic ie  w ęg ie l i azo t m ogą być pob ie ran e  
w  fo rm ie  n ieo rg an iczn e j i p rz e tw a rz a n e  n a  w łasn e  
zw iązk i o rgan iczne  je d y n ie  p rzez  tzw . o rgan izm y sa - 
m ożyw ne czyli a u to tro fy . P rz y  czym  do sam ożyw ności 
w y sta rczy  ju ż  zdolność a sy m ilac ji w ęg la , a  w ięc  p rz y 
sw a ja n ia  COo i tw o rz e n ia  zeń w łasn y ch  zw iązków  
w ęg low ych , ta k ic h  ja k  np. w ęg low odany .

T en  posp o lity  w  św iecie  ro ś lin  p roces a sym ilac ji 
C 0 2 a u to tro fy  p rz ep ro w ad za ją  b ądź  to  n a  drodze  fo 
to sy n tezy  (ro śliny  zielone), b ąd ź  to  n a  d rodze chem o- 
syn tezy  (m ik roo rgan izm y  bezch lorofilow e). Z  reg u ły  
o rgan izm y  a sy m ilu jące  C 0 2 b u d u ją  w ła sn e  zw iązk i 
b ia łk o w e  w y k o rz y s tu ją c  azo tanow e, am o n o w e^w zg lęd 
n ie  am inow e fo rm y  azo tu . Jed n ak że  n iek tó re  d ro b n o 
u s tro je  są  zdo lne  do w iązan ia  azo tu  cząsteczkow ego, 
k tó ry  s tan o w i aż 78°/o a tm o sfe ry  z iem sk ie j. Do ty ch  
fik sa to ró w  w olnego  azo tu  n a leżą  n ie k tó re  b a k te r ie
i. około 50 g a tu n k ó w  sin ic  (C ya n o p h y ta ). B ak te riam i 
a sy m ilu jący m i azo t d ro b in o w y  są  ży jące  w  sym biozie 
z ro ś lin am i m o ty lk o w y m i tzw . b a k te r ie  b ro d aw k o w e  
(.R h izo b iu m ), w o ln o ży jące  b a k te r ie  g lebow e ro d za ju  
A zo to b a c ter  i g a tu n e k  C lo str id iu m  p a steu r ia n u m , w o l
noży jące  b a k te r ie  w o d n e  np. P seudom onas  o raz  n ie 
k tó re  p ro m ien io w ce  (A c tin o m y c e te s ), ja k  np. ży jący  
w  sym biozie  z olszą S tre p to m y c e s  a ln i. U  ty ch  w y m ie
n ionych  b a k te ry jn y c h  fik sa to ró w  azo tu  cząsteczkow e
go n ie  sp o ty k am y  się ze zdolnością  a sy m ilac ji COa.

Je d n a k ż e  w  o s ta tn im  20-leciu  s tw ierdzono , iż są 
ró w n ież  b a k te r ie  w y k o n u ją c e  obie te  czynności łącz 
nie. Z a te m  n ie k tó re  b a k te r ie  au to tro ficzn e  i au k so - 
tro ficz n e  (tzn. te , k tó re  n ie  p o tra f ią  syn te tyzow ać  
ty lk o  jednego  lu b  n iew ie lu  zw iązków  organicznych) 
a sy m ilu ją  z a ró w n o  C 0 2, ja k  i N2. Z dolność tę  p o sia 
d a ją  fo to sy n te ty z u ją c e  b a k te r ie  z ie lone  (C hlorobacte- 
riaceae) np. C hlorob ium , b a k te r ie  p u rp u ro w e  s ia rk o 
w e (T hiorhodaceae ) np . C h ro m a tiu m ,  b a k te r ie  p u rp u 
ro w e  n ie s ia rk o w e  (A th iorhodaceae) np. R ho d o sp ir illu m  
ru b ru m  o raz  b a k te r ie  ch em o sy n te ty zu jące , ja k  np. 
H ydro g en a m o n a s  lu b  M eth a n o b a cter iu m . Ilość w ią 
zanego  azo tu  d rob inow ego  p rzez  te  b a k te r ie  je s t je d 
n a k  n iew ie lk a  w  p o ró w n a n iu  z A zo to b a k te re m  (S t  e - 
w a r d  1963).

P roces w ią z a n ia  azo tu  cząsteczkow ego, ja k  po d a je  
K u n i c k i - G o l d f i n g e r  w  w y d a n e j n ied aw n o  
k siążce  Ż yc ie  b a k te r ii  (1968), m ik rob io lodzy  sp ro w a
d z a ją  zazw yczaj do re d u k c ji N 2 ko sz tem  en e rg ii p o 
chodzącej z o d d y ch an ia . Z a tem  o rgan izm y  sy n te ty z u 
ją c e  N 2 m u szą  posiad ać  ta k ie  enzym y, ja k  n itro g en a - 
zy  i h y d ro g en azy  o raz  b ia łk o w y  p rzen o śn ik  e le k tro 
n ów  o b a rd zo  n isk im  p o ten c ja le  oksy d o red u k cy jn y m . 
J e d n a k ż e  b liższe szczegóły  do tyczące a k ty w a c ji d ro 
b in y  N 2 i re d u k c ji azo tu  do N H 3. n ie  są do tychczas 
znane. N ajczęśc ie j p rzy p u szcza  się, iż  p roces te n  p rz e 
b ieg a  p rzez  p ro d u k ty  p o śred n ie  w  k o le jn y ch  p rzem ia 
n ach  d w u e lek tro n o w y ch  w g  sch em atu :

2e 2 e 2e
N 2 ------- —* ?  * ?   * 2N H 3,

k tó ry  m oże w y g ląd ać  następ u jąco :

+2H +2H +2H
N s N  » H N = N H — ----- > H aN —N H 2-----------» 2N H a.

azot dwuamid hydrazyna amoniak

T rzeb a  dodać, że w szystk ie  o rgan izm y  w iążące  azo t 
a tm o sfe ry czn y  re d u k u ją  g ru p ę  ace ty lo w ą za pom ocą 
enzym u  n itro g en azy  i d la tego  obecnie zdolność np . 
b a k te r ii  do w ią z a n ia  azo tu  cząsteczkow ego w y k ry w a  
się p rzez  w y k azan ie  zachodzącej re d u k c ji ace ty len u  do 
e ty len u . S tąd  często je s t b ra k  danych  o w y d ajn o śc i 
sy n tezy  N 2 p rzez  b ak te r ie .

N iew ą tp liw ie , b a k te r ie  sam ożyw ne p rz y sw a ja jące  
w o ln y  azot n a leżą  do n ie licznych  o rgan izm ów  o do
sk o n a łe j au to tro ficznośc i, m im o, że do tychczas n ie  
zn a laz ły  w iększego  zasto so w an ia  w  p ra k ty c e  szczegól
n ie  ro ln icze j, gdzie b io log iczne w iązan ie  azo tu  je s t 
p ro b lem em  „ n u m e r je d e n ” , k tó rego  ro zw iązan ia  szu 
kać  należy  w  „u ja rzm ien iu ” tego  ro d za ju  organizm ów .

W  p rzec iw ień stw ie  do b a k te r ii , o w ie le  w iększe  
znaczen ie  gospodarcze p rz y p isu je  się g a tu n k o m  sin ic
0 doskona łe j sam ożyw ności. W ypada  podkreślić , że 
w szy stk ie  g a tu n k i sin ic  sy n te ty zu jące  w o ln y  azo t m a 
ją  ta k ż e  i zdo lność asy m ilac ji C 0 2.

S in ice  (C ya n o p h y ta ) m ogą asym ilow ać C 0 2 za ró w 
no z p o w ie trza , ja k  i d w u tlen ek  w ęg la  rozpuszczony 
w  w odzie, d z ięk i ch lo ro filo w i-a  i b a rw n ik o m  m u  to 
w arzyszącym . K om ó rk i ty ch  g lonów  pozbaw ione są 
ch ro m ato fo ró w , a b a rw n ik i z n a jd u ją  się w  obw odow ej 
części p ro top lazm y , zw anej d la tego  ch rom atop lazm ą. 
S p o ty k am y  tu  oprócz ch lo ro filu -a , d w a  k san to file  
(m ik so k san ty n ę  i m ikso k san to fil)  o raz  d w a  b a rw n ik i 
p ro te in o w e  (fikobiliny), a to  n ieb iesk i f ik o cy jan  i cze r
w o n ą  fik o e ry try n ę . N ajczęściej n ad  ty m  zespołem  
b a rw n ik ó w  g ó ru je  n ieb iesk i f ik o cy jan , s tąd  b a rw a  
ty ch  g lonów  je s t zw yk le  n ieb ieskoz ie lona , czyli sina , 
no i nazw a tego  ty p u  ro ś lin  —  sinice.

B a rw n ik i tow arzyszące  ch lo ro filo w i-a , a zw łaszcza 
fikob iliny , m a ją  szczególne i bardzo  w ażn e  znaczen ie  
u  g a tu n k ó w  g łęb inow ych , a lbow iem  w ła śn ie  one w a 
ru n k u ją  tzw . a d a p ta c ję  ch ro m aty czn ą , czyli z jaw isk o  
w y k o rzy sty w an ia  ty c h  b a rw  św ia tła  do fo to syn tezy  
C 0 2, k tó re  ch lo ro fil słabo  poch łan ia . F ik o b ilin y  po
c h ła n ia ją  te  b a rw y  św ia tła  i u leg a ją  pobudzen iu , p rz e 
k azu ją c  w  te n  sposób u zy sk an ą  energ ię  ch lo ro filo w i-a , 
k tó ry  ju ż  bezpośredn io  je s t zaan g ażo w an y  w  p rzy sw a
ja n iu  d w u tlen k u  w ęgla . G a tu n k i sin ic  zdo lne  do a d a p 
ta c j i ch ro m aty czn e j, w  św ie tlć  z ie lonym  są  czerw one 
(nag rom adzen ie  f ik o e ry try n y ), a  w  św ie tle  czerw onym  
są zielone (nagrom adzen ie  fikocy janu ). T ę c iekaw ą
1 rz a d k ą  w łaśc iw ość  p o siad a ją  m . in. H ata lo s iphon  fo n -  
tina lis  ( Ż e w n i e r ,  G u s i e w  i S z e s t a k o w  1965) 
i T o lyp o trkc  ten u is  ( H a t  t  o t  i i  F u j i t a  1959, 1963).

A d a p ta c ja  ch ro m aty czn a  s in ic  m a szczególne znacze
n ie  d la  g a tu n k ó w  g łęb inow ych , p on iew aż  do ich  s ied 
lisk a  ju ż  n ie  d o c ie ra ją  p ro m ien ie  czerw one, k tó re  n a j
siln ie j p o ch łan ia  ch lorofil. I  w  ta k ie j sy tu a c ji g a tu n k i te  
z pow odzen iem  w y k o rzy s tu ją  do fo to sy n tezy  zam ia s t 
fa l d ług ich  k ró tsze  fa le  św ie tln e . Z a tem  sin ice p o s ia 
d a ją  w ysoko ro zw in ię tą  i p rzy s to so w an ą  do ró żn y ch

23*
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w a ru n k ó w  eko log icznych , m im o iż w c iąż  n ied o s ta tecz 
n ie  z b ad an ą , zdo lność a sy m ilac ji w ęg la  z C 0 2, p rzy  
ty m  o w ie le  b a rd z ie j in te n sy w n ą  n iż  o rg an izm y  w y ż
sze. I m . in . tu  w ła śn ie  tk w i p rz e w a g a  sin icow ych  
fik sa to ró w  azo tu  n ad  b a k te ry jn y m i.

G lony  te , ta k  ja k  i o lb rzy m ia  w iększość  ro ś lin , dz ięk i 
a sy m ilac ji d w u tle n k u  w ęgla d o k o n u ją  n ie  ty lk o  sy n 
tezy  c u k ru  z p ro s ty ch  su b s ta n c ji n ieo rg an iczn y ch , lecz 
ró w n ież  a b so rb u ją  i g rom adzą  znaczne  ilości en e rg ii 
p ro m ie n is te j w  p o s ta c i en e rg ii ch em iczn e j, k tó r a  n a 
s tę p n ie  je s t  w y k o rz y s ty w a n a  w  n a jro zm a itszy ch  p ro 
cesach  życiow ych  ta k  ro ś lin , ja k  i zw ierzą t.

O koło  50 g a tu n k ó w  sin ic , obok asy m ilac ji C 0 2, p o 
s iad a  ta k ż e  zdolność p rz y sw a ja n ia  a zo tu  cząstecz
kow ego. W łaściw ość ta  na jw cześn ie j zo sta ła  u ja w n io 
n a  w ła śn ie  u  sin ic  (przez F r a n k a  w  1889 roku ), 
dop ie ro  późn ie j u  b a k te r i i  (u C lo str id iu m  p a steu r ia -  
n u m  p rze z  W i n o g r a d z k i e g o  w  1890, a u  azo to - 
b a k te r a  p rzez  B e i j e r i n c k a  w  1901 roku). N ie
m n ie j p ra w ie  trzy d z ieśc i la t t r w a ł  o k re s  n ied o w ie rz a 
n ia , k tó re m u  k re s  p o łoży ł D  r  e w  e s u d o w ad n ia ją c , 
iż ta k ie  sin ice , ja k  A n a b a en a  va r ia b ilis  i N ostoc  p u n c -  
t i fo rm e  m ogą rzeczyw iśc ie  asy m ilo w ać  w o ln y  N 2. 
Je d n a k  dop ie ro  od la t  szesn as tu , czyli od ro k u  1952, 
k ied y  to  W i l l i a m s  i B u r r i s  za  pom ocą ra d io 
izo topu  15N ra z  jeszcze  p o tw ie rd z ili zdolność s in ic  do 
f ik sa c ji azo tu  a tm o sfery czn eg o , g lony  te  sp o tk a ły  się 
ze zw iększonym  z a in te re so w a n ie m  w śró d  uczonych . N ic 
w ięc  dziw nego , że w  p rzec iw ień stw ie  do a sy m ilac ji 
C 0 2, m ech an izm  w ią z a n ia  azo tu  a tm o sfery czn eg o , 
m im o in te n sy w n y c h  obecn ie  b a d a ń , je s t  jeszcze bard zo  
m ało  znany .

W iadom o, iż w iększość  sin ic  a sy m ilu je  azo t czą
s teczkow y  n a  św ie tle , ta k  ja k  np. A n a b a en a  va ria b ilis  
( F o g g  i T h a n - T u n  1958), a le  n iek tó re , n ie liczn e

S in ica  T o ly p o tr ix  te n u is  (w g S ta rm a c h a )  s to so w an a  
p o w szechn ie  w  Ja p o n ii do azo tow ego  n aw o żen ia  pó l 

ryżow ych

w p raw d z ie  g a tu n k i, ja k  n p .: N ostoc m u sco ru m  (A 11 i- 
s o n  1937) czyn ią  to  ta k ż e  i w  ciem ności. P rz y  czym  
o kazało  się, że m o lib d en  (Mo) s ty m u lu je , a so le am o 
now e, w o d ó r i t le n e k  w ęg la  in h ib u ją  te n  proces. W arto  
tak że  zw rócić  uw agę n a  fa k t, iż o rgan izm y te  n a jw ię 
cej w y d z ie la ją  tle n u  do w ody, gdy  m a ją  jed nocześn ie  
d o sta teczn y  d o stęp  azo tu  i d w u tle n k u  w ęg la  (Fogg 
1962). Is tn ie je  p rzy  ty m  śc is ła  w spó łzależność  pom iędzy  
in ten sy w n o śc ią  a sy m ilac ji w olnego  azo tu  i stężen iem  
d w u tle n k u  w ęg la  w  a tm osferze . N a tle  w y n ik ó w  b a 
d a ń  n a d  ty m  p ro b lem em  m ożna przypuszczać , że d ro 
b in o w y  azo t sin ice  re d u k u ją  za pom ocą w o d o ru  p ocho 
dzącego  z o d d y ch an ia  lu b  uzyskanego  z fo to lizy  w ody.

P o n iew aż  w  o toczkach  śluzow ych sin ic  ży ją  b a k te r ie , 
n a su w a  się p y tan ie , czy to  w ła śn ie  n ie  one w a ru n k u ją  
a sy m ilac ję  w o lnego  azo tu?  O tóż p ro b lem  te n  ro z w ią 
za ł w  1962 ro k u  B u n t  s tw ie rd za jąc , że b a k te r ie  ży
ją c e  w  o toczkach  jednego  z g a tu n k ó w  ro d za ju  N ostoc  
n ie  są  zdolne do asy m ilac ji azo tu  a tm osferycznego , lecz 
w  zn aczn y m  s to p n iu  s ty m u lu ją  te n  p roces u  sw oich 
gospodarzy . N a to m ias t sin ice  b e z b a k te ry jn e  p o tra f ią  
sam e w iązać  azo t cząsteczkow y z a tm o sfe ry . Innego  
zd an ia  są D r e w  e s  (1928), F r i t s c h  i D e  (1938, 
1939), k tó ry c h  b a d a n ia  w y k aza ły , iż b a k te r ie  ży jące 
w  o toczkach  s in ic  n ie m a ją  żadnego  w p ły w u  n a  a sy - 
m iło w an ie  w o lnego  azo tu  przez  ich  g lonow ych  gospo
d arzy .

C iekaw ie  p rz e d s ta w ia  się in ten sy w n o ść  p rz y s w a ja 
n ia  w o lnego  azo tu . J e s t ona  ró żn a  u różnych  g a tu n k ó w  
sin ic , i ta k  np .: 1 l i tr  k u l tu ry  A na b a en a  cy lin d rica  
w  c iągu  doby w iąże  około 140 m g N2 ( A l l e n  1958), 
podczas gdy H a p a losiphon  fo n tin a lis  ty lk o  1 m g  N 2 
(M ocham ed S am ech  T a c h a  1963). Je d n a k  in te n sy w 
ność a sy m ilac ji azo tu  a tm osferycznego  u  p a ru  z b a d a 
n y ch  pod  ty m  asp ek tem  g a tu n k ó w  sin ic  je s t  znaczn ie  
w yższa  n iż  u  a zo to b a k te ra , sto sow anego  przez  ro ln ik ó w  
do w zb o g acan ia  g leby w  azot. A zo to b ak te r bow iem  
d a je  zy sk i w  zw iązan y m  azocie w ynoszące  około 25 k g  
N n a  1 ha  z iem i u p ra w n e j.

N a p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  fa k t, iż sin ice  a sy m ilu - 
ją c e  azo t cząsteczkow y i d w u tle n e k  w ęg la  są  b a rd zo  
szeroko  ro zp rze s trzen io n e  n a  k u li z iem sk ie j i dość licz 
ne. O becnie  zn am y  52 g a tu n k i sin ic , n a jd o sk o n a lszy ch  
au to tro fó w  św ia ta . N a jw ięce j ich  p o s iad a ją  ta k ie  ro 
d za je , ja k  A n a b a e n a , N ostoc , C y lin d ro sp erm u m , S c y -  
to n em a , T o ly p o th r ix  i C a lo th rix .

T a d o sk o n a ła  au to tro ficzn o ść  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  
s in ic  po zw ala  ro z p a try w a ć  je  ja k o  o rgan izm y  n a jb a r 
dziej sam o w y sta rcza ln e , a  w ięc  n a jm n ie j za leżne  od 
śro d o w isk a  o raz  s to jące  n a  gó rnym  szczeblu  d ra b in y  
b iochem iczne j ew o lu c ji w  św iecie  m ik roo rgan izm ów . 
Z dolność rów noczesnego  a sy m ilo w an ia  azo tu  cząstecz
kow ego  z a tm o sfe ry  o raz  d w u tle n k u  w ęg la  ta k  z a tm o 
sfe ry , ja k  i z w ody , w y ró żn ia  C ya n o p h y ta  w śró d  św ia 
ta  o rgan izm ów  żyw ych  i czyni je  o rg an izm am i p io n ie r
sk im i w  z a s ied lan iu  środow isk , ja k  ró w n ież  n iezb ęd 
n y m i d la  n ie k tó ry c h  sym bioz, m . in . d la  p o ros tów , g la - 
u k o fitó w , sy n cy jan o z  czy d la  rozw o ju  p ap ro c i w odnej. 
G lony  te , k o rz y s ta ją c  z n ied o stęp n eg o  w  zasadzie  in 
n y m  ro ś lin o m  azo tu  a tm osfe rycznego , w y ró w n u ją  
zm n ie jsza jący  się b ilan s  azo tu  będącego  w  obiegu oraz 
są  w  s ta n ie  ro zw iązać  n ie jed en , b a rd zo  sk o m p lik o w a
n y  p ro b lem  naw o żen ia  azotow ego. W łaśn ie  dzięk i ty m  
sin icom , m. in . w  Ja p o n ii u zy sk u je  się k ilk a k ro tn ie  
w yższe  p lo n y  ry żu , tego  n a jb a rd z ie j p o p u la rn eg o  obok 
p szen icy  zboża n a  św iecie.

N ależy  p rzypuszczać , że w  p rzyszłośc i te  n a jb a rd z ie j
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doskona le  a u to tro fy  św ia ta , obok uży źn ian ia  g leb  od
łogow ych i tro p ik a ln y ch , b ęd ą  w y k o rzy stan e  do n aw o 
żen ia  zb io rn ików  w o dnych , a  tak że  ja k o  czynn ik  p ró ch - 
n ico tw órczy  w  p oczą tkow ych  s tad iach  tw orzen ia  gleb.

I chociażby ty lk o  ze w zględu  n a  te  a sp e k ty  gospodarcze 
w a r to  w iedzieć, iż n iek tó re  g a tu n k i sin ic, obok p a ru  
b a k te r ii p u rp u ro w y ch , z ie lonych  i o h em o sy n te ty zu ją - 
cych, są w ła śn ie  n a jdoskona lszym i a u to tro fa m i św ia ta .

M A R EK  G R E G O R C ZU K  (W rocław )

T E M P E R A T U R Y  O D C Z U W A L N E  I ICH W Y Z N A C Z A N IE

Do n a jw ażn ie jszy ch  e lem en tów  m eteoro log icznych  
w p ły w a jący ch  n a  odczuw ałność  c iep ln ą  cz łow ieka n a 
leżą te m p e ra tu ra  p o w ie trza  (T), w ilgo tność  w zg lędna  
(f), ru ch  p o w ie trza  czyli w ia tr  (v) o raz  p ro m ien io w a
n ie  słoneczne. A m ery k ań scy  uczoni (Y a  g  1 o u  i w sp ó ł
pracow n icy ) o raz  f ra n c u sk i b iom eteoro log  M i s s e- 
n  a  r  d o p raco w ali w  la ta c h  20. szereg  u n iw e rsa ln y ch  
w sk aźn ik ó w  łączących  w  je d n ą  k o m pleksow ą w ielkość 
w y m ien ione  e lem en ty  m eteo ro log iczne . U w zględn ili oni 
n a d to  ta k ie  p o d staw o w e  czynn ik i ja k  c iep łochronność 
noszonej odzieży i s ta n  ak ty w n o śc i cz łow ieka  (czyli 
p ra k ty c z n ie  ilość c iep ła  w y tw arzan eg o  p rzez  m ięśn ie , 
w ą tro b ę  i in n e  n a rz ą d y  w  p rocesie  tzw . te rm o re g u lac ji 
chem icznej). W skaźn ik i te  nazw ano  te m p e ra tu ra m i 
e fek ty w n y m i czyli odczuw alnym i i podobn ie  ja k  tem 
p e ra tu rę  p o w ie trza  o k reś lono  je  w  stopn iach . Z nalaz ły  
one z czasem  dość duże zasto sow an ie  w  różnych  za 
g ad n ien iach  b io m eteo ro log ii i k lim ato lo g ii p ra k ty c z 
ne j. W ykazano  bow iem  ioh ścisły  zw iązek  n ie  ty lk o  
z odczuw alnością  c iep ln ą  człow ieka, lecz rów nież  
z w ie lo m a  czynnościam i i re a k c ja m i fizjo log icznym i 
ja k :  częstość tę tn a  i oddechów , te m p e ra tu ra  c ia ła  
i skó ry  i in.

S tw ie rd zo n o  rów n ież , że w  w ie lu  p rzy p ad k ach  te m 
p e ra tu ry  e fe k ty w n e  są lepszym  b iom eteoro log icznym  
w sk aźn ik iem  n iż  m ie rzo n e  in s tru m e n ta ln ie  o ch ład za
n ie  *, k tó re  u w zg lęd n ia  jed y n ie  f izy k a ln e  re a k c je  m a r t
w ego p rzy rząd u . Ż yw y  o rgan izm  człow ieka  n ie r e a 
g u je  bow iem  w  ta k  p ro s ty  sposób ja k  k a ta te rm o m e tr  
lu b  fry g o ry m e tr , lecz u ru c h a m ia ją c  złożony m ech a 
n izm  te rm o re g u la c ji dąży  do u trz y m a n ia  s ta łe j te m p e 
ra tu ry  w e w n ę trz n e j. D la tego  te ż  w  w ie lu  k ra ja c h  
(m. in . w  Z SR R  i USA) te m p e ra tu ry  e fek ty w n e  są 
znaczn ie  częściej s to so w an y m  w sk aźn ik iem  n iż  w spo 
m n ian e  m e to d y  in s tru m e n ta ln e .

U jem n ą  s tro n ą  te m p e ra tu r  e fek ty w n y ch  je s t  o g ra 
n iczen ie  ich  s to sow alnośc i ty lk o  do ich  d o d a tn ich  w a r 
tości o raz  dość sk o m p lik o w an a  m e to d a  in te rp o lo w a
n ia  z d iag ram ó w  lu b  o b liczan ia  z em p irycznych  w zo
rów .

W  n in ie jszy m  a r ty k u le  je s t p rzed s taw io n y  p ro s ty  
sposób w y zn aczan ia  trz e c h  od m ian  te m p e ra tu r  e fe k 
ty w n y ch  o p a rty c h  n a  w zo rach  M issen a rd a  (ryc. 1 i 2) 
o raz  n a  no m o g ram ie  Szelechow sk iego  (ryc. 3). D la 
ilu s tra c ji  o p isan e j m e to d y  n a  ryc. 2 —  3 p rzed s taw io n e  
są  d o d a tk o w e  k lim o g ram y  d la  s ta c ji W arszaw a-B ie lan y  
(W. B.) o raz  d la  m ia s ta  M eksyku  (s tac ja  M ex ico -T a- 
cu baya , M . T.).

K o le jność  i sposób w y zn aczan ia  te m p e ra tu r  e fe k 
ty w n y ch  w ed łu g  te j m e to d y  są n a s tęp u jące :

1. P o siad a jąc  d ane  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  i w ilg o t
ności w zględnej ob liczam y te m p e ra tu rę  e fek ty w n ą  TE 
łączącą  w  je d n ą  k o m pleksow ą w ielkość te  d w a e le 
m en ty . N a ryc . 1 w ie lkości TE są p rzed s taw io n e  w  p o 
s tac i izoplet w  uk ład z ie  w sp ó łrzęd n y ch  f — T. P rzeb ieg  
izo p le t w y k azu je , że p rzy  f =  lOO^o (s tan  nasy cen ia  
p a rą  w odną) w ie lkości te m p e ra tu ry  p o w ie trza  i te m p e 
ra tu ry  e fek ty w n e j są  sobie rów ne, a n ad to  w g założe
n ia  M issenarda , p rzy  T =  10°C w ilgo tność  pow ie trza  
n ie  w p ływ a n a  odczuw ałność. W  m ia rę  je d n a k  odda
len ia  od izop le ty  10°TE oraz  w  m ia rę  zm n ie jszan ia  się 
w ilgo tności w zg lędnej w z ra s ta ją  ró w n ież  różn ice 
m iędzy  te m p e ra tu rą  p o w ie trza , a te m p e ra tu rą  e fe k 
ty w n ą  TE. W y n ik a  to  z za łożen ia , że p rzy  T  >  10°C 
w ilgo tność m n ie jsza  od s ta n u  n asycen ia  łagodzi dz ia 
ła n ie  w ysok ich  te m p e ra tu r  (w  p o ró w n an iu  z w a ru n 
k am i przy  f  100%), a p rzy  T <  10°C zm n iejsza  od 
czucia  chłodu.

Jed n ak że  ja k  w y k aza ły  późn ie jsze  b ad an ia , w p ływ  
w ilgo tności w zg lędnej n a  odczuw ałność c iep ln ą  p rzy  
n isk ich  te m p e ra tu ra c h  p o w ie trza  p rak ty czn ie  n ie  z a 
zn acza  się. Z a tem  p rzy  T <  10°C, a  zw łaszcza p rzy  
T  <  0° m ożna bez w iększego  b łęd u  p rzy jąć , że TE =  T.

Ryc. 1. Izo p le ty  te m p e ra tu ry  e fek ty w n e j TE 
(kom pleks T, f)

* Por. J . D recka, J . Słom ka, Ochładzanie b ioklim atyczne. 
„W szechśw iat” , w rzesień  1956.

Ryc. 2. Izo p le ty  te m p e ra tu ry  e fek ty w n e j N TE  
(kom pleks T, f, v)



230

W y in te rp o lo w a n e  z ryc . 1 w a rto śc i T E  są  za tem  
te m p e ra tu rą  odczu w aln ą  w  n ie ru ch o m y m  p o w ie trz u  
i p rz y  osłon ie  od p ro m ien io w an ia  słonecznego .

2. O d k ła d a ją c  n a  osi odc ię tych  te m p e ra tu rę  e fe k 
ty w n ą  TE, a  n a  osi rz ęd n y ch  p ręd k o ść  w ia tru  (ryc. 2) 
u zy sk u jem y  izo p le ty  now ej o d m ian y  te m p e ra tu ry  e fe k 
ty w n e j łączącej w  je d n ą  k o m p lek so w ą  w ie lk o ść  ju ż  
trz y  e lem en ty  m eteo ro log iczne  (T, f, v). W sk aźn ik  te n  
zw an y  je s t „ n o rm a ln ą ” te m p e ra tu rą  e fe k ty w n ą  (NTE). 
P rz y  jeg o  w y zn aczan iu  M issen a rd  p rz y ją ł za łożen ie , 
że p ręd k o ść  w ia tr u  0,2 m /sek  je s t  o d czu w an a  na  
ogół p rzez  lu d z i ja k o  b ez ru ch  p o w ie trza  (cisza). Z a tem  
p rzy  v  <  0,2 m /sek  T E  =  N TE. J e s t  to  ty m  b a rd z ie j 
słu szne , że p o w szechn ie  s to so w an e  an e m o m e try  r e 
a g u ją  do p ie ro  p rzy  v >  0,2 m /sek .

P rz e d s ta w io n e  n a  ry c . 2 izo p le ty  w a rto śc i N TE  (czyli 
lin ie  jed n ak o w y ch  odczuw alnośc i te m p e ra tu ry , w ilg o t
ności i ru c h u  p o w ie trza ) i lu s tru ją ,  w  ja k i  sposób  p rę d 
kość w ia tru  w p ły w a  n a  n aszą  odczuw alność . W pływ  
te n  n a js iln ie j zazn acza  się p rzy  n isk ich  w a rto śc ia c h  TE 
i p rzy  p ręd k o śc i w ia tr u  do ok. 2— 3 m /sek . W zrost 
te m p e ra tu ry  obn iża  z a te m  ch łodzące  d z ia łan ie  w ia tru . 
N ad to  u t r a ta  c iep ła  z o rg an izm u  n a js iln ie j zazn acza  się 
pod  w p ły w em  n iezb y t dużych  p ręd k o śc i w ia tru . S il
n ie jszy  ru ch  p o w ie trz a  w zm ag a  b o w iem  u tr a tę  c iep ła  
d ro g ą  k o n w ek c ji ju ż  ty lk o  w  s to su n k o w o  n iew ie lk im  
stopn iu .

3. W yznaczyw szy  w  te n  sposób w a rto ś c i N TE , a  p o 
s ia d a ją c  d an e  do tyczące  p ro m ie n io w a n ia  słonecznego  
m ożem y w yznaczyć tzw . te m p e ra tu rę  ra d ia c y jn o -e fe k -  
ty w n ą  (RTE), czyli u w z g lę d n ia ją c ą  w szy stk ie  w sp o m 
n ia n e  n a  w s tęp ie  e le m e n ty  m eteo ro lo g iczn e  (ryc. 3).

coVcrtrrun

Ryc. 3. Izo p le ty  te m p e ra tu ry  ra d ia c y jn o -e fe k ty w n e j 
(kom pleks T, f, v, r)

K o n ieczna  je s t tu  zn a jom ość  w ie lk o śc i p ro m ie n io w a 
n ia  p o ch ło n ię teg o  (r) p rzez  p o w ie rzch n ię  sk ó ry  lu b  
odzieży. W ielkość tę  ob liczam y  ja k o  (1 —  A) • i, gdzie 
„A ” oznacza a lb ed o  p o w ie rzch n i sk ó ry  lu b  odzieży (na 
ryc . 3 p rz y ję to  A =  0,11 co je s t w ie lk o śc ią  a lb e d a  d la  
p ig m en to w an e j, czyli „o p a lo n e j” sk ó ry ); „i” je s t  zaś 
w ie lk o śc ią  ca łk o w iteg o  p ro m ien io w an ia  w  ca l/cm 2 m in .

P rześ led źm y  z ko le i n a  w y b ra n y m  p rzy k ład z ie  (ś le 
dząc  lin ie  p rz e ry w a n e  n a  ryc . 1 — 3) sposób  o b liczan ia  
om ów ionych  od m ian  te m p e ra tu r  e fek ty w n y ch . W g 
śred n ich  w ie lo le tn ich  lip ca  n a  s ta c ji W arszaw a— B ie

la n y  (W. B.) T =  18,9°C, f =  70%, v =  2,5 m /sek ,
r  =  0,4 ca l/cm a m in . N a p o d staw ie  dan y ch  T i f  z ryc . 1 
odczy tu jem y  w ielkość  TE  =  18,0°C. O d k ład a ją c  z ko lei 
n a  ryc. 2 od czy tan ą  w ielkość T E  n a  osi odcię tych , a na  
osi rzęd n y ch  p rędkość  w ia tru  w yznaczam y , że w ie l
kość w sk a ź n ik a  N T E -w y n o s i 12,6°. N a p o d staw ie  te j 
o s ta tn ie j w ie lkości o raz  p rzec ię tn eg o  p ro m ien io w an ia  
słonecznego o d czy tu jem y  w  podobny  sposób te m p e ra 
tu r ę  ra d ia c y jn o -e fe k ty w n ą , k tó ra  w y n o si 16,0° (ryc. 3).

P rz e d s ta w io n e  od m ian y  te m p e ra tu r  e fek ty w n y ch  
do tyczą  n a jczęśc ie j stosow anego  za łożen ia , w g  k tó reg o  
cz łow iek  w  d an y ch  w a ru n k a c h  m eteo ro log icznych  w y 
k o n u je  le k k ą  p ra c ę  (np. chód  z p ręd k o śc ią  4 km /godz, 
p isan ie  n a  m aszy n ie  itp .) i u b ra n y  je s t w  odzież no 
szoną zw y k le  w  te m p e ra tu rz e  p o k o jo w ej (18—20°C). 
P rzy  in n y c h  s ta n a c h  ak ty w n o śc i cz łow ieka  i p rzy  in 
n e j c iep łoch ronnośc i noszonej odzieży te m p e ra tu ry  
e fe k ty w n e  b ęd ą  k sz ta łto w ać  się inaczej.

W NIOSKI I PROPOZYCJE

1. P rz e d s ta w io n a  m e to d a  oznaczan ia  k o m p lek so 
w ego  w p ły w u  e lem en tó w  m eteo ro log icznych  n a  o rg a 
n izm  człow ieka  pod  w ie lo m a  w zg lęd am i p rzew yższa  
s to so w an ą  do tychczas n a  w ie lu  s ta c ja c h  po lsk ie j sieci 
m eteo ro log iczne j m etodę  bezp o śred n ich  p o m ia ró w  
o ch ład zan ia  p rzy  pom ocy k a ta te rm o m e tru , gdyż:

a. p o zw a la  n a  u w zg lęd n ia n ie  ta k ic h  b a rd zo  is to t
n y ch  czynn ików  ja k  w ilgo tność  w zg lęd n a  i p ro m ien io 
w a n ie  słoneczne, k tó re  są  p o m ijan e  p rzy  p o m ia rach  
k a ta te rm o m e try  czn y ch ;

b. sposób  w y zn aczan ia  te m p e ra tu r  e fek ty w n y ch  n a  
p o d staw ie  p rzed s taw io n y ch  d iag ram ó w  je s t  p ro s tszy  niż 
p o m ia r  o ch ład z an ia ; n ie  w y m ag a  d o d a tk o w ej a p a ra 
tu ry , a  po zw ala  n a  w y k o rzy s tan ie  w y n ik ó w  s ta n d a r 
dow ych  o b se rw ac ji m eteoro log icznych ;

c. w sk aźn ik  te m p e ra tu ry  e fek ty w n e j m a  tę  za le tę , 
że je s t  o p a rty  n a  o d d aw an iu  c iep ła  p rzez  o rgan izm  
człow ieka , podczas gdy  p o m ia ry  u tr a ty  c iep ła  p rzy  
pom ocy k a ta te rm o m e tru  b a rd zo  często  znaczn ie  o d b ie 
g a ją  od od czu w ań  c iep lnych  i re a k c j i fiz jo log icznych  
o rg an izm u  człow ieka. D otyczy to  zw łaszcza  w ie lo k ro t
n ie  k ry ty k o w a n e j n ad m ie rn e j czułości k a ta te rm o m e tru  
n a  ru c h  p o w ie trza .

2. S y stem  p rzed s taw io n y ch  d iag ram ó w  pozw ala  n a  
w n ik liw ą  c h a ra k te ry s ty k ę  dow olnych  se r ii  pom iarów  
m eteo ro log icznych . D iag ram y  te  m ogą b o w iem  być  w y 
k o rz y s ta n e  ró w n ież  do nan o szen ia  n a  n ie  w a rto śc i t e r 
m inow ych , ś red n ich  dobow ych i in.

3. D la p rak ty czn eg o  zasto so w an ia  o p isan e j m eto d y  
n iezb ęd n e  je s t  zagęszczen ie  izo p le t p rzez  w y k re ś len ie  
ich  co 1,0 lu b  co 0,5°. W  raz ie  p o trzeb y  d iag ram y  
m ożna  ró w n ież  rozszerzyć poza p rz y ję te  n a  ryc . 1 — 3 
p rzed z ia ły  te m p e ra tu ry  p o w ie trza , p ręd k o śc i w ia tru  
i p ro m ien io w an ia  słonecznego.

4. P rz y  da lszych  o p raco w an iach  na leży  uw zg lędn iać  
częstość w y s tę p o w a n ia  w a ru n k ó w  k o m fo rtu  k lim a ty cz 
nego w  św ie tle  w a rto śc i poszczególnych  odm ian  te m p e 
r a tu r  e fek ty w n y ch . Z b ra k u  odpow iedn ich  n o rm  d la  
ob sza ru  P o lsk i m o żn a  posług iw ać  się s tre fa m i k o m 
fo r tu  s to so w an y m i w  Z SR R  i NRD.
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TO M A SZ M. JA N O W S K I (K raków )

W E T E R Y N A R IA  I ZO O H IG IENA

Z a in te re so w an ie  cz łow ieka  zd row iem  zw ierzą t, ich 
h ig ieną  i leczen iem  s ięga  początków  udom ow ien ia .

Z a czasów  su m ery jsk ich , eg ipsk ich , g reck ich  i rz y m 
sk ich  w ierzono  w  b ó s tw a  i d u ch y  op iekuńcze trzód. 
G recy  u w aża li w  sw ej m ito log ii C e n ta u ra  C h e j r  o n  a 
za tw ó rcę  sz tu k i leczen ia  zw ierzą t. Jego  uczeń  A s k l e 
p i o s  m ia ł być podobn ie  lek a rzem  i ludz i i zw ierzą t. 
C ó rk a  A sk lep io sa  H  y  g i e a  b y ła  o p iek u n k ą  zd ro 
w ia.

S ło w ian ie  w ie rzy li, że n ad  ich  trzo d am i sp ra w u je  
op iekę K u p a ł a ,  a  L itw in i za  o p iek u n a  zbóż i b y 
d ła  u zn a w a li D e w a j t i s a .  N ie w szy stk ie  n a ro d y  ho
dow ały  zw ie rzę ta  ty c h  sam ych  g a tu n k ó w , a  u ży tk o 
w an ie  n iek tó ry ch  z w ie rzą t by ło  in n e  n iż w  dzisie jszych  
czasach. W  s ta ro ży tn e j G rec ji, za  czasów  H o m e r a ,  
k ro w a  n ie  b y ła  zw ierzęc iem  m lecznym  (w O dyssei 
IV, 535 z n a jd u je  się w zm ian k a  o chow ie krów ). M leko 
uzysk iw ano  od kóz, podobn ie  w ełn ę , a  n a  m ięso  ho 
dow ano byd ło , św in ie , gęsi. Z w ie rzę ta  w  ow ym  czasie 
u trzy m y w an e  b y ły  g łów nie  m etodą  pastw iskow ą.

C horoby  zw ie rzą t op isa li G recy  dość w cześn ie , d la 
tego  że sekc je  w ów czas m ogli p rzep ro w ad zać  lek a rze  
ty lk o  n a  zw ierzę tach . P rz e d  n im i E g ipc jan ie , dzięk i 
u p ra w ia n iu  bosk iego  k u ltu  zw ie rzą t, zg rom adzili dużo 
w iedzy  o leczen iu  i o n iek tó ry ch  zab iegach  n a  zw ie
rzę tach , np . o trz e b ie n iu  m e to d am i b ezk rw aw y m i 
i k rw aw y m i. Z na lez iono  p a p y ru s  o leczen iu  zw ie rzą t 
d a to w an y  n a  około  2100 r. p rzed  n aszą  erą . U m ie ję t
ności od E g ip c jan  p rz e ję li częściow o tak że  Żydzi, 
u  k tó ry ch  leczen ie  z w ie rzą t by ło  p rzy w ile jem  L ew i
tów , w iedzę  tę  p rz e ję li ta k ż e  G recy.

W  s ta ro ż y tn y m  R zym ie  hodow ano  te  sam e ga tu n k i, 
co w  d zis ie jszych  czasach  z w y ją tk ie m  k o ta , lecz zw ie
rz ę ta  g o sp o d arsk ie  m n ie j n iż  dziś ceniono. U znaw ano  
za n a jlep sze  ko n ie  in d y jsk ie  i p e rsk ie  (konia a ra b sk ie 
go n ie  znano). B ardzo  cen ione  b y ły  m u ły  i hodow ano 
je  ju ż  za czasów  P l i n i u s z a .  W  p ism ach  P l i n i u 
s z a  i  W a r r o n a  sp o ty k am y  się z n o ta tk ą , że m uły  
m ia ły  być w y ją tk o w o  p łodne. O sioł b y ł zw ierzęciem  
m ły n a rzy , og rodn ików , b ied ak ó w  i m ało  o n im  p isano , 
gdyż uw ażan o  go za sym bol g łupo ty . R zym ian ie  cho
w a li ta k ż e  św in ie , k tó ry c h  m ięso  lub ili, k ró lik i, w ie l
b łąd y , m a łp y , jeże , n iedźw iedzie  i go łęb ie  i to  n aw e t 
pocztow e. U m ieli leczyć zw ierzę ta . P rz e ję li te  u m ie 
ję tn o śc i od G reków . W  czasach  rzy m sk ich  rozdzie la  
się leczn ic tw o  z w ie rzą t i ludzi.

W e te ry n a ria  s ta je  się w o ln y m  zaw odem  i tę  n ieza 
leżność u trz y m u je  do późnej sta roży tnośc i. O d I I  w ie 
k u  zn a n i są  w o jsk o w i lek a rze  zw ierzą t. W  IV  w iek u  
W enecjusz  głosił zasadę : „ lep iej cho roby  un ik ać  n iż  ją  
leczyć” , k tó ra  n ie  s t ra c iła  do dziś ak tua lnośc i.

W iadom ości o hodow li zw ie rzą t u  S łow ian  w e w cze
snym  śred n io w ieczu  pochodzą zasadn iczo  z dw óch źró 
de ł: z w y k o p a lisk  a rcheo log icznych  i ze w zm ianek  
w  źró d łach  p isan y ch . N a p o d staw ie  w y k o p a lisk  szczą t
k ów  z w ie rz ą t o k azu je  się, że Św inia dom ow a za jm o 
w a ła  w ażn e  m ie jsce  w  hodow li średn iow iecznych  S ło 
w ian : W śród  m a te r ia łu  k o stnego  w ydoby tego  z g ro 
bów  i o tw a rty c h  osad  s ło w iań sk ich  szczątk i św iń 
w y s tę p u ją  w  znacznym  procencie . Np. s tan o w ią  one 
1/3 szczątków  kośc i z w ie rzą t dom ow ych  w czesn o -h i- 
s to rycznego  G niezna . W edług  ź róde ł a rab sk ich  S ło
w ian ie  b y li ludem , k tó ry  p a s ł św in ie  n a  sposób ow iec,

tzn . w  s tad ach , a  n ie  p rzez  u trzy m y w an ie  w  chlew ni. 
To stad n e  w y p asan ie  św iń  w  la sach  dębow ych i b u 
kow ych  p ra k ty k o w a n e  by ło  jeszcze w  X V II w ieku . 
D rug ie  m ie jsce  w śró d  zw ie rzą t u  S łow ian  za jm ow ało  
bydło . N a północy  naszego  k ra ju  1/4 zw ie rzą t hodo 
w an y ch  n a leż a ła  w łaśn ie  do tego g a tu n k u . K onie s ta 
now iły  1/8 ilości u trzy m y w an y ch  zw ie rzą t g o spodar
skich .

W ykopaliska  g n ieźn ieńsk ie  w y k azu ją , że ko n ie  te  
b y ły  n iew ie lk ie , do 1,50 m  w ysokości w  k łęb ie . H odo
w an o  ow ce, psy , gęsi i kaczk i, k tó re  nap y ch an o  już 
w te d y  k lu sk am i z m ąk i w  celu  szybszego tuczu . W e
d łu g  źródeł a rab sk ich  S łow ian ie  u n ik a li spożyw an ia  
k u r , bo b y ł to  d la  n ich  p ta k  o fiarny .

N a w si zw ierzę ta  u trzy m y w an o  w  ch a ta ch  razem  
z ludźm i, w  ch a ta ch  b ądź  k u rn y ch , bądź  dym nych . 
W iedziano, że b ra k  św ia tła  sp rz y ja  tu czen iu  i d la tego  
gęsiom  w y k lu w an o  w  czasie tu czu  oczy. Z w ie rzę ta  
gospodarsk ie  u trzy m y w a li g łów nie w łośc ian ie , k tó rzy  
zobow iązan i by li do d o sta rczan ia  dw orom  sp rzęża ju  
o raz  różnych  p ro d u k tó w  pochodzen ia  zw ierzęcego. 
W  m ia rę  je d n a k  og ran iczan ia  pańszczyzny  dw ory  
zm uszone b y ły  do po d e jm o w an ia  h o dow li zw ie rzą t go 
sp o d arsk ich  na  w ła sn ą  ręk ę  i b liższego za jęc ia  się ich 
zdrow iem .

Do czasu u k azan ia  się p ie rw szych  pod ręczn ików  
z h ig ieny  z w ie rzą t p rzyczynk i do n ie j p o rozrzucane  są 
po różnych  dzie łach  ro ln iczych , ho d o w lan y ch  lu b  w e 
te ry n a ry jn y c h .

J a k  w y n ik a  z ich  treśc i, nacze lnym  p ro b lem em  b y ła  
tro sk a  o zd row ie  zw ie rzą t, k tó ra  w y ra ż a ła  się p ró b am i 
leczen ia  n iek tó ry ch  schorzeń . Jed n y m  słow em  są to  
p ro b lem y  p r z y w r a c a n i a  z d r o w i a  p o s z c z e 
g ó l n y m  z w i e r z ę t o m .

W  późn iejszych  czasach  pow szechn ie jsze  z ro zu m ie
n ie  zy sk a ła  konieczność o b rony  zw ie rzą t p rzed  z a -  
r a z a m i ,  k tó re  w y rząd za ły  w ie lk ie  s t r a ty  w  ro zw i
ja ją c e j się hodow li zw ierzęcej. W  czasach  szerzen ia  się 
księgosuszu  k o pano  w  n ied o stęp n y ch  m ie jscach  z ie 
m ian k i i ta m  p rzechow yw ano  bydło , ch ro n iąc  je  p rzed  
zarażen iem . C zasem  usiłow ano  p o p raw ić  s ta n  s a n i ta rn y  
w  zapow ietrzonej s ta jn i, w  k tó re j zw ie rzę ta  ch o ro w ały  
n a  księgosusz, p rzez  okadzan ie  je j ja ło w cem  i w ie t
rzen ie . P ró b o w an o  w  ow ych  czasach  p ry m ity w n y ch  
„szczep ień”.

R o zp rzestrzen ian ie  się za raz  u ła tw ia ły  n iew łaśc iw e  
w a ru n k i u trz y m a n ia  zw ierzą t. Z w ie rzę ta  gospodarsk ie  
b y ły  b ru d n e , licho p ie lęgnow ane. W y n ika ło  to  z b ra k u  
za in te re so w an ia  p ro d u k c ją  zw ierzęcą  w  ta k ie j sam ej 
m ierze  ja k  p ro d u k c ją  ro ś lin n ą , k tó ra  b y ła  p o d staw ą  
gospodark i ro ln e j. T am , gdzie u trzy m y w an o  byd ło  d la  
pozyskan ia  naw ozu  n a tu ra ln eg o , śc ió łka  b y ła  s ta ła , 
a  zw ie rzę ta  po siad a ły  poślad k i i podb rzusze  ob lep ione  
b ru d n y m i w y d a lin am i i p an ce rze  ty ch  n ieczystośc i o d 
p a d a ły  dop iero  po w y pędzen iu  na  p astw isk o . N a m a r 
g ines ie  s tw ie rd z ić  trzeb a , że o ile  w  n a tu rz e  p rzeżu 
w acze  i dz ik ie  św in ie  są  czyste, n iezab ru d zo n e , to  
w  niew oli u  cz łow ieka  zm uszone by ły , a  często są  
jeszcze dz is ia j, do leżen ia  n a  w łasn y ch  w y d a lin ac h  
i ta k  zanieczyszczone s ta ły  się synon im em  b ru d u  i n ie 
ch lu js tw a , n ie s te ty  nie z w in y  w ła sn e j, a le  w ła śn ie  
człow ieka. S am o ok reś len ie  „byd lę” , „Św inia” d a je  dużo 
do m yślen ia  i n ab ra ło  p e io ra ty w n eg o  znaczenia.
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W ow ym  czasie n ie  k sz ta łco n o  le k a rz y  zw ie rzą t, d la 
tego  w a lk ę  z z a razam i złożono w  ręce  lu d z i n a jb a rd z ie j 
k o m p e ten tn y ch , a m ian o w ic ie  w  ręce  lek a rzy , k tó ry c h  
trz e b a  by ło  je d n a k  sp ec ja ln ie  p rzeszko lić . T ak  w ięc  od 
le k a rz y  u rzędow ych , czyli tzw . fizyków  żądano , aby  
w y k aza li się u m ie ję tn o śc iam i zw alczan ia  za raz  zw ie 
rzęcych  i n ad zo ro w an ia  n a d  śro d k am i spożyw czym i p o 
chodzen ia  zw ierzęcego . W ty m  celu  tw orzono  w  E u 
ro p ie  n a  ów czesnych  w y d z ia łach  le k a rsk ic h  osobne k a 
te d ry  w e te ry n a r ii , a  w  w iek u  X V III  zaczęto  tw o rzy ć  
p ie rw sze  szkoły  w e te ry n a ry jn e . B ył to  o k res , k ied y  
w e te ry n a r ia  ponow n ie  ściśle zw iązan a  b y ła  z m e d y 
cyną , co w y raża ło  się śc isłym  p o w iązan iem  je j z w y 
dz ia łam i le k a rsk im i i tw o rzen iem  k a te d r  w e te ry n a r ii  
n a  w y d z ia ła ch  le k a rsk ic h , a ta k ż e  w  p o w o ły w an iu  na  
w yk ład o w có w  lek a rzy , k tó rz y  zw y k le  u zu p e łn ia li s tu 
d ia  le k a rsk ie  s tu d iam i w e te ry n a ry jn y m i.

W w ie k u  X V III  zaczęły  p o w staw ać  ta k ż e  p ie rw sze  
o d ręb n e  uczeln ie  k sz ta łcące  le k a rz y  w e te ry n a r ii . 
P ie rw szą  n a  św iecie  b y ła  szko ła  za łożona w e F ra n c j i  
w  ro k u  1762 w  L yon ie  przez  C laude  B o u r g e l a t .

W  P o lsce  sp ra w a  o tw a rc ia  szkoły  w e te ry n a ry jn e j 
s p o tk a ła  się ró w n ież  z n a leż y ty m  z rozum ien iem . 
U ch w ałą  se jm o w ą  z ro k u  1768 za p ro je k to w a n o  fu n 
d ac ję  ak ad em ii le k a rsk ie j z w y raźn y m  zazn aczen iem  
je j w e te ry n a ry jn y c h  celów . M in is te r  T y z e n h a u s  
sp ro w ad z ił z L yonu  p ro f. G i 1 i b  e r  t  d o k to ra  m e d y 
cyny. M iał on założyć w  G ro d n ie  szkołę le k a rsk ą , gdzie 
by  uczono zarów no  n a u k  le k a rsk ic h , ja k  i w e te ry n a 
ry jn y ch . Do ro zw o ju  te j szkoły  je d n a k  n ie  doszło.

N a js ta rsz ą  p o lsk ą  k a te d r ą  w e te ry n a r ii  b y ła  za łożo 
n a  w  ro k u  1784 K a te d ra  W e te ry n a rii n a  W ydzia le  L e 
k a rs k im  U n iw e rsy te tu  w e  L w ow ie . P rz e trw a ła  o n a  aż 
do ro k u  1849. W  a k ta c h  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  
sp o ty k am y  w zm ian k ę  o K a te d rz e  W e te ry n a rii ju ż  
w  ro k u  1803, k ied y  to  p ro f. d r  P a w e ł A d a m i  zo sta ł 
m ian o w an y  p ro fe so rem  w e te ry n a r ii  i rozpoczął sw ą 
d z ia ła ln o ść  d y d ak ty cz n ą  w  ro k u  1804. K a te d ra  W e te 
ry n a r ii  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  p rz e trw a ła  n a  
W ydzia le  L e k a rsk im  z p rz e rw a m i aż  do ro k u  193S.

T akże  po  ro k u  1831 z ch w ilą  ro zw iązan ia  In s ty tu tu  
W e te ry n a rii  A k ad em ii M ed y k o -C h iru rg iczn e j w  W il
n ie  u tw o rzo n a  zo sta ła  w  W arszaw ie  n o w a  p lacó w k a , 
a  m ian o w ic ie  S zko ła  W e te ry n a ry jn a . D aw a ła  ona  ty 
tu ł  le k a rz a  s ta rszeg o  lu b  m łodszego. Z b ieg iem  czasu  
s to p ień  s ta rszeg o  le k a rz a  w e t. zam ien iono  na  ty tu ł  
m a g is tra  n a u k  w e te ry n a ry jn y c h , a  m łodszego  le k a rz a  
w e t. n a  sto p ień  w e te ry n a rz a . W  ro k u  1858 poziom  
S zko ły  p odnosi się p rzez  p rzed łu żen ie  n a u k i do la t  4. 
W  te j Szkole w ła śn ie  od 1886 przez  2 la ta  s tu d io w a ł 
w e te ry n a r ię  S te fa n  Ż e r  o m  s ki.

W  z ro zu m ien iu  p o trz e b  ta k ż e  w e  L w ow ie  w  ro k u  
1881 zaczę to  o rg an izo w ać  S zkołę  M edycyny  W e te ry 
n a ry jn e j. W  ro k u  1908 A k ad em ia  u z y sk a ła  p ra w o  w y 
d a w a n ia  d o k to ra tó w . N a  te j ucze ln i s tu d io w a ło  w ie lu  
S łow ian , g łów n ie  S e rb ó w  i C h o rw ató w . W  m ia rę  la t  
p rz y b y w a ło  sp ec ja lis tó w  le k a rz y  zw ie rzą t, k tó rzy  s to p 
niow o p rz e jm o w a li z r ą k  le k a rz y  ludz i obow iązk i z w a l
czan ia  z a raz  zw ierzęcych . To by ło  pow odem , że w y 
k ła d y  d la  le k a rz y  o zw a lczan iu  cho rób  za raź liw y ch  
z w ie rzą t pow oli zaw ieszano , np. n a  U n iw ersy tec ie  J a 
g ie llo ń sk im  w y k ład y  z teg o  zak re su  p ro w ad zo n o  na  
W ydzia le  L e k a rsk im  ty lk o  do ro k u  ak ad em ick ieg o  
191771918.

Do ro k u  1830 K ra k ó w  n ie  p o s iad a ł je szcze  u rz ę d o w e 
go le k a rz a  w e te ry n a ry jn e g o , a  fu n k c ję  zw iązan ą  z ty m  
s tan o w isk iem , ró w n o czesn y m  a d m in is tra c y jn ie  z p rz y 

sięg łym  u rzęd n ik iem  zd row ia , sp e łn ia ł „fizyk” i ch i
ru rd z y  m iejscow i. P ie rw szy m  by ł m g r w et. F ran c iszek  
F  i t  z, k tó reg o  S e n a t R ządow y w  ro k u  1830 z a tru d n ił 
n a  s tan o w isk o  „w e te ry n a rz a  rządow ego m . K rak o w a  
i jego o k ręg u ”. Do jego  obow iązków  na leża ło  zw alcza
n ie  z a raz  zw ierzęcych  o raz  w e te ry n a ry jn y  nad zó r 
p rz e d -  i poubo jow y . C iekaw e, że nad zó r n ad  ta rg o w icą  
pozostaw iono  ch iru rg o w i m ie jsk iem u , k tó ry  tak że  
w  raz ie  p o trzeb y  zas tęp o w ał m gr F itza  w  b ad an ia ch  
p o u bo jow ych , a z chw ilą  s tw ie rd zen ia  n a  ta rg o w icy  
sch o rzeń  za raź liw y ch  sp ra w ę  p rzek azy w a ł je m u  do 
dalszego  p ostępow an ia .

O bok odd z ie lan ia  się w e te ry n a r ii  w  sensie  teo re ty cz 
n ym  i a d m in is tra c y jn y m  od m edycyny , pod koniec 
w ie k u  X IX  w y stęp o w ało  z jaw isk o  w iązan ia  się je j 
co raz  b a rd z ie j z n a u k a m i ro ln iczym i. W  ty m  o k res ie  
b o w iem  p o w s ta ją  s tu d ia  ro ln icze, np. n a  U n iw ersy tec ie  
Jag ie llo ń sk im  w  ro k u  ,1890. W  zw iązku  z ty m  s ta je  się 
kon iecznością  k sz ta łcen ie  s tu d e n tó w  ro ln ic tw a  tak że  
w  zak res ie  a n a to m ii, fiz jo log ii z w ie rzą t i zapoznan ie  
ich  z n a jw ażn ie jszy m i scho rzen iam i zw ie rzą t i n a j
p ro s tszy m i sposobam i ich  zapob iegan ia . W ty m  
asp ek c ie  k a te d ry  lu b  w y k ład o w cy  w e te ry n a r ii  n a  s tu 
d iach  ro ln iczych  zm uszen i by li do w y k ła d a n ia  coraz 
w ięcej e lem en tó w  zap o b ieg an ia  chorobom , tak że  jako  
zoohigienę. T e zw iązk i z n a u k a m i ro ln iczym i w y raz iły  
się o rg an izacy jn ie  po  II  w o jn ie  św ia to w ej, k ied y  to  
w y d z ia ły  w e te ry n a ry jn e  p rz e s ta ły  być w y d z ia łam i u n i
w e rsy teck im i, b ąd ź  o d ręb n y m i u cze ln iam i i s ta ły  się 
częścią W yższych Szkół R olniczych.

D zisie jsze  zw ierzę  gospodarsk ie  b a rd zo  różn i się 
p o k ro jem  i w y d a jn o śc ią  od zw ie rzą t dom ow ych sp rzed  
la t  stu .

Z  jed n e j s tro n y  k o rzy s tn e  d la  cz łow ieka  p rz e o b ra 
żen ie  z w ie rzą t stw orzy ło  m ożliw ość u zy sk iw an ia  coraz 
w iększe j ich  w y d ajn o śc i, a le  z d ru g ie j w zro sły  w y m a 
g a n ia  b y tow e z w ie rzą t i ła tw ie j o z ab u rzen ia  fiz jo lo 
g icznych  fu n k c ji u  dzis ie jszych  zw ie rzą t n iż  u  d a w 
n y ch  ra s  p ry m ity w n y ch .

W edług  now oczesnych  po jęć  m ożna uznać , że o rg a 
n izm  zw ierzęcy  i o tacza jące  go środow isko  tw o rzą  
fu n k c jo n a ln ą  jed n o ść  b iologiczną.

A u teko log iczne  u jęc ie  je s t  nacze lną  zasad ą  now o
czesnej zoohig ieny , k tó re j p o d staw o w ą  d z ia ła ln o śc ią  
są  b a d a n ia  śro d o w isk a  i jego  dosto sow yw an ie  do w y 
m ogów  o rg an izm ów  zw ierzęcych . P rzez  an a lo g ię  do 
lek a rsk ie g o  b a d a n ia  p a c je n ta  zooh ig iena dąży  do poz
n a n ia  a k tu a ln e g o  s ta n u  środow iska , o rzeka  o jego  zoo- 
h ig ien iczn e j w a rto śc i (rozpoznanie), p o d a je  śro d k i jego  
p o p ra w y  (leczenie) lu b  u k sz ta łto w a n ie  i u s iłu je  p rz e 
w idzieć  sk u tk i ekonom iczne i b io logiczne tak ieg o  zoo- 
h ig ien icznego  postęp o w an ia .
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L eczn ic tw o  w e te ry n a ry jn e  dąży  p rzede  w szystk im  
do u su n ięc ia  b ezp o śred n ie j p rzyczyny  schorzeń , a  w ięc 
w yn iszcza  za razk i chorobo tw órcze , pasoży ty , leczy 
sk u tk i u razó w  różnego  ro d z a ju  o raz  częściow o p rzec iw 
d z ia ła  p rzyczynom  pośredn im . D zia łan ie  n a to m ias t 
p ro filak ty czn e  s łużby  w e te ry n a ry jn e j w y raża  się g łów 
n ie  p rzez  podnoszen ie  odporności specyficznej n a  d a 
ne scho rzen ia  (szczepienia).

D la u trz y m a n ia  z w ie rz ą t w  zd row iu  kon ieczne  je s t 
tak że  d z ia łan ie  w  celu  p o dnoszen ia  odporności ogólnej 
i u trz y m a n ie  p e łn e j sp raw n o śc i fiz jo log icznej o rg a 
n izm u  zw ierzęcego  o raz  u su w an ie  p rzyczyn  pośredn io  
w y w o łu jący ch  chorobę, a  szczególnie p rzyczyn  środo
w iskow ych . J e s t  to  w ła śn ie  z ak res  now oczesnej zoo- 
h ig ieny .

Z jed n e j s tro n y  zooh ig iena poszerza  w ięc zak res

w e te ry n a r ii poza do tychczasow e k lasyczne  ram y  lecz
n ic tw a  i p ro f ila k ty k i, z d ru g ie j s tro n y  n ie  og ran icza  się 
ty lk o  do obronnego  p o stęp o w an ia  w  celu  u trzy m an ia  
zw ie rzą t w  zd row iu , lecz m a  za cel tak że  o fensyw ne 
k sz ta łto w an ie  w a ru n k ó w  środow iskow ych  i sied lisk o 
w y ch  w  celu  o siągn ięcia , w  rozsądnych  bio logicznie 
i ekonom iczn ie  g ran icach , n a jw ięk sze j w y d ajn o śc i n a 
szych z w ie rzą t gospodarczych .

T ak  w ięc  p rob lem y  zd ro w ia  zw ie rzą t w  ciągu  w ie 
ków  zm ien iły  się zasadniczo . Od p ró b  p rak ty czn eg o  
leczen ia  przez  paste rzy  i od rozw ażań  teo re ty czn y ch  f i
lozofów  s ta ro ży tn y c h  p rzesz liśm y  dzis ia j do szerokiego 
ekologicznego u jm o w an ia  zag ad n ień  zd ro w ia  zw ie rzą t 
gospodarsk ich  z pe łn y m  u w zg lędn ien iem  p rob lem ów  
ekonom icznych  p ro d u k c ji zw ierzęcej.

L IG IA  H A Y TO  (K raków )

W  ST U L E C IE  I ZJA ZD U  L E K A R Z Y  I PR Z Y R O D N IK Ó W  PO LSK ICH

W  br. m ija  100 roczn ica  zw o łan ia  I Z jazd u  L ek arzy  
i P rz y ro d n ik ó w  P o lsk ich . Z jazd  te n  da ł począ tek  w ie l
k ie j , trw a ją c e j do w y b u ch u  II w o jn y  św ia to w ej, akc ji 
sp o tk a ń  po lsk ich  p rzy ro d n ik ó w  i lek a rzy , k tó re  m iały  
ogrom ny  w p ły w  n a  rozw ój życia naukow ego  szczegól
n ie  p rzed  odzyskan iem  n iepod leg łośc i Polsk i.

W  d ru g ie j po łow ie  X IX  w iek u  z jazdy  p rzy ro d n ik ó w  
m ia ły  ju ż  p ew n ą  tra d y c ję  w  E urop ie . W  N iem czech 
np. od 1822 r. o d b y w ały  się p ra w ie  corocznie w  w ię 
k szych  m ia s tach , p rzy  czym  często posiadały  c h a ra k 
te r  m ięd zy n aro d o w y , gdyż liczba  delega tów  zag ran icz 
n ych  P o lak ó w , C zechów , R osjan , W ęgrów  i A nglików  
p rz e k ra c z a ła  czasam i po łow ę ogólnej ilości u czestn i
ków .

U tru d n io n y  k o n ta k t m iędzy  zab o ram i n ie  sp rzy ja ł 
p rzez  d ług i czas zo rg an izo w an iu  podobnych  zjazdów  
w  Polsce. P ie rw sze  p ró b y  p o d ją ł w  1861 r. d r  A d rian  
B a r a n i e c k i  i w  p ra c y  p t. O sto w a rzyszen ia ch  le
ka rsk ich  p ro w in c jo n a ln ych  (Lw ów  1861) p rop o n o w ał 
zw o łan ie  z ja z d u  lek a rzy  po lsk ich  z ud z ia łem  p rz e d s ta 
w ic ie li u n iw e rsy te tó w  i to w arzy s tw  lek a rsk ich . 14 
s ie rp n ia  1866 r. n a  posiedzen iu  T o w arzy stw a  L e k a r 
sk iego  W arszaw sk iego  d r  P o lik a rp  G i r s z t o w t  
w n ió s ł p ro je k t, ab y  w  z jazd ach  m og li uczestn iczyć  nie 
ty lk o  delegaci, lecz w szyscy  lek a rz e  polscy. P la n y  te 
n ie  zo sta ły  z rea lizo w an e , p raw d o p o d o b n ie  n a  sk u tek  
tego , że ż ad n a  z is tn ie ją c y c h  in s ty tu c ji nau k o w y ch  nie 
ch c ia ła  p o d jąć  tru d ó w  o rg an izac ji ta k  szeroko  zak ro 
jonego  p rzedsięw zięc ia . D o sp ra w y  te j pow rócił B a ra 
n ieck i 16 czerw ca  1868 r. na  posiedzen iu  now o u tw o 
rzonego  T o w arzy s tw a  L ek arsk ieg o  w  K rak o w ie , p ro 
p o n u ją c  jego  cz łonkom  ob jęc ie  p a tro n a tu  n a d  całą 
im p rezą  i zo rg an izo w an ie  z jazdu  jeszcze w  ty m  sam ym  
roku . P ro je k t zo s ta ł p rz y ję ty  b a rd zo  życzliw ie i w y 
znaczona k o m is ja  z a ję ła  się szczegółow ym  o p raco w a
n iem  w stęp n eg o  p la n u  o rg an izac ji i p rzeb iegu  zjazdu. 
Ju ż  23 czerw ca n a  k o le jn y m  posiedzen iu  T o w arzy stw a  
k o m is ja  p rz e d s ta w iła  p ie rw szy  sch em at u ch w a ły  do
ty czące j te rm in u  i p ro b le m a ty k i z jazd u , k tó rą  po u zu 
p e łn ie n iu  za tw ie rd zo n o  27 p aźd z ie rn ik a  1868 r. W pro
w ad z a ła  ona  zasad n iczą  zm ianę: do ud z ia łu  w  z jazdach  
oprócz lek a rzy  za p ra sz a n o  ró w n ież  p rzy ro d n ik ó w  pol
sk ich .

O d te j chw ili c iężar o rg an izac ji p rz e ją ł n iem al 
w  całości oddzia ł p rz y ro d n iczo -lek a rsk i T o w arzy stw a  
N aukow ego K rakow sk iego . Ó w czesny prezes T o w arzy 
s tw a  d r  Jó z e f  M a j e r  zo sta ł w y b ra n y  p rzew o d n iczą
cym  tzw . W ydzia łu  G ospodarczego  złożonego z 12 
członków  (m. in. E ugen iusz  J a n o t a ,  M aksym ilian  
N o w i c k i )  i odpow iedzia lnego  za o sta teczn e  o p raco 
w an ie  u s taw y  zjazdu . W alne  zeb ran ie  p rzy ro d n ik ó w  
i lek a rzy  w  dn iu  5 g ru d n ia  p rzy ję ło  p ro je k t u staw y , 
k tó ra  z n iew ie lk im i zm ian am i o bow iązyw ała  p rzez  
w ie le  la t n a  n as tęp n y ch  z jazdach . P oza  sp raw am i czy
sto  o rg an izacy jn y m i u s ta w a  o k re ś la ła  p rzede  w sz y s t
k im  cel z jazdów : om ów ien ie  n a jw ażn ie jszy ch  a k tu a l
n ie  sp raw  nau k o w y ch  „z głów nym , a to li w zględem  n a  
w łaśc iw ości i po trzeby  ziem  p o lsk ich ” , poznan ie  f iz jo 
g ra f ii P o lsk i i zak ładów  nau k o w y ch  le k a rsk ic h  i p rz y 
rodn iczych  w  różnych  re jo n ach  k ra ju , a  p rzede  w szy 
s tk im  n aw iązan ie  ścisłej w sp ó łp racy  m iędzy  d z ia ła ją 
cym i w  różnych  zab o rach  uczonym i po lsk im i.

W  dn iach  od 12 do 18 w rze śn ia  1869 r. K ra k ó w  go
ścił 260 uczestn ików  I Z jazd u  L ek a rzy  i P rzy ro d n ik ó w  
Po lsk ich . O głoszenia zam ieszczone znacznie  w cześn ie j 
w  p ra s ie  p rzy rodn icze j i le k a rsk ie j o raz  w  p ism ach  
codziennych  spow odow ały , że ilość zgłoszeń p rzesz ła  
oczek iw an ia  o rgan iza to rów . P om im o tru d n o śc i, p rz y 
by ło  34 uczestn ików  z zab o ru  ro sy jsk iego  i 15 z W ie l
k iego K sięs tw a  P oznańsk iego , a  n a w e t po jedynczy  go
ście z A u s tr ii, F ra n c j i i N iem iec. W śród  obecnych  
p rzew aża li lek a rze  i fa rm aceu c i, ale p rzy ro d n icy , cho 
ciaż m n ie j liczni, rep re z e n to w a n i b y li przez ta k ie  n a u 
kow e sław y  ja k  Ignacy  C z e r w i a k o w s k i ,  M ak sy 
m ilian  N o w i c k i ,  A lo jzy  A 11 h, W ładysław  T  y -  
n i e c k i .  B ogaty  i c iekaw y  p ro g ram  zachęcił do u d z ia 
łu  n ie  ty lk o  uczonych, lecz rów n ież  p ro feso ró w  g im n a 
z ja lnych , le k a rz y -p ra k ty k ó w  i licznych  gości n ie  z w ią 
zanych  zaw odow o z n a u k a m i lek a rsk o -p rzy ro d n iczy m i.

W  czasie z jazdu  od b y w ały  się posiedzen ia  ogólne, 
dostępne  d la  publiczności, z odczy tam i o c h a ra k te rz e  
p o p u la rn y m , oraz sp o tk a n ia  w  sek c jach : p rzy ro d n icze j, 
lek a rsk o -k lin iczn e j, m edycyny  pu b liczn e j i chem icz- 
n o -fa rm aceu ty czn e j, na  k tó ry c h  w yg łaszano  szereg  r e 
fe ra tó w  spec ja listycznych . O gółem  z re fe ro w an o  oko
ło 45 p rac , w  w iększości pośw ięconych  sp raw o m  m e-
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dycyny  i h ig ieny , o raz  an a to m ii człow ieka. W śród  z a 
g a d n ień  p rzy ro d n iczy ch  o m aw iano  m . in. p ro je k t no 
w ej u s ta w y  o och ro n ie  p tak ó w  poży tecznych , o p ra c o 
w an y  p rzez  d r  E u g en iu sza  J a n o t ę .  C iek aw y  re f e 
r a t  n a d e s ła ł d r  W. W i l c z y ń s k i ,  k tó ry  w n ik liw ie  
u s to su n k o w a ł się do T eo rii je s te s tw  o rg a n iczn ych  
Ś n i a d e c k i e g o  n a  tle  ów czesnych  po g ląd ó w  n a  
is to tę  życia . R ów nie  in te re su ją c y  b y ł w y k ła d  d r  J a 
n usza  N o w a k o w s k i e g o  O za s łu d ze  P urkyn eg o ' 
w  o d k ry c iu  i u zn a n iu  k o m ó rk i w  ro zw o ju  ciała z w ie 
rzęcego , w  k tó ry m  a u to r  dow odzi, że p r io ry te t  w  o d 
k ry c iu  b u d o w y  k o m ó rk o w ej zw ie rz ą t na leży  n ie  do 
S c h w a n n a  lecz do P u r k y n e g o .  W  sek c ji c h e 
m icznej p ro f. E m il C z y r n i a ń s k i  i B ogdan  H  o f f  
ro z p a try w a li now e zasad y  u jed n o licen ia  po lsk ie j n o 
m e n k la tu ry  chem iczne j. C zy rn iań sk i w y s tą p ił tak że  
ze sw ą Teorią  w iro w a n ia  n ie d z ia łe k , k tó r ą  o p u b lik o 
w a ł ju ż  k ilk a k ro tn ie , w y w o łu ją c  żyw ą po lem ikę  w śród  
uczonych.

N a uw ag ę  z a s łu g u je  ró w n ież  o bszerny  r e f e ra t  p ro f. 
A lo jzego  A 11 h  a O rop ie  c zy li n a fc ie  i w o sk u  z ie m 
n y m  w  G alic ji o m aw ia jący  rozm ieszczen ie  te re n ó w  
rop o n o śn y ch  i po g ląd y  n a  pochodzen ie  ro p y  n a fto w e j, 
o raz  h is to r ię  p rzem y słu  nafto w eg o  w  G alic ji.

A by um ożliw ić u czestn ik o m  z jaz d u  zw iedzen ie  k r a 
k o w sk ich  zak ład ó w  n au k o w y ch , zo rg an izo w an o  szereg  
w ycieczek  do p raco w n i u n iw e rsy teck ich  i n a  k lin ik i. 
U rządzono  też  w  ty m  o k re s ie  w y s ta w ę  p rzy ro d n iczo - 
le k a rsk ą  w  sa lach  M uzeum  T ech n iczn o -P rzem y s ło w e- 
go. E k sp o n a ty  częściow o pochodziły  ze zb io rów  U n i
w e rsy te tu  i to w a rz y s tw  n au k o w y ch , a le  w  w iększości 
zo sta ły  n a d e s ła n e  p rzez  indyw idualnych , w y staw có w  
z ca łe j P o lsk i. O b e jm o w ały  one: in s tru m e n ty  m ed y cz
ne , chem iczne i fizyczne, le k a r s tw a  i śro d k i o p a tru n 
kow e, a r ty k u ły  spożyw cze, ok azy  an tro p o lo g iczn e , zoo
logiczne, bo tan iczn e , o ra z  m in e ra ły , liczn e  p o r t r e ty  
uczonych  i fo to g ra fie  n au k o w e , k s iążk i i m apy . Z a 
n a jlep sze  okazy  p rzy zn an o  okolicznościow e m ed a le  
s re b rn e  i b rązow e, z a p ro je k to w a n e  p rzez  Ju liu sz a  
K o s s a k a .

N a k o ńcow ym  po sied zen iu  p o d ję to  uch w ały , k tó re  
m ia ły  być stopn iow o  w p ro w a d z a n e  w  życie, m . in . p ro 
je k t  o tw a rc ia  k a te d ry  h ig ien y  n a  U J, za łożen ie  to w a 
rz y s tw a  a p te k a rz y  g a licy jsk ich  itp . P rz y ję to  też  
u ch w ałę , ab y  n a s tę p n y  z jazd  o d b y ł się w  1870 r. 
w  P o zn an iu , k tó re j z re sz tą  ze w zg lędów  p o lity czn y ch  
n ie  ud a ło  się zrea lizow ać .

K o le jn y  I I  Z jazd  zo rg an izo w an o  d o p ie ro  w  r. 1875 
w e  L w ow ie . Do r. 1911 odby ło  się w  su m ie  11 p o d o b 
n ych  sp o tk ań , g łów n ie  w  K rak o w ie  i L w ow ie , gdyż 
w ład ze  a u s tr ia c k ie  s ta w ia ły  o rg an iza to ro m  s to su n k o 
w o n a jm n ie jsze  tru d n o śc i. W łaściw ie  ty lk o  w y ją tk o w o  
w  r. 1884 um ożliw iono  d e leg a to m  z ca łe j P o lsk i p rz y 
ja z d  do P o zn an ia , a  p rz y g o to w an y  tu ta j  w  r. 1898 V III  
Z jazd  zo s ta ł w  o s ta tn ie j chw ili o d w o łan y . W  la ta c h  
1925— 1937 zo rg an izo w an o  n a s tęp n e  4 sp o tk a n ia  m . in. 
w  W arszaw ie  i W iln ie  *.

Ś w iad ec tw em  ich  p o p u la rn o śc i b y ła  s ta le  ro sn ąca  
liczba  uczestn ik ó w , k tó ra  n a  I I I  z jeździe  w  1881 r. w y - • 
n o s iła  577, a n a  X ’ w  1907 r. —  1200. R ów no leg le  ze

* Z jazdy te  odbyły się: I — 1869 w K rakow ie, II  — 1875 
we Lwowie, III — 1881 w K rakow ie, IV — 1884 w  Poznaniu , 
V — 1888 we Lwowie, |VI — 1891 w K rakow ie, VII — 1894 we 
Lwowie, V III — 1898 w P oznaniu  (nie odbył się a le  m ate ria ły  
w ydrukow ano), IX — 1900 w K rakow ie, X — 1907 we Lwowie, 
XI — 1911 w K rakow ie, X II — 1925 w W arszawie, X III — 
1929 w W ilnie, XIV — 1933 w  Poznaniu , XV — 1937 we L w o
wie.

sp ec ja liz ac ją  n a u k  ro s ła  też  liczba  sekcji, k tó ry ch  na  
X II  z jeździe  w  1925 r, by ło  aż 35. S ekcje  p rzy rodn icze  
ro zd z ie liły  się n a  zoologiczną, bo tan iczn ą , an tro p o lo 
giczną , m ik rob io log iczną , sekc ję  em brio log ii, och rony  
p rzy ro d y , d y d a k ty k i p rzy ro d n icze j, a  w  la ta c h  30. eu -  
gen ik i i h is to rii n au k  p rzy rodn iczych . W różnych  o k re 
sach  w y o d ręb n iły  się sek c je  n a u k  ro ln iczych , m a te m a 
tyczno -fizycznych , a  chem ię  oddzielono  od fa rm a c ji 
n a  je d n y m  ze z jazdów  jeszcze z końcem  X IX  w ieku . 
J u ż  n a  I I I  z jeździe  p o w sta ła  sek c ja  geo log iczno-geo- 
g ra f iczn a , a n a  w iększych  sp o tk an iach  o b rad o w a ła  n a 
w e t o d ręb n a  sek c ja  astro n o m ii. O czyw iście, podobn ie  
w  zw iązku  z rozw o jem  m edycyny  dzielono n a u k i le 
k a rsk ie , i ilość sek c ji m edycznych  zw yk le  znaczn ie  
p rzew y ższa ła  liczbę p rzy rodn iczych , co w y n ik a ło  z re 
sz tą  z m asow ego  u d z ia łu  lek a rzy  różnych  specja lnośc i.

O bok w z ro s tu  ilości u czestn ików  ro s ła  też  liczba 
zgłoszonych  re fe ra tó w , podczas gdy na  II z jeździe b y 
ło ich  59, na  IX  —  400, to  n a  zjeździe X II  aż 1300. 
C zęść z n ich  z b ra k u  czasu n ie  zo s ta ła  w  ogóle w y g ło 
szona i ty lk o  p o zo sta ła  w  ręk o p is ie  w  a k ta c h  zjazdu . 
Z e w zg lędu  n a  og rom ną różno rodność  tem a tó w , t r u d 
no je, n a w e t b a rd zp  ogólnie, om aw iać  w  k ró tk im  a r 
ty k u le , w iększość p ra c  b y ła  z re sz tą  p u b lik o w an a  
w  R o czn ika ch  T o w a rzy s tw a  N a u ko w eg o  K ra k o w sk ie 
go i AU, o raz  w  czasop ism ach  p rzy ro d n iczy ch  i le k a r 
sk ich .

In a u g u ra c y jn e  i końcow e posiedzen ia  ogólne u św ie 
tn ia li  sw ym i p rzem ó w ien iam i n a jb a rd z ie j zn an i n a u 
kow cy  polscy . P o ru sza li zag ad n ien ia , k tó re  a k tu a ln ie  
w y m a g a ły  najszybszego  rozw iązan ia , lu b  w  sposób 
sp o p u la ry zo w an y  o m aw ia li w y n ik i n a jn o w szy ch  b a 
d ań  w  ró żn y ch  dziedz inach  w iedzy . D la p rz y k ła d u  w y 
m ien ię  r e f e r a t  d ra  S z o k a l s k i e g o  n a  IV  zjeździe 
w  1884 r. o w p ły w ie  T eorii je s te s tw  organ icznych  na  
ogó lny  rozw ój b io logii, n a  IX  z jeździe  (1900) — prof. 
H e n ry k a  H  o y e r  a  O p o jęc iu  p rzyczyriow ości w  n a u 
ce i p ra k ty c e , p ro f. M icha ła  S i e d l e c k i e g o  M orze  
ja k o  p rze d m io t badań  (zjazd X I I  1925 r.), odczy t p ro f. 
L eo n a  M a r c h l e w s k i e g o  P rzem ia n a  m a te r ii 
w  u s tro ju  zw ie r zę c y m  i ro ś lin n y m  pośw ięcony  je d 
ności św ia ta  o rgan icznego  i p rzy ro d y  n ieożyw ione j, 
n a  X I I I  z jeździe  w  r. 1929, i n a  ty m  sam y m  k o n g re 
sie — p ro f. W ito ld a  N o w i c k i e g o  Z a gadn ien ie  cho 
ro b y  raka , o m aw ia jący  po g ląd y  n a  e tio log ię  now o tw o 
ró w  i p ra c e  n ad  ich  zw alczan iem , w reszc ie  z dziedziny  
n a u k  śc isłych  — n a  X IV  zjeździe  w  1935 r . w y s tą p ie 
n ie  p ro f. C zesław a B i a ł o b r z e s k i e g o  n a  te m a t 
Id e i p o d s ta w o w ych  n o w e j fiz y k i .

O poziom ie o b rad  n a jle p ie j św iadczą  n azw isk a  u cze
stn ik ó w , w śró d  k tó ry c h  n ie  b ra k ło  n a jw y b itn ie jszy ch  
p rz e d s ta w ic ie li po lsk ie j n au k i. O prócz w y m ien io n y ch  
ju ż  p o p rzed n io  b ra l i  u d z ia ł m . in . w  X IX  w iek u : E m il 
G o d l e w s k i ,  Jó ze f R o s t a f i ń s k i ,  E d w ard  J a n 
c z e w s k i ,  A n to n i W i e r z e j s k i ,  Jó ze f N u s -  
b  a  u  m , M a ria n  R a c i b o r s k i ,  B en ed y k t D y b o w 
s k i ,  K a ro l O l s z e w s k i ,  H en ry k  J o r d a n ,  Józef 
D i e t l ,  Odo  B u j w i d ,  a  późn iej W ład y s ław  S z a f e r ,  
A d am  W o d z i c z k o ,  S ew ery n  K r z e m i e n i e  w - 
s k  i, S ta n is ła w  S m r e c z y ń s k i ,  Z y g m u n t G r o 
d z i ń s k i ,  S ta n is ła w  K u l c z y ń s k i ,  J a n  N o w a k ,  
J u l ia n  N o w a k ,  E ugen iu sz  R o m e r ,  S ta n is ła w  T o ł -  
ł o c z k  o.

U ch w ały  p o d e jm o w an e  w  w y n ik u  d y sk u s ji ko le jn o  
n a  w szy stk ich  z jazd ach  w sk azy w ały  ja k  w ie lk ie  z a d a 
n ia  s ta w ia li p rzed  sobą o b ra d u ją c y  lek a rze  i p rz y ro d 
n icy . N aczelną  sp ra w ą  b y ła  k o o rd y n a c ja  b a d a ń  i p o -
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d e jm o w an ie  w sp ó ln y m  w y siłk iem  now ych e k sp e ry 
m en tó w , w  czym  n a jw ięk szą  ro lę  m ia ły  odgryw ać to 
w a rz y s tw a  naukow e. W  różnych  w ięc  o k resach , po 
czyn a jąc  od om ów ionego ju ż  I  z jazdu , za tw ie rdzano  
u ch w a ły  o u tw o rzen iu  now ych  le k a rsk ic h , p rz y ro d n i
czych i ro ln iczych  o rg an izac ji reg io n a ln y ch  i ogólno
p o lsk ich , a p rzed e  w szy stk im  o u m o cn ien iu  ju ż  is tn ie 
jący ch  (m. in. u s ta w a  o to w arzy s tw ach  nau k o w y ch  na 
X IV  zjeździe  w  1933 r.). N astęp n ą  sp ra w ą  było  na leży 
te  p rzy g o to w an ie  m łodzieży  do p o d jęc ia  p ra c  n au k o 
w ych  i s tąd  liczne u ch w a ły  dotyczące reo rg an izac ji 
stud iów , w p ro w ad zen ia  now ych k ie ru n k ó w  na  w y 
d z ia łach  m edycznych  i m atem aty czn o -p rzy ro d n iczy ch , 
a  n a w e t n a  VI z jeździe  w  1891 r. s ta ra n ia  o dopuszcze
n ie  k o b ie t n a  U n iw e rsy te t Jag ie llo ń sk i. W śród zag ad 
n ień  p rzy rodn iczych  ch y b a  najczęśc ie j p rz e w ija ła  się 
sp ra w a  p raw n eg o  u reg u lo w an ia  p rzep isów  o ochronie  
p rzy ro d y , a decyzje  z jazd ó w  w  ty m  zak res ie  by ły  p rz e 
k azy w an e  czynn ikom  rządow ym  do za tw ie rd zen ia , 
m. in. p ro je k t u tw o rz e n ia  P a rk u  N arodow ego  w  T a 
tra c h  (zjazd XV w  1937 r.), czy w cześn ie jsza  ogólna 
u s ta w a  o och ron ie  p rzy ro d y  z ro k u  1911 (zjazd X I), 
oraz zw iązan e  z ty m  s ta ra n ia  o założen ie  m uzeum  
p rzy rodn iczego  ziem  polsk ich .

W arto  zw rócić  uw ag ę  n a  p o w ta rz a ją c e  się p róby  
u jed n o licen ia  n a  w szy stk ich  z iem iach  po lsk ich  n o m en 
k la tu ry  chem icznej, b io log icznej, czy fa rm aceu ty czn e j 
(zjazd II , V I, V II, X ), dz ięk i k tó ry m  rozpoczęto  szereg  
p ow ażnych  p ra c  do tyczących  zasad  sło w n ic tw a  n au k o 
w ego. N iezw ykle  is to tn e  d la  spo łeczeństw a  by ły  
u ch w a ły  sek c ji lek a rsk ic h . P rzed e  w szystk im  należy  
tu  w ym ien ić  w n io sk i do tyczące zw alczan ia  g ruźlicy

(nie ty lko  u ludzi, a le i u  byd ła), w iążące  się n ie ro ze r
w a ln ie  z u s ta w a m i o podn ies ien iu  h ig ien y  i zw iększe
n iu  ilości san a to rió w  i szp ita li (u s taw a  z jazd u  V I, IX , 
X  i inne). Z okresów  w cześn ie jszych  pochodzą p rzep i
sy  o środkach  och rony  n a  w y p ad ek  ep idem ii cho le ry  
(zjazd  II), czy in n y ch  chorób  zakaźnych  o szerokim  za 
sięgu. Z a jm ow ano  się też  p ro b lem em  alkoholizm u, 
w  o s ta tn im  o k res ie  (np. z jazd  XV) is tn ia ły  n aw e t od
rę b n e  sekc je  o b rad u jące  n a d  zw alczan iem  te j choroby  
społecznej. W spó lne p osiedzen ia  um ożliw ia ły  z resz tą  
lek arzo m  zapoznan ie  się z now oczesną a p a ra tu rą  
i śro d k am i te rap eu ty czn y m i, a w  efekc ie  w p ro w ad ze 
n ie  ich  w e w szystk ich  gałęz iach  leczn ic tw a  na  szerszą 
skalę .

W  100 la t  od chw ili zw o łan ia  I Z jazdu  L ek arzy  
i P rz y ro d n ik ó w  P o lsk ich  m ożna ocenić w p ły w  ty ch  
b o h a te rsk ic h  czasam i p ró b  n aw iązan ia  łączności m ię 
dzy ludźm i n a u k i z trzech  zaborów  n a  rozw ój życia 
naukow ego  P o lsk i. Jeże li n a w e t po d e jm o w an e  u ch w a
ły  n ie  zaw sze zosta ły  z rea lizow ane, je d n a k  w spó lne  
o b rad y  w iąza ły  w  zo rgan izow aną, u k ie ru n k o w a n ą  ca 
łość p racę  dzies ią tków  spec ja lis tó w  rozproszonych  
w  k ra ju . Z jazd y  ogrom nie  ożyw iały  i w  p ew nym  sen 
sie zm uszały  do d z ia łan ia  w ie lk ie  u n iw ersy teck ie  
o środk i naukow e, a le  ogrom ną ro lę  od g ry w ały  p rzede  
w szy stk im  d la  lek a rzy  i b adaczy  p rzy ro d y  p rzy b y w a
jący c h  z p ro w in c ji, odciętej w łaśc iw ie  od ź ró d ła  w sze l
k ie j now oczesnej w iedzy. W ydaje  się, że 15 ogólno
po lsk ich  sp o tk ań  lek a rsk o -p rzy ro d n iczy ch  m ożna u z 
n ać  za jed n ą  z cenn ie jszych  ak c ji w  h is to rii naszej 
nauk i.

JE R Z Y  A DAM  S Z A FL A R SK I (K atow ice)

W  C Z T E R D Z IE S T Ą  ROCZNICĘ ŚMIERCI JANA DANYSZA, 
Z N A K O M IT E G O  PR Z Y R O D N IK A , M IK ROBIOLOG A I F IL O Z O F A

Do tw ó rcó w  n iezn iszcza lnych  p rzez  czas należy  n ie 
w ą tp liw ie  nasz  ro d a k  J a n  D a n y s z  (1860— 1928), zn a 
k o m ity  i w ie lk i biolog, m ik rob io log  i filozof, u rodzo 
n y  w  C h y lin ie  W ielkopo lsk im  24 lis to p a d a  1860 roku .

Szkołę ś re d n ią  rozpoczął w  O stro w iu  W ielkopol
sk im , a le  je j tu ta j  n ie  ukończył. C zując się bow iem  
źle w  zabo rze  p ru sk im  i n ie  m ogąc znieść a tm o sfe ry  
uc isk u  g e rm an izacy jn eg o , w  ro k u  1879 opuszcza W iel- 
kopo lskę , e m ig ru je  do F ra n c ji,  gdzie  p rz y jm u je  oby
w a te ls tw o  fra n c u sk ie . M im o że o siada  tam  na  sta łe , 
zaw sze je d n a k  łączą  Go g łębok ie  w ięzy  z ojczyzną.

S tu d ia  u n iw ersy teck ie  rozpoczął w  P a ry ż u  n a  S o r
bo n ie  n a  w y d zia le  m a tem a ty czn o -p rzy ro d n iczy m , k tó 
ry  w  ro k u  1882 u kończy ł ze s to p n iem  lic en c ja ta  w  dzie
dzin ie  n a u k  p rzy ro d n iczy ch . P o tem  jeszcze p rzez  p e 
w ien  czas s tu d io w a ł w  C aen  w  N orm an d ii, gdzie po 
g łęb ia ł sw o je  za in te re so w a n ia  filozoficzne.

Po  p o w ro c ie  do P a ry ż a  z a ją ł się w y łączn ie  n a u k a 
m i p rzy rodn iczym i. P ra g n ą c  zaś pogłęb ić  sw ą w iedzę 
w  te j dziedz in ie , rozpoczą ł p racę  w  M uzeum  H is to rii 
N a tu ra ln e j w  c h a ra k te rz e  a sy s te n ta  w  Z ak ładz ie  A n a 
to m ii P o ró w n aw cze j pod  k ie ru n k ie m  prof. G eorgesa 
P o u c h e t a .

R ezu lta tem  p ra c y  w  ty m  zak ład z ie  b y ły  Jego  p ie rw 

sze p race  zoologiczne o ta s iem cu  oraz  o cyk lu  rozw o
jow ym  p ie rw o tn iak ó w  (klej n o tk a  i p an to fe lka).

U lega jąc  a tm o sfe rze  ów czesnego naukow ego , p a ry 
sk iego środow iska , a  w  szczególności w zo ru jąc  się n a  
p racach  P a s t e u r a ,  o b ra ł sobie za dziedz inę sw oich 
za in te re so w ań  zag ad n ien ia  szkodn ików  w  p rzem yśle  
i ro ln ic tw ie .

Jego  b a d a n ia  n a d  p asoży tam i z ia rn a , m ąk i, b u rak ó w  
zy sk a ły  sobie szerok i rozgłos. D anysz zak ła d a  p ra 
cow nię p a razy to lo g ii ro ln icze j, re d a g u je  czasopism o 
d la  m ły n arzy , su bsyd iow ane  przez p a ry sk ą  G ie łdę  
H an d lo w ą  i w  szybk im  czasie s ta je  się b a rd zo  zn an y m  
i cen ionym  sp ec ja lis tą  w  te j dziedzin ie. D zięki tem u  
o raz  dzięki p rzy jaźn i z w ie lk im i uczonym i tego  o k re 
su , a  szczególnie z M i e c z n i k o w e m  d o sta je  się 
w  ro k u  1893 do In s ty tu tu  P a s te u ra , gdzie po pew n y m  
o k res ie  p ra c y  o b e jm u je  k ie ro w n ic tw o  d z ia łu  m ik ro 
b io log ii ro ln iczej.

W ynik iem  b a rd zo  in ten sy w n e j p racy  i b ad ań  w  ty m  
ok res ie  czasu  je s t  p u b lik a c ja  ogłoszona w  ro k u  1897 
p t. L es m a lad ies con tag ieuses des a n im a u x  nu is ib les.

Z doby te  w y n ik i i w iadom ości D anysz s to su je  sze
roko  w  p rak ty ce , zw alcza jąc  sposobem  bio log icznym  
szkodliw e gryzonie  (szczury i m yszy) i k re ty . R ezu l-

33 *



236

J a n  D anysz  (1860— 1928)

ta te m  Jeg o  b a d a ń  je s t  w y o so b n ien ie  p e w n e j o d m ian y  
p a łeczk i G a r tn e ra  noszącej o d tąd  Jeg o  n azw isk o  (B ac. 
ra ti  D anysz), k tó rą  z a s to so w a ł do  n iszczen ia  ty c h  g ry 
zoni. W  ro k u  1904 zw a lcza jąc  p lag ę  m yszy  w e F ra n c j i  
za łoży ł sieć p raco w n i, dz ięk i czem u o p an o w ał g roźną 
d la  g ran cu sk ieg o  ro ln ic tw a  sy tu ac ję .

S to su jąc  a lk a lo id  m u s k a ry n ę  u d a ło  M u się zniszczyć 
ow ad a  (C leonus p u n c tiv e n tr is )  —  szk o d n ik a  b u ra k a , 
co n ie w ą tp liw ie  p rzy czy n iło  się do ro zw o ju  p rzem y słu  
cu k row n iczego  w e F ra n c j i.

W  zw iązk u  z z a in te re so w an iem  się P o lak ó w  ty m  
p ro b lem em  D anysz  og łasza  w  ję z y k u  p o lsk im  z te j 
dz iedz iny  dw ie  p ra c e  w  ro k u  1901 i 1902.

Z y sk u jąc  co raz  w ięk szą  św ia to w ą  s ław ę  ja k o  w y 
sok ie j k la sy  sp e c ja lis ta  b y ł p o w o ły w an y  w  la ta c h  1902 
do 1907 p rzez  rząd y  w ie lu  k ra jó w  do zw a lczan ia  w y 
s tę p u ją c y c h  ta m  p la g  g rożących  ich  gospodarce  ro l
ne j, j a k  np. k ró lik ó w  w  A u s tra lii , pasoży tów  d rzew a  
ko rk o w eg o  w  P o r tu g a li i  i k sięgosuszu  w  T ra n sw a lu  
w  A fryce .

N au k o w ą  sław ę  D an y sza  u tw ie rd z iły  w y n ik i Jego  
b a d a ń  n a d  s to su n k iem  jad ó w  (toksyn ) do  p rz e c iw ja -  
dów  (an ty to k sy n ) . S tw ie rd z ił, że n ie  je s t  o b o ję tn e  d la  
p ro cesu  zo b o ję tn ian ia  to k sy n y  a n a to k sy n ą , czy oba 
sk ła d n ik i zm ieszam y szybko, czy pow oli, w  je d n e j 
p o rc ji czy też  w  p ew n y ch  o d stęp ach  czasu. W b rew  p a 
n u jące j w szech w ład n ie  w  ty m  czasie  te o r ii E h rlich a , 
D anysz  s tw ie rd z ił, iż  zo b o ję tn ien ie  ja d u  p rzez  p rz e -  
c iw ja d y  po d leg a  p ra w o m  fizy k o -ch em iczn y m , a  n ie  
ty lk o  śc iśle  p ra w o m  chem icznym . Z jaw isk o  to  nosi 
obecn ie  n azw ę  „ fen o m e n u -z ja w isk a  D an y sza” i by ło  
p o d w a lin ą  pod  ca łą  ob ecn ą  se ro te ra p ię . Z ja w isk o  to  
w sk a z u je , że n ie  m a  s ta łeg o  zw iązk u  m iędzy  to k sy cz 

nością  a w łaśc iw ośc iam i w iążącym i toksyny . Z aznacza  
się to  zw łaszcza  w  s ta ry c h  p re p a ra ta c h  to ksyn , k tó re  
tra c ą c  zw olna  toksyczność zachow u ją  jed n ak  przez 
d łu g i czas zdolność w iązan ia  się z an a to k sy n ą .

W ro k u  1913 D anysz p rz e d s ta w ił P a ry sk ie j A k a d e 
m ii N au k  don iesien ie  o sk ład z ie  i d z ia łan iu  te r a p e u 
ty czn y m  po łączeń  s re b ra  z so lam i a rsen o w y m i w  lecze
n iu  chorób  w en erycznych . W  ro k u  zaś  1914 zes taw ia , 
an a liz u je  i p u b lik u je  sw o je  w y n ik i d z ia łan ia  zw iąz
ków  arsen o w y ch  z so lam i s re b ra  i in n y ch  m e ta li. N o
w a to rs tw o  m eto d y  i o d k ry c ia  w  te j dz iedz in ie  p rz y p i
su je  się obecn ie  uczonym  n iem ieck im , m iędzy  in n y m i 
K o 11 e m  u, uczn iow i E h r  1 i c h  a. J a k  w idać , 
jeszcze ra z  p r io ry te t  po lsk iego  uczonego n ie  zo sta ł 
u zn an y  i zo sta ł u su n ię ty  w  cień.

W  la ta c h  I  w o jn y  św ia to w ej D anysz p o d e jm u je  
t ru d  w y tę p ie n ia  szczurów  w  okopach  żo łn ierzy  f r a n 
cusk ich .

Z a  tę  w szech stro n n ą  dz ia ła lność , don iosłą  w  zas to 
so w an iu  p rak ty czn y m , D anysz zy sk u je  pow szechne 
u zn an ie  w e F ra n c j i  i zo sta je  odznaczony  O rd e rem  
L eg ii H onorow ej.

D anysz ja k o  p ierw szy  n a  św iecie  b a d a ł dz ia łan ie  
b io log iczne p ie rw ia s tk ó w  p ro m ien io tw órczych , s to su 
jąc  n a św ie tla n ie  rad em  now o tw orów  złośliw ych  
u  m yszy.

P o d o b n ie  ja k  w ie lu  w y b itn y ch  p rzy ro d n ik ó w  tego  
o k resu , D anysz in te re so w a ł się ró w n ież  zag ad n ien iam i 
filozofii, zw łaszcza  s to su n k iem  człow ieka  do p rz y 
rody , en e rg ią  p sych iczną , b io log icznym  zn aczen iem  
b ó lu  itp .

N ie m n ie j don iosłe  b y ły  Jego  b a d a n ia  n a d  u czu le 
n iem , w  k tó ry c h  zw róc ił uw agę  n a  w y trą c a ją c e  się 
su b s ta n c je  k o lo id a ln e  w e  k rw i w  m om encie  szoku  
i s tu d ia  n ad  ch em o te rap ią . R ów n ie  c iekaw e są  Jeg o  p o 
g ląd y  n a  te m a t e tio log ii n ie k tó ry c h  chorób , k tó re  p ró 
b o w a ł leczyć p rzy  pom ocy n iesw o isty ch  an ty g en ó w  n a 
tu r y  lipo idow ej o trzy m y w an y ch  d ro g ą  w yciągów  z b a k 
te r i i  je litow ych .

W  la ta c h  1919— 1920 T o w arzy stw o  N aukow e W a r
szaw sk ie , a  w łaśc iw ie  w y ło n io n a  z n iego sp e c ja ln a  
„R ad a  P ra c o w n i N au k o w y ch ” p o d ję ła  p la n  z o rg a n i
zo w an ia  w  W arszaw ie  In s ty tu tu  M edycyny  D o św iad 
cza lne j, n a  w zó r In s ty tu tu  P a s te u ra . N a  o rg an iza to ra  
tego  In s ty tu tu  i k ie ro w n ik a  p raco w n i b ak te r io lo g icz 
ne j z ap ro p o n o w an o  J a n a  D anysza , k tó ry  w  czasie 
sw ych  u p rzed n ich  w izy t w  W arszaw ie  s ta w ia ł do 
dyspozycji sw o ją  osobę. N ieste ty , ja k  p o d a je  S z w  a  j -  
c e r o w a ,  n ie  p o d ję to  te j św ie tn e j o fe r ty  i n ie  sk o 
rzy s tan o  z chęci zasłużonego  uczonego do p o w ro tu  do 
k r a ju  i  o d d an ia  sw ego bogatego  dośw iadczen ia , t a 
le n tu  i u zyskanego  za g ran icą  a u to ry te tu , a  n ade  
w szy stk o  gorącego  serca. Z n iechęcony  i zaw iedziony  
ta k im  o b ro tem  sp raw y  D anysz  z rezy g n o w ał z p o w ro tu  
i ju ż  n ig d y  do k r a ju  n ie  p rzy jech a ł.

N ie m ożna ró w n ież  po m in ąć  m ilczen iem  społecznej 
dz ia ła ln o śc i p ro fe so ra  J a n a  D anysza. P rz e b y w a ją c  
s ta le  n a  obczyźnie  czuł się  zaw sze siln ie  zw iązany  
z k ra je m  i n a p isa ł k ilk a  p ra c  w  języ k u  po lsk im . D om  
Jeg o  w  P a ry ż u  b y ł zaw sze o sto ją  polskości, a  jego 
w ła śc ic ie l zaw sze  ch ę tn ie  s łuży ł pom ocą po lsk ie j s tu 
d iu ją c e j m łodzieży  oraz in te le k tu a lis to m  p rz y b y w a 
ją c y m  z k ra ju  n ad  b rzeg i S ek w an y . Z ałoży ł S to w arzy 
szen ie  „S p ó jn ię” , k tó reg o  cz łonkam i b y li w y b itn i P o 
lacy , p rz e b y w a ją c y  w  P a ry ż u , m iędzy  in n y m i P r z y 
b y s z e w s k i ,  R e y m o n t ,  Ż e r o m s k i ,  L u t o 
s ł a w s k i  i inn i. Podczas I w o jn y  św ia tow ej b y ł



237

tw ó rcą  K o m ite tu  O cho tn ików  P o lsk ich  i u siln ie  po 
p ie ra ł sp ra w ę  u tw o rz e n ia  a rm ii po lsk ie j w e F ran c ji. 
D zięki te j spo łecznej dz ia ła lnośc i nazyw ano  D anysza 
„n ieo fic ja ln y m  am b asad o rem  P o lsk i” .

W yrazem  w dzięczności ze s tro n y  ojczyzny było  p rz y 
zn an ie  M u przez  R ząd  P o lsk i K o m an d o rii O rd e ru  O d
ro d zen ia  P o lsk i w  u z n an iu  zasług  w  w y siłk ach  tw o rze 
n ia  w e  F ra n c j i w  czasie I w o jn y  św ia to w ej a rm ii po l
sk ie j.

W ro k u  1921 U n iw e rsy te t P o zn ań sk i zap roponow ał 
M u ob jęc ie  K a te d ry  M ikrobio log ii. D anysz je d n a k  p ro 
pozycji n ie  p rz y ją ł, tłu m acząc , że n ie  m a w  sobie  do
s ta tecznego  zap a łu , s ił i energ ii, ażeby  sum ienn ie  sp e ł
n ić  n ie ła tw e  zad an ie  zo rgan izo w an ia  ta k  pow ażnej in 
s ty tu c ji n au k o w e j. Sądzić jed n ak  m ożna, że ta k a  p ro 

pozycja , chociaż bardzo  zaszczy tna, n ie  od p o w iad a ła  
Jego  n as taw ien iu  naukow em u , ja k  ró w n ież  n ie  m o
g ła  zadość uczynić Jego  asp irac jo m  o rg an izacy jnym  
i tw órczym .

D anysz p o siad a ł n iezw ykłe  um iło w an ie  w iedzy , 
w n ik a ł w  n ią  z p a s ją  n aukow ca , z dociek liw ością , 
sy s tem atycznością , in tu ic ją  tw órczą  i p rzen ik liw ośc ią . 
P o siad a ł b ard zo  szeroki w ac h la rz  za in te re so w ań , Jego  
do robek  p iśm ien n iczo -n au k o w y  im p o n u je  jakośc ią  
i o ry g ina lnośc ią  treśc i.

D anysz z m a rł nag le  w  P a ry żu  w  d n iu  14 s tyczn ia  
1928 roku , w  w iek u  68 la t , p o zo staw ia jąc  po  sobie 
pow szechny  żal za rów no  w  Jego  p rz y b ra n e j o jczyźnie 
F ra n c ji, ja k  rów n ież  w śró d  g rona  w ie lu  uczonych  
i p rzy jac ió ł w  Polsce.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

„Światło Ziemi“

A m ery k ań scy  k osm onauc i — F ra n k  B o r m a n ,  J a 
me s  A.  L o v e l l  i W iliam  A. A n d e r s ,  s tanow iący  
załogę s ta tk u  ,A p o llo -8 ” , b y li p ie rw szym i ludźm i, k tó 
ry m  d an e  b y ło  o g ląd an ie  Z iem i z odległości ok. 400 000 
k m  i podziw iain ie je j n iezw yk łego  św ia tła . Z iem ia  o g lą 
d an a  z p rz e s trz e n i k o sm iczn e j p rz e d s ta w ia  sobą p ię 
k n y  w idok , gdyż b ły szczy  silnym , b łę k itn y m  św ia tłem . 
P o d o b n ie  ja k  in n e  p la n e ty  Z iem ia  o d b ija  jed y n ie  św ia
tło  słoneczne, a b łę k itn ą  b a rw ę  n a d a je  je j a tm osfera .

F o to g ra fia  Z iem i w y k o n a n a  p rzez  załogę  s ta tk u  ,,A po l
lo -8 ” w  czasie lo tu  w okó ł K siężyca

Ś w ia tło  Z iem i bylQ ju ż  od daw n a  p rzed m io tem  w ie 
lu  b ad ań  sa te lita rn y c h . M. in . a m e ry k a ń sk a  sonda  „M a- 
r in e r -2 ” d o k o n a ła  szeregu  p om iarów  in tensyw nośc i 
św ia tła  Z iem i. N a p o d staw ie  ty c h  d an y ch  stw ie rd zo n o , 
że in ten sy w n o ść  św ia tła  Z iem i n ie  zaw sze je s t je d n a 
kow a. Z iem ia  b łyszczy w  p rze s trzen i kosm icznej s i l
n ie jszy m  św ia tłem , k ied y  n a  p ow ierzchn i zw róconej 
k u  o b se rw a to ro w i w  kosm osie  p rzew aża ją  lądy . B la sk  
je j je s t n a to m ia s t słabszy , k ied y  zw rócona je s t obsza
rem , n a  k tó ry m  p rz e w a ż a ją  m o rza  i oceany. L ądy  w ięc 
s iln ie j ro z p ra sz a ją  św ia tło  n iż  w oda.

Z o bserw acji ty ch  w y n ik a , że p o w ierzch n ia  Z iem i 
zachow u je  s ię  w zg lędem  św ia tła  słonecznego n ie je d 
nolicie. P ew n e  je j p a r t ie  zachow u ją  się ja k  gąbka, po 
c h łan ia jąc  znaczną  część tego  św ia tła , in n e  n a to m ia s t 
ja k  zw ierc iad ło  o d b ija ją  znaczną część św ia tła  sło 
necznego w  p rzes trzeń .

N p. ch m u ry  o d b ija ją  50-—W /o św ia tła  słonecznego 
zan im  dosięgnie ono po w ierzch n i Z iem i, czyste śniegi 
o d b ija ją  80—'85l0/o, śnieg i p rzy b ru d zo n e  — 40,0/o, la sy  — 
5lo/o, skały  — 12— 15“/o, tr a w a  — 10—33*70, m orza  — 
3— 10°/», pusitynie — 25°/o.

Ś redn io  Z iem ia  jak o  całość o d b ija  w  p rze s trzeń  kos
m iczną  35'% św ia tła  słonecznego, po-dcza® gdy  np. K się 
życ o d b ija  za ledw ie  7”/o. O g ląd an a  w ięc  n a  czarn y m , 
k siężycow ym  n ieb ie  Z iem ia  p rzew yższa  n ie  ty lk o  sw o
im i ro zm ia ram i ta rczę  sw ego  s a te li ty  w id z ian ą  z Z iem i, 
a le  i 5 -k ro tn ie  s iln ie jszy m  b lask iem  sw ego b łęk itn eg o  
św ia tła .

K. N a w a r a

Exobasidium japonicum Shirai i Myxococcus 
fuhus (Cohn) Jahn na doniczkowej azalii 

Azalea japonica Gray

Z w rócen ie  uw agi n a  pospo lite  lu b  hodow ane w  do 
n iczkach  ro ś lin y  pozw ala  n iek ied y  n a  uch w y cen ie  in 
te re su ją cy ch  d la  n a s  a w ażn y ch  d la  n ich  m ik ro o rg a 
nizm ów . M ik roo rgan izm y  w ym ien io n e  w  ty tu le  ze
b ra n o  w  doniczce z ro ś lin ą  A za lea  japon ica  G ray . E xo -  
b asid ium  ja p o n icu m  m oże za in te re so w ać  czy te ln ików , 
pon iew aż w y s tę p u je  ono n a  azaliach , k tó re  są  ro ś li
nam i d ek o racy jn y m i, kosz tow nym i a  łu b ian y m i, i do -
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M yxococcus fu lv u s  (Cohn) J a h n  n a  g leb ie  i doniczce 
z A za lea  japonica  G ra y

syć rozpow szechn ionym i. P o ja w ie n ie  się tego  g rzy b a  
m oże w yrząd z ić  zn aczn e  szkody  w  h an d lo w y ch  h o d o 
w lach  azalii, a  p ry w a tn y m  w łaśc ic ie lo m  po jed y n czy ch  
okazów  sp raw ić  d u żą  p rzy k ro ść , gdy u lu b io n a  przez  
n ich  ro ś lin a  n ie  r a to w a n a  zg in ie . C h c ia łab y m  w ięc  
zw rócić  uw agę  ja k  ła tw o , je ż e li w cześn ie  zau w aży  się 
ob jaw y  chorobow e, m o żn a  u su n ą ć  p a so ży ta  i u c h ro 
n ić  p rz e d  zak ażen iem  dalsze  części ro ś lin y  o raz  in n e  
jeszcze zd ro w e  okazy.

E xo b a s id iu m  ja p o n ic u m  zo sta ło  o p isan e  p o  raz  
p ie rw szy  z Ja p o n ii p rzez  S h i r a i  w  1896 r. Z  a z a 
liam i ro zp o w szech n ian y m i i ro zp ro w ad zan y m i ja k o  
ozdobne ro ś lin y  don iczkow e zosta ło  ono zaw leczone 
do w ie lu  k ra jó w  i te ra z  w y s tę p u je  ta k ż e  w  k ra ja c h  
E u ro p y  środkow ej. Z E u ro p y  środkow ej zo sta ł te n  g a 
tu n e k  p o d an y  p rzez  R a c i b o r s k i e g o  w  1897 r. 
O góln ie  b io rąc , ro d za j E xo b a s id iu m  (płaskosz) o b e j
m u je  p aso ży ty  w y s tę p u ją c e  w  liśc iach  i szczy tach  
pędów  ro ś lin  w yższych , g łów n ie  p rz e d s ta w ic ie li r o 
dziny  Ericaceae.

N asz g a tu n e k , ta k  ja k  i  in n i p rz e d s ta w ic ie le  tego  
Rodzaju, ro z w ija  sw o je  c ia ło  w e g e ta ty w n e  w  p o s ta c i 
c ien k ie j g rzy b n i w  p rz e s tw o ra c h  m ięd zy k o m ó rk o w y ch  
gospodarza . G rz y b n ia  ta , n ie  p rz e k ra c z a ją c a  2 m ik ro 
n ó w  g rubości, tw o rzy  k ró tk ie  i c ien k ie  o d g a łęz ien ia  
tzw . s s a w k i (h au s to ria ) , k tó re  w ra s ta ją  do w n ę trz a  
k o m ó rek  żyw icie la .

E xo b a s id iu m  n ie  z a b ija  żyw icie la , a le  czerp ie  z je 
go k o m ó rek  p o k a rm  i je s t czy n n ik iem  w y w o łu jący m  
h y p e r tro f ię  i h y p e rp la z ję  jego  k o m ó rek . W  p o czą tk o 
w y m  w ięc  s ta d iu m  ro z w o ju  ch o ro b a  ta  u ja w n ia  się 
zg ru b ien iem  zak ażo n y ch  liści i pędów  o ra z  pęd zen iem  
pączków  śp iących . O b jaw y  ch o ro b y  b a rd z ie j rz u c a ją c e  
się w  oczy w y s tę p u ją  w  ok res ie , k ied y  g rzyb  ow ocu je ,

tzn . w y tw a rz a  b a s id ia  z b asid io spo ram i. W  ty m  o k re 
sie  zak ażo n e  części ro ś lin y  zd efo rm o w an e  i zg ru b ia łe  
m a ją  po w ie rzch n ię  ja k  gdyby  p o sy p an ą  m ąk ą , co je s t 
spow odow ane  tw o rzen iem  się n a  ro ś lin ie  gęste j d a rn i 
b asid ió w  i z basid io sp o ram i, k tó re  w y ra s ta ją  n a  ze
w n ą trz  po ro ze rw an iu  sk ó rk i ro ś lin y -ży w ic ie la . Z an im  
n a s tą p i ro z e rw a n ie  sk ó rk i, zd e fo rm o w an e  części ro ś 
lin y  często  p rz y b ie ra ją  z ab a rw ien ie  różow e w sk u te k  
z a n ik a n ia  ch lo ro filu  i tw o rzen ia  an ty  cy jan u .

A by zapob iec zn iszczeniu  ca łe j ro ś lin y , n a leży  od 
ciąć  g a łązk ę  k ilk a  c e n ty m e tró w  pon iżej m ie jsca  z a k a 
żen ia , po n iew aż  g rzy b n ia  z n a jd u ją c a  się w  pędzie  m o
g ła  ju ż  w n ik n ąć  do n iżej położonych  pączków  śp iących  
i tw o rzące  się pon iże j g a łązk i i liśc ie  b y ły b y  rów n ież  
zakażone. W w y p a d k u  m ojego  okazu  zabieg  ten  w y 
ko n an o . O dcięcie  zak ażo n y ch  i p o k ry ty c h  ju ż  w  ty m  
czasie b as id io sp o ram i p ęd ó w  zapobieg ło  ro z ra s ta n iu  się 
g rzy b n i i ro zs iew an iu  się b asid io spo r, k tó re  m ogłyby  
zakazić  c a łą  ro ś linę .

Z ak ażen ie  zd row ej ro ś lin y  n a s tę p u je  zw y k le  poprzez  
ra n k i i u szkodzen ia  skó rk i, p rzez  k tó re  w n ik a ją  s trz ę p 
k i ro s to w e za ro d n ik ó w  grzyba.

R óżne g a tu n k i z ro d z a ju  E xo b a sid iu m  są  b a rd zo  
po spo lite , u  n a s  n a jp o sp o litszy m  n a  ro ś lin ach  z ro 
dziny  Ericaceae  je s t  E xo b a sid iu m  va cc in i (Fuck.) W or. 
n a  V a cc in iu m  v itis - id a e a  L . oraz E xo b a sid iu m  m y r ti l l i  
(Fuck.) W or. n a  V a cc in iu m  m y r ti llu s  L.

D rug im  o rg an izm em , k tó ry  w y s tą p ił w  doniczce 
z aza lią  z ak ażo n ą  p rzez  E xo b a sid iu m  je s t  M yxococcus  
fu lv u s  (Cohn) J a h n . O d g ry w a on w ażn ą  ro lę  w  tw o 
rz e n iu  h u m u su , gdyż ro zk ład a  in te n sy w n ie  celulozę. 
B io log ia  jego  sp ra w ia , że n ie  ty lk o  n ie  szkodzi on ro 
ś lin ie , a le  m oże być  czynn ik iem  o d d z ia ły w a jący m  d o 
d a tn io  n a  je j  rozw ój. N ależy  do k la sy  S ch izo m yce te s  
(R ozszczepki), do rzęd u  M yxo b a c te r ia le s  (S luzobak te - 
rie).

L iczne  „o w o cn ik i” tego  o rg an izm u  (sk u p ien ia  m i- 
k ro c y s t o toczone śluzem ) p o k ry w a ją  m a r tw e  szczą tk i 
ro ś lin n e  z n a jd u ją c e  się w  g leb ie  o p isy w an e j doniczk i 
z aza lią , w y s tę p u ją  one też  n a  do lne j części „ p n ia ” 
aza lii o raz  n a  b rzeg u  doniczk i. C zęsto  znaczn ie  w y n ie 
sione  p o n ad  podłoże m a ją  one k sz ta łt  ró żn y ; n a jc z ę ś
c ie j m aczugow aty , k a la f io ro w a ty  lu b  g rzy b k o w aty . Z a 
b a rw io n e  są  ro zm aic ie ; obok  zu p e łn ie  b ia ły ch  w y s tę 
p u ją  „ow ocn ik i” w  ró żn y ch  odcien iach  różow o-żó łtych  
do zu p e łn ie  b ru n a tn y c h , a  n ie k tó re  z n ich  by ły  z a b a r 
w io n e  n a  k o lo r ja sk ra w o  czerw ony.

O rgan izm  te n  p rzen ies io n y  n a  pożyw kę spo rządzoną  
z w y c iąg u  g lebow ego zesta lonego  ag a rem  ro z w ija ł się 
dob rze  i tw o rzy ł c h a ra k te ry s ty c z n e  „ow ocn ik i”.

E. S z c z e p k o w s k a

Dlaczego tak chętnie wyolbrzymiamy wiek 
roślin drzewiastych?

W łaściw ie  to  b a rd zo  złożony p ro b lem . N iem niej je d 
n a k  s tw ie rd z ić  na leży , że je d n ą  z is to tn y ch  p rzy czy n  
tego  z ja w isk a  je s t  to, że d rzew a  p o s iad a ją  znaczne 
ro z m ia ry  za ró w n o  pod  w zg lędem  g rubości, ja k  i w y 
sokości. W idząc g ru b e  d rzew o  sądzim y , że m u s i być 
n a  pew no  sędziw e, co w ca le  n ie  je s t  zgodne z p raw d ą .

N iek tó rzy  au to rz y  m a ją  k u  te m u  szczególne in k l i
n ac je . P isząc  o ok aza ły ch  lub  rzad k ich  d rzew ach  
oprócz  w y m ia ró w  p o d a ją  ich  w iek , k tó ry  o k re ś la ją  
p rzew ażn ie  „na  oko”. J a k  zaw o d n a  je s t ta k a  ocena, 
p isa ło  o ty m  czasopism o „W szechśw ia t” w  n r  2 z 1968
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ro k u , a tak że  „S y lw an ” — n r  6-7 z 1967 r., a jeszcze 
w cześn ie j „R ocznik D endro log iczny” z 1956 roku .

W n u m erze  10 czasop ism a „W szechśw iat” z 1968 r. 
zw róciłem  u w agę  n a  n o ta tk ę  A. K a c z m a r k a  pt. 
C y p ry śn ik  b ło tn y  — d rzew o  egzo tyczne  w  M iłosław iu,

W iek op isyw anego  egzem plarza  w ynosi n iew ie le  p o 
n ad  100 la t  (... „posadzony  zosta ł w  połow ie X IX  w ie 
k u ”), a obw ód 3,2 m . W e w stęp ie  cy tow any  a u to r  p o 
daje , że w  sw o je j o jczyźn ie  d rzew o  to osiąga obw ód 
12 do 15 m  n a  w ysokości 1,3 m  od ziem i. W  zak o ń 
czen iu  te j n o ta tk i s tw ie rd za  on, że „p rzy  szczególnie 
sp rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  g lebow ych i k lim atycznych  
(F lo ryda) żyć m oże do .6000 la t  i d łu że j!”

Nie w iem  sk ąd  a u to r  zacze rp n ą ł w iadom ość d o ty 
czącą w ie k u  c y p ry śn ik a  b ło tnego? N ie sądzę, żeby 
w  sw oje j o jczyźnie  g a tu n e k  ten  ró s ł w o ln ie j niż w  n a 
szym  k ra ju .

O p isany  eg zem p larz  w  M iłosław iu  w  w iek u  około 
100 la t  o siąg n ą ł 3,2 m  obw odu, d la  ob liczen ia  p rz e c ię t
nego  p rz y ro s tu  rocznego  n a  g rubość  p rzy jm ijm y  w iek  
100 la t, w te d y  p rz y ro s t ten  w y n iesie  około 5 m m  rocz
nie, co je s t bard zo  p raw dopodobne .

Z ałóżm y jeszcze in n ą  k o m b in ac ję  rach u n k o w ą , że 
egzem plarze  ro sn ące  n a  F lo ry d z ie  p rz y ra s ta ją  p rz e 
c ię tn ie  n a  g rubość  w  c iągu  ro k u  ty lk o  1 m m , to przy  
obw odzie  15 m  w iek  ich  w yn iesie  2390 la t.

O dw róćm y te ra z  rozum ow anie , to  p rzec ię tn y  roczny 
p rz y ro s t tych  d rzew , k tó re  zdan iem  au to ra  o siąga ją  
aż 6000 la t  i w ięce j, p rzy  obw odzie 15 m  w yniesie  
w  zao k rąg len iu  0,4 m m ; tym czasem  je s t w ykluczone, 
żeby te n  g a tu n e k  p rz y ra s ta ł  w o ln ie j od cisa, T a xu s  
baccata  L„ d la  k tó reg o  p rzec ię tn y  roczny  p rzy ro s t 
C o n v e n t z  ob liczy ł n a  0,7 m m .

Z astan ó w m y  się, czy je s t m ożliw e ob liczen ie  w iek u  
okaza łych  d rzew ? O czyw iście ta k . W  naszym  k ra ju , 
a także  w  w ie lu  innych , k o rzy s ta  się ze św id rów  P re s s -  
le ra . P ro p o n o w ałb y m , żeby  u n ik ać  p o d aw an ia  w iek u  
drzew , jeże li n ie  w y n ik a  ono z n ie n a w ie rc a n ia  ich  w y 
żej w y m ien io n y m  św id rem .

C zas n a jw yższy , by  położyć k re s  k rążący m  o w iek u  
d rzew  legendom , k tó ry ch  ja k  do tychczas n ie  b ra k u je  
w  li te ra tu rz e .

Z a n a js ta rs z e  d rzew o św ia ta  u z n a je  się obecnie so
snę  P in u s a ris ta ta  E ngelm , k tó re j w iek  E. S c h u  1- 
m  a n  ob liczy ł n a  4600 la t. W iek  in n y ch  d rzew  sędz i
w ych  ro sn ący ch  w  P o lsce  i poza je j te ren em  m ożna 
znaleźć w  a r ty k u le  zam ieszczonym  w e „W szech św ie- 
c ie” z 1968 r. (n r 2, s tr . 29—32).

C. P a c y n i a k

Kozica
K ozica (R u p ica p ra  rup icapra  L.) je s t w ca le  liczną 

m ie sz k a n k ą  gór ca łe j .n iem a l E u ro p y  i A zji P rzed n ie j 
i w  w ie lu  k ra ja c h , szczególnie a lp e jsk ich , s tan o w i je 
den  z g łów nych  g a tu n k ó w  zw ierzyny  łow nej. W  A u 
s tr i i  np. je j roczny  o d s trz a ł w ynosi 12—-13 tys. sz tuk , 
a  w  S zw a jca rii około 8 tys. sz tu k . N ieco m n ie j liczn ie  
n iż  w  A lp ach  w y s tę p u je  w  g ó rach  K an tafo ry jsk ich , 
P ire n e ja c h , M asy w ie  C en tra ln y m , A bruzzach , A p en i
nach , K a rp a ta c h  (gdzie jed n ak ż e  zam ieszk u je  ty lko  
w yższe g n iazd a  g ó rsk ie : T a try , W ie lk ą  F a trę , A lpy 
R o d n iań sk ie , F o g o ran  i R etieza t) oraz gó rach  P ó ł
w y sp u  B a łk ań sk ieg o . I ta k  np. je j s ta n  ilościow y 
w  la ta c h  1961— 62 ob liczano  w  B u łg a rii n a  1200 szt., 
R u m u n ii 4500 szt., Ju g o s ław ii 30 000 szt. W reszcie 
w  n ie w ie lk ie j liczb ie , sz tuczn ie  w p ro w ad zo n a  przez 
cz łow ieka , u trz y m u je  się w  g ru p ie  Jesioiników  w  S u 

d e tach , w  S zw arcw aldz ie  i P iaskow cow ych  G órach  
N ad łab sk ich  (E lbs.andsteingebierge) w  S akson ii. Poza  
E u ro p ą  w y s tę p u je  w  g ó rach  K au k azu  i A zji P rzed n ie j, 
o raz  bardzo  liczn ie , sztuczn ie  w p row adzona , w  N ow ej 
Z e land ii.

W  Polsce kozica je s t zw ierzęciem  nielicznym , p o d 
leg a jący m  ca łkow ite j ochron ie, ze w zględu  n a  n ie 
w ie lk i obszar w y stęp o w an ia  og ran iczony  do p ię tra  
h a l i tu rn i  w  T a tra ch . T y lko  w  b a rd zo  su row e zim y 
schodzi w  o b ręb  gó rnych  p ię te r  lasów  reg low ych . P rz e 
p ro w ad zan a  od szeregu  la t  p rzez  D y rek c ję  T a trz a ń 
sk iego P a rk u  N arodow ego je s ien n a  a k c ja  liczen ia  k o 
zic w y k azu je , że n a  obszarze polskiego T a trzań sk ieg o  
P a rk u  N arodow ego p rzeb y w a  ich około 15Ó. Ścisłe  
u s ta len ie  ilo śc i „po lsk ich” kozic je s t zupe łn ie  n iem oż
liw e, gdyż n ie  re sp e k tu ją c  g ran icy  p a ń s tw a  p rzech o 
dzą one, zależn ie  od sw ych po trzeb  życiow ych, na  p o 
łu d n io w ą  lu b  p ó łnocną  s tro n ę  T a tr  i ich  s tan  ilościow y 
n a  poszczególnych obszarach  u lega  w  różnych  p o rach  
ro k u  znacznym  w ah an io m . N a oblszarze słow ackiego  
T a trzań sk ieg o  P a rk u  N arodow ego ob licza  się ilość k o 
zic na  ok. 900 sztuk. T ak  w ięc  całe T a try  zam ieszku je  
p onad  1000 sz tuk  kozic.

W arto  dodać, że kozica s ta ła  się p ie rw szym  n a  z ie 
m iach  po lsk ich  zw ierzęciem  ch ron ionym  z m otyw ów  
naukow ych . D zięki zabiegom  w y b itn y ch  p rzy ro d n ik ó w  
k rak o w sk ich  M. N o w i c k i e g o  i E.  J a n o t y  S e jm  
K ra jo w y  w e L w ow ie  u ch w a lił w  1868 ro k u  u s taw ę  
„w zględem  zakazu  ła p a n ia , w y tę p ia n ia  i sp rzed aw an ia  
zw ie rzą t a lp e jsk ich  w łaśc iw ych  T a tro m , św is tak a  i dzi
k ich  kóz”. (P oprzedn ie , dużo w cześn ie jsze  za rząd ze 
n ia  ochronne dotyczące tu r a  czy b o b ra , rów n ie  z re 
sz tą  ch lubn ie  zap isane  n a  k a r ta c h  och rony  p rzy ro d y , 
w y n ik a ły  z m otyw ów  łow ieck ich).

N astęp n e  la ta  n ie  b y ły  je d n a k  pom yślne  d la  t a 
trz ań sk ic h  kozic. W zras ta jący , n iek o n tro lo w an y  ru ch  
tu ry s ty czn y , ro zw in ię ty  do n ieb y w ały ch  g ran ic  w y p as  
ow iec na h a lach , rozpanoszone k łu sow n ic tw o , spow o
do w ały  w y co fan ie  się kozic w  b a rd z ie j gościnne r e 
jo n y  T a tr  słow ack ich , gdęie w  okres ie  m ięd zy w o jen 
nym  is tn ia ł n a  obszarze 120 k m 2 ogrodzony  zw ie rzy 
n iec założony p rzez  H ohenlohego , o b e jm u jący  T a try  
B ielsk ie  o raz  do liny  K operszady , Jaw o ro w ą  i B ia łe j 
W ody w raz  z idh o toczeniem , w  obręb ie  k tó reg o  
w  1938 ro k u  żyło 400 kozic. N a to m ias t po s tro n ie  
po lsk ie j ilość kozic obliczano w  okres ie  m ięd zy w o jen 
nym  na  20—30 sz tuk . D opiero  u tw o rzen ie  w  1954 ro k u  
T a trz ań sk ieg o  P a rk u  N arodow ego z re z e rw a ta m i śc i
s ły m i w  ob ręb ie  M iedzianego, W ołoszyna i o tocze
n iu  M orskiego O ka oraz H a li P y szn e j z o tacz a jący m i 
szczy tam i T a tr  Z achodn ich  zaham ow ało  u b y te k  ty c h  
p ięk n y ch  zw ierzą t. L ik w id a c ja  p a s te rs tw a  w  ob ręb ie  
Pariku (dokonana ju ż  n a  obszarze  T a tr  W ysokich) i — 
m ie jm y  n ad z ie ję  —  w iększe  zdyscyp linow an ie  tu r y s 
tów , o tw ie ra ją  now e p e rsp ek ty w y  d la  kozic w  o b rę 
b ie  T a tr  po lsk ich . W  s ło w ack im  T A N A P -ie  kozice są 
ju ż  z jaw isk iem  pospo litym  a w obec m nie jszego  i z n a 
czn ie  b a rd z ie j zdyscyp linow anego  ru c h u  tu ry s ty czn e g o  
n ie  w y k a z u ją  w ięks.zej p łoch liw ości, p o zw ala jąc  się 
obserw ow ać n ie raz  ze zd u m iew a jąco  m a ły ch  od leg 

łości- T  T> UJ. P r z y b y s z

Zapomniana publikacja Karola Drym m era
W  X X V II roczn iku  W szech św ia ta  z 1908 ro k u  z n a j

d u jem y  ko resp o n d en c je  k ilk u  au to ró w  n a  te m a t w y 
stęp o w an ia  w  P olsce rzep ien ia  ko lczastego  X a n th iu m
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sp in o su m  L., dość rzad k ie j ro ś lin y  sy n a n tro p ijn e j. K o
re sp o n d en c je  te  w y w o łan e  b y ły  o p u b lik o w an iem  przez  
jed n eg o  z a u to ró w  n ieśc is łych  in fo rm a c ji o w y s tę p o 
w a n iu  tego  g a tu n k u  n a  z iem iach  po lsk ich . M iędzy in 
nym i d łuższą n o ta tk ę  pod ty tu łe m  X a n th iu m  sp in o 
su m  z am ieśc ił w  n u m erze  39 (s. 621— 622) K a ro l 
D r  y  m  m  e r. P o d a ł w  niej now e s ta n o w isk a  rz e p ie -  
n ia  ko lczastego  z R aw y  M azow ieck ie j, N ow ego M ias ta  
i Ł ęgon ic  n ad  P ilic ą  o raz  s ta n o w isk a  k ilk u n a s tu  in 
nych  rzad szy ch  ro ś lin  w  oko licach  R aw y . N o ta tk a  je s t 
p o d p isan a  nazw isk iem  K a ro la  D ry m m era .

Pod  ta k im  sam y m  ty tu łe m  w  n u m e rz e  38 n a  s. 605 
tegoż ro czn ik a  „W szech św ia ta” o p u b lik o w an a  zosta ła  
n o ta tk a  K az im ie rza  K u l w i e c i a  o zn a le z ien iu  k ilk u  
s ta n o w isk  rzep ien ia  k o lcza steg o  n a  W ołyn iu  i P odo lu .

P raw d o p o d o b n ie  pośp iechem , z ja k im  re d a k c ja  p rz y 
g o to w y w ała  o b sze rn y  „Spis a r ty k u łó w ” tego  ro czn ik a  
(„W szechśw ia t” b y ł w ów czas ty g o d n ik iem , zaś o b ję 
tość ro czn ik a  s ięg a ła  800 stro n ) na leży  tłu m aczy ć , iż 
p rzy to czo n a  w yżej p ra c a  D ry m m e ra  zo sta ła  w  ty m  
„S pisie ...” p rz y p isa n a  K. K ulw ieciow i. T a  p o m y łk a  
w p ro w ad za  w  b łą d  czy te ln ik a , jeś li p rzy  sp o rząd zan iu  
b ib lio g ra fii po lega  n a  in fo rm a c ji „S p isu  a r ty k u łó w ” 
i n ie  w e r tu je  szczegółow o całego, g ru b eg o  tom u .

W re zu ltac ie  te j p o m y łk i p ra c a  D ry m m era  zo sta ła  
zap o m n ian a . D. S z y m k i e w i c z  w  B ib lio g ra fii flo ry  
p o lsk ie j (P race  M onograficzne  K o m isji F iz jo g ra ficzn e j 
PA U , II , 1925) zam ieszcza  ją  pod  n r  1303, a le  ja k o  a u 
to ra  p o d a je  K . K u lw iec ia . T akże  B. H r y n i e w i e c -  
k  i p o m in ą ł ją  w  do łączonym  do p o śm ie rtn eg o  w sp o m 
n ie n ia  sp is ie  p ra c  K a ro la  D ry m m e ra  (A c ta  Soc. B ot. 
P ol., 1937, X IV , 4: 431— 437); n ie  u m ieśc ił je j ró w n ież  
w  obszerne j b ib lio g ra fii flo ry s ty czn e j, w  p ra c y  P ie rw 
sze flo r y  oko lic  W a rsza w y  (M o n o g rap h iae  B o tan icae , 
1954, II), choć o d n o to w a ł in n e , n a w e t d ro b n ie jsze  p r a 
ce D ry m m era . N a to m ia s t p raw id ło w o  zo sta ła  z acy to 

w a n a  p ra c a  D ry m m era  w  p u b lik a c ji J . M o w s z o -  
w  i c z a  i in. p t. T ręb a czew , re ze rw a t m o d rzew ia  p o l
sk iego  (Łódź, 1963, ŁTN ).

K aro l D ry m m e r by ł jed n y m  z na jg o rliw szy ch  flo - 
ry s tó w  sk u p io n y ch  w  W arszaw ie  w okó ł „ P am ię tn ik a  
F iz jo g ra ficzn eg o ” w  k o ń cu  X IX  stu lec ia . U rodz ił się 
w  K ie lcach  w  1851 r., u k ończy ł U n iw e rsy te t W arszaw 
sk i w  1880 r . O d 1884 r . sy s tem a ty czn ie  p u b lik u je  
w  „P a m ię tn ik u  F iz jo g ra ficzn y m ” i w e „W szechśw iecie” 
o b sze rn e  sp isy  f lo ry s ty czn e  i d ro b n e  p rzy czy n k i z te 
ren ó w  K ró le s tw a  Polsk iego , do tychczas zu p e łn ie  n ie -  
b ad an y ch . Z b ie ra ł s ta ra n n ie  z ie ln ik i i oznaczał ściśle, 
s tą d  też  jego  p u b lik a c je  m a ją  n ien ag a n n ą  d o k u m e n ta 
cję. F lo ry s ty ce , ja k o  u lu b io n em u  zajęc iu , o d d aw ał się 
w  chw ilach  w o lnych  od p racy  zaw odow ej. W  czasie 
w a k a c y jn y c h  w ęd ró w ek  p rzem ie rzy ł te re n y  n a d n ie -  
m e ń sk ie  L itw y , puszcz: B ia ło w iesk ie j, L ad zk ie j i S w i- 
słock iej, P o d la s ia  (pow iat w ęgrow sk i), w schodn ie j W iel
ko p o lsk i (okolice K o ła  i Som polna), oko lice K ielc, p o 
w ia ty : k u tn o w sk i, s ie rad zk i, tu re c k i i in . B ad an ia  jego, 
p ro w ad zo n e  w  tru d n y c h  czasach  rząd ó w  zaborczych , 
b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  p io n ie rsk im i i p rzez  w ie le  la t  p o 
zo staw a ły  je d y n y m  ź ród łem  w iadom ości o flo rze  n ie 
k tó ry c h  re jo n ó w  P o lsk i. „Z asługą  K a ro la  D ry m m era  
było , że w  epoce n a jg o rsze j ru sy fik a c ji b y ł w ła śn ie  
je d n y m  z go rliw y ch  badaczów , k tó rzy  p ra c ą  sw ą 
s tw ie rd z a li n a  p o lu  f lo ry s ty k i ro d z im ej żyw otność  p o l
sk ie j k u l tu ry ” (H ryn iew ieck i, 1937). W  u z n an iu  zasług  
d la  b o ta n ik i p o lsk ie j zo s ta ł w  1932 r . uczczony god
nością  cz łonka honorow ego  P o lsk iego  T o w arzy stw a  B o
tan icznego . Z m a rł w  W arszaw ie  w  1937 roku .

N iech  to  p rzy p o m n ien ie  jeszcze je d n e j p u b lik a c ji 
p raco w iteg o  flo ry s ty  będzie  w y razem  pam ięc i i u z n a 
n ia  d la  jego d o ro b k u  naukow ego .

R. O l a c z e k

C O P E R N I C A N A

Spór o Mikołaja Kopernika

J e s t to  bardzo  c h w a leb n e , że  p o d a n y  n iż e j a r ty k u ł  
„Spór o M iko ła ja  K o p e rn ik a ” za m ie s zc zo n y  z p e w n y m i  
sk ró ta m i, w y sze d ł spod  p ióra  u c zn ió w  X I  k la s y  I X  L i 
ceu m  O gó lnoksz ta łącego  w  K ra k o w ie . Ś w ia d c zy  o n  bo
w ie m  o w zra s ta ją c y m  za in te re so w a n iu  postacią  n a 
szego n a jw ię k sze g o  uczonego  w śró d  m ło d z ie ży  i z  tego  
p o w o d u  za s łu g u je  na  uw agę . A r ty k u ł  je s t  k r y ty c z n y m  
s tre szc ze n ie m  ro zd zia łu  „ W ie lk i N iem iec  c zy  n a jw ię k s z y  
s y n  P o lsk i” z  k s ią ż k i  n ie m ie c k ie g o  a u to ra  H . K e s te n a  
„ K o p ern ik  i jego  c za sy ”, k tó r e j tłu m a c ze n ie  na  ję z y k  
p o lsk i u ka za ło  się w  1961 r. (W arszaw a , P W N ). K s ią żk a  
je s t  na p isa n a  b a rw n ie  p rzez dobrego  zn a w cę  e p o k i  
i  s ta n o w i jed n ą  z  c ie k a w szy c h  b io g ra fii K o p e rn ik a  
z  la t po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j, choć a u to r  z a jm u je  
s ta n o w isk o , n ie  do p rzy ję c ia  d la  nas, że  spór o n a ro 
dow ość  K o p e rn ik a  je s t  n iedorzecznośc ią , bo w  epoce  
K o p e rn ik a  n ie by ło  je szcze  narodow ośc i w  d z is ie js zy m  
słow a  tego  zn a czen iu . Z  tą  te zą  ko sm o p o lity c zn ą , częs to  
w y s tę p u ją c ą  w  lite r a tu rz e  za ch o d n ie j w  o d n ie s ien iu  do  
K o p e rn ik a , p o lem izu ją  u d a tn ie  u c zn io w ie  I X  L ic e u m  
O gólnokszta łcącego  w  K ra k o w ie  w  p o d a n ym  n iż e j  
a r ty k u le .

E u g en iu sz  R y b k a

W  ro k u  szko lnym  1968 na  je d n e j  z le k c ji a s tro n o m ii 
z ap o zn a liśm y  się z k s ią ż k ą  n iem ieck iego  p is a rz a  H e r 

m a n a  K e s t e n a  p t. K o p e r n ik  i  jego  czasy. N a tle  
w sp a n ia le  od tw orzonego  o k re su  R en esan su  a u to r  p rz e d 
s ta w ił sy lw e tk ę  g en ia lnego  as tro n o m a . W  rozdzia le  pt. 
W ie lk i N iem iec  c zy  n a jw ię k s zy  syn  P o lsk i  K esten  po
daje . liczne  dow ody  św iadczące  o po lskości w ie lk iego  
uczonego , m ó w iąc  ró w nocześn ie  o tw ie rd zen iach  oby
w a te li  n iem ieck ich , na  p o d staw ie  k tó ry c h  u w a ż a ją  oni 
K o p e rn ik a  za  sw ego ro d ak a . A u to r  trz y m a  się zasady  
zło tego  ś ro d k a  n ie  opo w iad a jąc  się zdecydow an ie  po 
żadne j stro n ie . U w aża  on, że w ie lcy  ludz ie  n a leżą  do 
ca łego  św ia ta . T łem  do p rz e d s ta w ie n ia  dow odów  p o l
skości K o p e rn ik a  je s t d la  K es ten a  om ów ien ie  sy tu a c ji 
P o lsk i w  o k re s ie  w spó łczesnym  w ie lk iem u  a s tro n o 
m ow i. A u to r s tw ie rd za , że P o lsk a  b y ła  w ów czas p a ń 
s tw e m  w ie lonarodow ośc iow ym , ro zc iąg a jący m  się od 
K a rp a t aż do b rzegów  D źw iny , od B a łty k u  do M orza 
C zarnego . N a s tę p n ie  p isze, że K o p e rn ik  u rodzony  
19. Iii. 1473 ro k u  w  T o ru n iu , w  P ru s a c h  Z ach ., n azw a ł 
je  p rzy  ja k ie jś  sposobności sw o ją  o jczyzną. W iadom o 
je d n a k , że P ru s y  zachodn ie  by ły  od ro k u  1466 p o lską  
dz ie ln icą  po d leg łą  k ró lo w i po lsk iem u. R odzina  o jca 
K o p e rn ik a  p ochodziła  ze Ś lą sk a  i p rzy p u szcza ln ie  
w  p o ło w ie  X IV  w . p rzy b y ła  do K rak o w a . R odzina  jego 
m a tk i po ch o d z iła  z okolic Ś w idn icy  pod  W rocław iem . 
Jego  w u j, T ied em an n  von  A l l e n ,  p ia s to w a ł d w u 
k ro tn ie  u rz ą d  po lsk iego  b u rg ra b ie g o  w  T o ru n iu , in n y  
znów  w u j, k siążę  b isk u p  w a rm iń sk i W a t z e n r o d e ,  
b y ł d o rad cą  k ró ló w  po lsk ich . O jciec K o p e rn ik a , tak że  
M ik o ła j, p rzy b y ł do T o ru n ia  z K ra k o w a , ów czesnej
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sto licy  P o lsk i i  ożen ił się  w  T o ru n iu  z p an n ą  B a rb a rą  
W atzen rode. Je d n a  z s ió s tr  naszego  as tro n o m a  b y ła  
k s ien ią  cy s te rsek  w  C hełm nie , d ru g a  w yszła  za m ąż 
za  k ra k o w ia n in a . M iko ła j K o p e rn ik  i jego b ra t  A ndrzej 
k sz ta łc ili się  n a jp ie rw  w  K rak o w ie , a  po tem  zosta li 
obaj k a n o n ik a m i k a p itu ły  w a rm iń sk ie j, a  ja k  w iad o 
m o, d iecezja  w a rm iń sk a  po zo staw a ła  pod pan o w an iem  
k ró la  polsk iego . D ziadek  ich  o p o w iad a ł się po stro n ie  
k ró la  po lsk iego , p rzec iw k o  K rzyżakom  i w alczy ł z n i
m i. Sam  K o p e rn ik  n a p is a ł do sw ojego  k ró la  m em o ria ł 
p rzec iw k o  Z ak o n o w i K rzy żack iem u , w  k tó ry m  n ie 
m ieck ich  ry ce rzy  n a z w a ł rab u s iam i. W  w o jn ie  p rz e 
c iw ko K rzyżakom  s ta ł  po  s tro n ie  P o lsk i. O ty ch  fa k 
ta c h  K esten  m ów i, iż  są  one p rzy taczan e  przez  P o la 
k ó w  jak o  dow ody po lskości w ie lk iego  as tro n o m a  i h u 
m an isty .

Z naczn ie  w ięce j m ie jsca  a u to r  k s iążk i pośw ięca  rz e 
kom ym  dow odom  niem ieckości K o p ern ik a . N iem cy 
p iszą  jego  n azw isko : N ik la s  K o p p ern ik , p rzez  d w a „p” , 
p on iew aż  w  języ k u  p o lsk im  p ra w ie  n ie  m a podw ó jnych  
spółg łosek . T o też  z tak ieg o  w ła śn ie  p isan ia  w n io sk u ją
0 jego  n iem ieck im  pochodzeniu . T w ie rd zą  p o nad to , że 
b y ło  w ie lu  im ig ran tó w  i ko lon istów  n iem ieck ich  
w  P olsce, zw łaszcza w  m ias tach , a  w ięc  i w  K rak o w ie
1 u trz y m u ją , że ję zy k iem  m ac ie rzy s ty m  K o p e rn ik a  by ł 
ję zy k  n iem ieck i.

W edług  G ó ttin g er  A rb e itsg em e in sc h a ft, K o p ern i
k ow ie  o trzy m a li sw o je  nazw isko  od koście lnej w si 
K ó p p ern ig , n a d  N ysą , n a  G órnym  Ś ląsku . W ieś ta  n a 
le ża ła  od ro k u  1306 do w ro c ław sk ich  b iskupów . T o ruń , 
o jczyste  m ia s to  K o p e rn ik a , założone w  1231 ro k u  przez 
K rzyżaków  (by ł ju ż  ta m  g ród  po lsk i, K rzyżacy  u loko 
w a li się  w  1233 r. n a  p ra w ie  chełm ińsk im ) p rzy p ad ło  
w p raw d z ie  P o lsce  w ra z  z ca łym  p ru sk im  k ra je m  nad  
do ln ą  W isłą  w  d ru g im  p o k o ju  to ru ń sk im  w  ro k u  1466, 
zachow ało  je d n a k  p ew n ą  au to n o m ię  i n iem ieck i język  
u rzędow y . N ależy  dodać , że T o ru ń  z a ję ty  b y ł już 
w  1454 r. U n iw e rsy te t k ra k o w sk i n ie  m ia ł być n a 
p ra w d ę  u n iw e rsy te te m  po lsk im , p on iew aż  P o lacy  s ta 
no w ili ty lk o  V.i s tu d e n tó w  k rak o w sk ich . W arm ia , gdzie 
K o p ern ik  p rzeży ł p ra w ie  cz te rdzieśc i la t, od d a ła  się 
w p raw d z ie  w  ro k u  1464 pod op iekę  k ró la  polskiego, 
zach o w ała  je d n a k  p ew n ą  sam odzielność. B isk u p i i  w ię 
kszość k an o n ik ó w  w a rm iń sk ic h  pochodziła  z rodów  
n iem ieck ich , co je d n a k  w  św ie tle  p rzep row adzonych  
b a d a ń  n ie  je s t słuszne.

Z n an y  h is to ry k  k u ltu ry  po lsk ie j A lek san d e r B r u c 
k n e r  p isze, że p raw d o p o d o b n ie  K o p ern ik , ja k  zw ykle 
m ieszk ań cy  p o g ran icza , u ży w ał dw óch  języków . O rto 
g ra f ia  zaś ow ych  czasów  n ie  m oże służyć za dow ód, 
n ie  m a  bow iem  jed n eg o  u sta lo n eg o  sposobu  p isan ia , 
lecz je s t ich  k ilk an aśc ie . W  ow ej epoce p isano  w ed ług  
w łasn eg o  u zn an ia , n a w e t nazw iska . L udzie  p ro w ad zą 
cy z K o p e rn ik iem  k o resp o n d en c ję , jego  p rzy jac ie le  
(a ta k ż e  i on sam ) p isa li jego  nazw isko  w  różnych  po
stac iach .

Z  p o ruszoną  w yżej te m a ty k ą  uczniow ie naszej k lasy  
zapoznali się po w yg łoszen iu  re fe ra tu  pośw ięconego 
rozdzia łow i p t. W ie lk i N iem iec  czy  n a jw ię k s zy  syn  
P olsk i. W  k la s ie  p rzep row adzono  n a  te n  te m a t oży
w ioną  dyskusję . Co do po lskości K o p e rn ik a  uczniow ie 
n ie  m ieli żadnej w ątp liw ośc i. W szystk ie  w ypow iedzi 
o ba la ły  tw ie rd zen ia  o n iem ieck im  pochodzeniu  K o p e r
n ika . Z n am ien n e  by ło  stanow isko  w y b itn eg o  a s tro n o 
m a w  sp raw ie  p o lsko -k rzyżack ie j. W e w szystk ich  k o n 
f lik ta c h  s ta ł on  po s tro n ie  po lsk ie j, o czym  św iadczyć 
m oże fak t, że w  czasie jednego  z n a jazd ó w  k rzyżack ich  
osobiście dow odził ob roną O lsztyna. P o  zw ycięsk im  od
p a rc iu  sz tu rm u , n a  rozkaz  K o p e rn ik a  w y s ła n y  zosta ł 
pościg  za w rogiem .

W  P ad w ie , n a  jed n y m  z tam te jszy ch  p laców , s to ją  
ja k  w iadom o p om nik i w y b itn y ch  ab so lw en tów  m ie j
scow ego u n iw e rsy te tu . M iędzy  in n y m i obok posągu  
J a n a  I I I  S o b i e s k i e g o  sto i s ta tu a  M iko ła ja  K o
p e rn ik a , a  n ap is  n a  n ie j n ied w u zn aczn ie  głosi, że M i
ko ła j K o p ern ik  je s t P o lak iem .

P o lem izu jąc  z tezam i w sp o m n ian e j u p rzedn io  p rzez  
n a s  G óttinger A rb e itsg em e in sc h a ft  trz e b a  stw ierdzić , 
że w szystk ie  ów czesne u n iw e rsy te ty , a  w ięc zarów no  
u n iw e rsy te t k rak o w sk i, ja k  i w  B olonii, m ia ły  c h a ra k 
te r  m iędzynarodow y. P rzy toczone fa k ty  w p isa n ia  się 
K o p e rn ik a  do m a try k u ły  n a c ji n iem ieck ie j o raz  z a 
m ieszk an ia  w  B olonii w  dzie ln icy  n iem ieck ich  s tu d e n 
tów , w ed łu g  m n ie  i koleg i, n ie  św iadczą  jeszcze o n ie 
m ieck ie j p rzyna leżnośc i n a ro d o w ej K o p ern ik a . W obec 
b ra k u  P o laków  n a  u n iw e rsy tec ie  pad ew sk im , zap isa ł 
się ta m  jak o  pochodzący  z k r a ju  nadba łtyck iego .

M am y p rzek o n an ie , że znajom ość a rg u m en tó w  ud o 
w ad n ia ją cy ch  niezb icie  po lskość M ik o ła ja  K o p ern ik a  
m a , w obec is tn ie jący ch  do dziś te n d e n c ji m a jący ch  na  
ce lu  p rzyw łaszczen ie  przez  N iem ców  W ielkiego A stro 
nom a, rzekom ego ich  ro d ak a , fu n d a m e n ta ln e  zn acze
nie. D ążen ia  te  ta k  silne  w  N RF, gdzie odw etow cy 
i neo faszyści u w aża ją  n a d a l W arm ię  i M azury  o raz  
P ru sy  za z iem ie rd zen n ie  n iem ieck ie , p ro w ad zą  do 
u m n ie jszan ia  zasług , ja k ie  w  rozw o ju  k u ltu ry  ogólno
św ia tow ej po łoży ł nasz n a ró d . W  ta k ie j sy tu ac ji p o 
żądane  je s t zapoznan ie  m łodzieży  jak o  n a jb a rd z ie j z a 
grożonej an ty p o lsk ą  p ro p ag an d ą  z dow odam i m ó w ią 
cym i o po lskości Z iem  O d zyskanych  i ludzi, k tó rz y  
ta k  ja k  K o p e rn ik  zam ieszk iw ali n a  n ich  p rzed  la ty .

C zy ta jąc  k s iążk i obcych au to ró w , na leży  odnosić się 
do ich  tre śc i zaw sze z pew n ą  dozą k ry ty cy zm u .

W  zw iązku  z nadchodzącą  roczn icą u ro d z in  M ik o ła ja  
K o p ern ik a  i w  obliczu p rzygo tow ań  do obchodów  500- 
- le c ia  u rodz in  gen ia lnego  as tro n o m a , chcie libyśm y 
p rzyb liżyć  tę  postać naszej m łodzieży.

H a lin a  K r z a k i  i A r tu r  J o c h y m e k  
uczn iow ie k l. X Ia , IX  L iceum  O gó lnokszta ł
cącego im . Z y g m u n ta  W rób lew sk iego  w  K ra 

kow ie

R O Z M A I T O Ś C I

N ow e w ażne złoże gazow e u stóp P irenejów . P o 
w o jen n e  o d k ry c ie  g azu  z iem nego  w  L acq , u  pó łnocno- 
zachodn iego  podnóża  fra n c u sk ic h  P iren e jó w , p o s ta 
w iło  F ra n c ję  w  rzęd z ie  n ie  ty lk o  gazow ych , a le ró w 
n ież  s ia rk o w y c h  po tęg  Z iem i, a  to  dz ięk i w ie lk ie j za 
w a rto śc i w  n im  s ia rk o w o d o ru  (16%). W  1065 r . w y d o 
b y to  oko ło  5 m ld  m 3 oczysizczoinego gazu  (p rzypom i
nam y , że w  ty m  sam y m  czasie  w  ca łe j P o lsce n a w ie r
cono ty lk o  1,38 m ld  m :!), 1 500 000 t  czyste j s ia rk i (rów 
nocześn ie  n a sz  T a rn o b rz e g  da ł oko ło  600 000 t), 200 000 t 
b u ta n u  i p ro p a n u  o raz  260 000 m 3 benzyny . Z p ro 
d u k c ji o s ta tn ic h  3 la t  w yn o szące j ponad  7 m ld  m 3 
gazu  ro czn ie  w y n ik a , że o s iągnę ła  ona  p rzec ię tn y  p o 
ziom  oko ło  21 m in  m 3 n a  dzień . D a s ię  go podnieść, jak  
się p rzypuszcza , do 22 m in  m 3 dz ienn ie  i ta k  będzie  do 
ro k u  1980. P o tem  p rz e w id u je  się sp a d e k  p ro d u k c ji. Po 
p ry m ity w n y m  i szybk im  p rze liczen iu  w id ać  jasno , że

p rzy p u szcza ln e  reze rw y  s ię g a ją  w  p rzy b liż en iu  180'— 
200 m ld  m 3. N a bazie  gazu , w ysy łan eg o  ru ro c ią g ie m  po 
ca łe j F ra n c ji, sam o  L a c q  obrosło  w  p rzem ysł. W  n a j 
b liższej oko licy  zbudow ano  h u tę  a lu m in iu m , duże  z a 
k ła d y  chem iczne, oraz e le k tro w n ię  c ie p ln ą  o m ocy  
500 MW.

D ziś złoże gazu ziem nego w  L acq  zosta ło  z d e tro n i
zow ane z p ierw szego  m ie jsca  w  E u ro p ie  Z ach o d n ie j 
p rzez  g igan tyczne h o len d ersk ie  złoże w  S lo ch te ren  
koło  G ron ingen .

O sta tn io  je d n a k  (w 1965 r.) ina te re n ie  sam e j F r a n 
cji, i to  za ledw ie  w  od leg łości około 30 k m  od L aeq , 
o d k ry to  now e g ó rn o ju ra js k ie  złoże gazu  ziem nego  
w  M eillon . P rzy  poszuk iw aw czym  n a w ie rc a n iu  tego  
złoża, w  szyb ie  M eillon  II, o siągn ię to  — do n ied aw n a  
n ie  p o b ity  —  rek o rd  F ra n c j i  — g łębokość  6307 m . 
P ró b y  w y k aza ły , że n a  raz ie  m ożna  liczyć n a  sk ro m n e

34



242

800 000 m 3 dzienn ie . S k ła d  uzyskanego  g azu  je s t je d n a k  
ró żn y  od w ie lk ieg o  p o p rzed n ik a , z a w ie ra  bow iem  
w  p rz y b liż e n iu  ty lk o  do 6'°/o s ia rk o w o d o ru . W  w ie r 
cen iu  z n a jd u je  s ię  ró w n o cześn ie  8 szybów . M ożna w ięc 
żyw ić n ad z ie je , że w  M eillon  p o w s ta n ie  n o w e pow ażne  
zag łęb ie  gazow e. .

E. S.
Science Progres. La N aturę  1967

Czy w ysiłek  fizyczny zm ienia m etabolizm  alkoholu?
P o ró w n a n o  poziom  a lk o h o lu  w e  k rw i i  m oczu  dw u  g ru p  
m ężczyzn , k tó ry m  p o d an o  id e n ty c z n e  d a w k i a lk o h o 
lu  e ty low ego . J e d n a  g ru p a  n ie  w y k o n y w a ła  po  ty m  
żadnego  w y siłk u , d ru g a  o d b y ła  d łu g i b ieg  lu b  p ły w a 
nie. P oziom  a lk o h o lu  w  b a d a n y c h  p ły n a c h  ty c h  dw u  
g ru p , m ie rzo n y  w  ró żn y ch  o d stęp ach  czaisoi, b y ł p r a 
w ie  id en ty czn y . N ieznaczne  ró żn ice  m o żn a  tłu m aczy ć  
s t r a tą  a lk o h o lu  p rz e z  w y d ech  lu b  w ypocen ie .

W . B -S .
N aturę  1968

W alka z m osk itam i w abionym i zapachem  ludzkiej 
skóry. W alk a  z o w ad am i p rz e p ro w a d z a n a  p rzez  ro z 
s iew an ie  n a  w ie lk ich  p rz e s trz e n ia c h  śro d k ó w  ow ad o 
bó jczych  p o w o d o w ała  n ie je d n o k ro tn ie  duże szkody, 
ja k  śm ierć  p ta k ó w  i p o ży tecznych  ow adów . D la tego  
w ięc  badaczom  chodzi o w y szu k an ie  m e to d  d z ia łan ia  
w yb ió rczego , n ie  ogólnego. T ak  np. en tom o logow ie  
z R oln iczej S łużby  B adaw cze j w  G a in esv ille , F la ., 
w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m ery k i P łn . p ra c u ją c  nad  
m o sk itam i p rzen o szący m i żó łtą  fe b rę  s tw ie rd z ili, że 
ow ady  te  w ab i p o lew k a  p rzy rząd zo n a  z b a k te r ii  ż y ją 
cych n a  lu d zk ie j skórze. C zynn ik  w a b ią c y  pochodzi 
tu  n ie  z żyw ych  b a k te r ii ,  lecz z ro z k ła d u  m a r tw y c h  
b a k te r ii . P od o b n ie  nęc i m o sk ity  k w as  1-m lekow y; 
k w as  te n  z n a jd u je  się  w  lu d zk im  pocie. D w u tlen ek  
w ęg la  zw iększa  a tra k c y jn o ść  ty c h  p rzy n ę t.

D la  sam ic  m o sk itó w  p rz y n ę tą  w a b ią c ą  do m ie jsc , 
w  k tó ry c h  m a ją  sk ła d a ć  ja ja ,  je s t  zap ach  b a k te r i i  ży
ją cy c h  n a  sian ie .

K o rzy s ta jąc  z teg o  sposobu  re a g o w a n ia  m osk itów , 
en tom o lodzy  ci p ro je k tu ją  n a s tę p u ją c ą  ta k ty k ę  w a lk i 
z ty m i g roźnym i ow ad am i. Po  w y izo lo w an iu  z tych  
p rz y n ę t czy n n ik a  w ab iąceg o  m a ją  z a m ia r  ściągać  za 
jeg o  pom ocą ow ad y  do m ie jsc , gdzie b ędz ie  s iln ie  
sk o n c e n tro w a n y  ś ro d ek  ow adobó jczy , a  sam ice  m a ją c e  
sk ła d a ć  ja ja  chcą w a b ić  do m ie jsc  n ieo d p o w ied n ich  
d la  ro zw o ju  m osk itów .

I. V.

Z astosow anie now ego horm onu. O sta tn io  w p ro w a 
dzono do leczn ic tw a  now y s iln y  ś ro d ek  es tro g en n y , 
e s tra d io l e ty n y lo w y , k tó ry  o trzy m an o  sy n te ty czn ie  po 
ra z  p ie rw szy  w  ro k u  1938. Z a ró w n o  e s tra d io l e ty n y 
low y o raz  jego  p o chodna , m es tra n o l, zo s ta ły  w y k o 
rz y s ta n e  p rzez  p rz e m y sł fa rm a c e u ty c z n y  p rzy  p ro d u k 
c ji d o u stn y ch  p ig u łek  p rzec iw k o n cep cy jn y ch . Po

u p rzed n im  zasto so w an iu  m etody  izo topow ej p rz e b a 
dano  dz ia łan ie  i m etab o lizm  now ego h o rm o n u  w  k l i 
n ik ach  chorób  kob iecych . M iędzy in n y m i s tw ierdzono , 
że po łow iczy o k res  ro zp ad u  e s tra d io lu  e tyny low ego  
w  u s tro ju  w ynosi 24 godziny  od m o m en tu  w strz y k n ię 
cia dożylnego, n a to m ia s t po p o d an iu  d o u stn y m  —  27 
godzin.

N aturę  1969 W. J . P.

N ow e badania nad antybiotykam i. O sta tn io  b a d a 
cze jap o ń scy  w y k a z a li n o w ą budow ę s t ru k tu ra ln ą  a n 
ty b io ty k ó w  cy rk u lin  ty p u  A  i B, tw o rzący ch  u k ła d  
cyk licznych  p ep tydów . A czko lw iek  cy rk u lin y  w y izo 
lo w an o  po raz  p ierw szy  ju ż  w  ro k u  1949 z hodow li 
d ro b n o u s tro ju  B acillu s c ircu lans  Q-19, to  je d n a k  p o 
m im o  licznych  b a d a ń  u s ta le n ie  ich  s t ru k tu r y  n a s t rę 
czało  w ie le  tru d n o śc i, a  o p raco w an a  n a  ich  p o d staw ie  
dop iero  w  ro k u  1958 te o r ia  budow y  s tru k tu ra ln e j  tych  
a n ty b io ty k ó w  n a su w a ła  w ie le  w ą tp liw o śc i i w łaśc iw ie  
n a d a l p o zo staw a ła  w  sfe rze  dy sk u sji. W  rezu lta c ie  
p rzep ro w ad zo n y ch  skom p lik o w an y ch  ek sp e ry m en tó w  
w y ja śn io n o  o sta teczn ie  bu d o w ę s t ru k tu ra ln ą  cy rk u lin  
ty p u  A i B.

R ów nież  stw ierdzono , że poszczególne an ty b io ty k i 
tzw . se r ii po lim y k sy n y  (do k tó re j n a leżą  i cy rk u lin y ) 
ró żn ią  się pom iędzy  sobą o d m ienną  b u d o w ą bocznych  
łań cu c h ó w  k w asó w  tłuszczow ych.

K xperientia  1968 W. J. P.

N ow e typy enzym ów . S tw ierdzono , że p raw id ło w y  
rozw ój i życie k o m ó rk i są  ściśle uza leżn ione  od h a r 
m o n ijn e j czynności sw o istych  enzym ów  i ich  zespołów . 
Ja k ie k o lw ie k  zm ian y  w  sk ładz ie  ilo ściow ym  w zg lęd 
n ie  jakośc iow ym  poszczególnych enzym ów  (fe rm e n 
tów ) n ieu ch ro n n ie  p o c iąg a ją  za  sobą c h a ra k te ry s ty c z 
n e  z a b u rzen ia  w  p ro cesach  p rzem ian y  m a te ri i, p o w o 
d u ją c  z k o le i w y s tąp ien ie  o b jaw ów  chorobow ych  
w sk u te k  z ach w ian ia  ró w n o w ag i m ech an izm u  syn tez , 
ro zk ład u , re p ro d u k c ji i re g e n e ra c ji  b ia łe k  k o m ó rk o 
w ych , zm ian  „kodu  g en e tycznego” oraz  w y s tąp ien ia  
m u ta c ji w  d o tk n ię ty ch  k o m ó rk ach  (zagadn ien ie  chorób  
now o tw orow ych ).

D uże znaczen ie  b io log iczne w  zasadn iczych  fu n k 
c jac h  życiow ych  k o m ó rk i p rzy p isu je  się ta k  zw an y m  
enzym om  a llo ste ry czn y m ; dezam inazom , k in azo m  oraz  
tra n sk a rb a m y la z o m . E nzym y a llo s te ry czn e  w y s tę p u ją  
w e  w szy stk ich  ży jących  o rg an izm ach , zarów no  w  d ro b 
n o u s tro ja c h , ja k  i w  u s tro ja c h  n iższych i w yższych  ro 
ślin  o raz  zw ierzą t.

In te re su ją c y  je s t  fa k t, że tra n sk a rb a m y la z a  u s t ro 
jó w  w yższych  u tra c iła  w  p rzeb ieg u  ew o lu c ji sw e p ie r 
w o tn e  w łaśc iw ośc i a łlo s te ry czn e j „ k o n tro li” b io syn tez  
b ia łe k  k o m ó rk o w y ch , zach o w u jąc  je  w  n ie k tó ry c h  d ro 
b n o u s tro ja c h .

A ngew and te  Chemie  1969 W. J. P .

K R O N I K A  N A U K O W A

Polskie Towarzystwo Mineralogiczne ski i d la teg o  n ie  m og ła  sp e łn iać  zad ań  o rg an izacy jn y ch
J n a  obszarze  całego P ań stw a .

P ię k n e  tra d y c je  m in e ra lo g ii po lsk ie j s ięg a ją  czasów  
W au li O ddzia łu  P o lsk ie j A k ad em ii N au k  w  K ra -  Ig nacego  D o m e y k i ,  jed n eg o  z n a jw y b itn ie jszy ch

kow ie  odby ło  się (17. IV. 1969) I W aln e  Z g ro m ad zen ie  m in e ra lo g ó w  X IX  w ieku , k tó ry  ja k o  w ychodźca  po-
członków -za łożyc ie li P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  M in e ra -  lity czn y  p ra c o w a ł n a  obczyźnie. M im o tru d n o śc i w y -
logicznego, k tó re  sk u p ia  p raco w n ik ó w  n au k i, szko l- n ik a ją c y c h  z rozb io rów  K ra ju  m in e ra lo g ia  n asza  p o - 
n ic tw a  i p rzem y słu . Z osta ło  ono u tw o rzo n e  w  o p a r-  m y ś ln ie  ro z w ija ła  się n a  p o czą tk u  X X  w iek u , gdy
ciu  o p o m y śln e  w y n ik i d z ia ła ln o śc i K o m is ji M in e ra -  d z ia ła li F e lik s  i S te fa n  K r e u t z o w i e ,  Jó ze f M o r o -
log icznej K ra k o w sk ie g o  O ddzia łu  P o lsk ie j A k ad em ii z e w  i c z, Ju l ia n  T o k a r s k i ,  W ład y sław  P a w l i c a ,
N auk , k tó ra  b y ła  je d y n ą  d o tychczas o rg a n iz a c ją  m i-  Z y g m u n t R o ż e n ,  S ta n is ła w  T  h u g u 11, Z y g m u n t
n e ra lo g ó w  w  P olsce. Z e  w zg lędów  s ta tu to w y c h  k o m i-  W  e y b e r  g, Je rz y  W  o y n  o i in . W  la ta c h  m iędzy -
s ja  ta  m oże je d n a k  ro zw ijać  sw o ją  d z ia ła ln o ść  ty lk o  w o jen n y ch  d z ia ła lność  te j g ru p y  n au k o w ej zo sta ła
n a  obszarze  cz te rech  p o łu d n io w y ch  w o jew ó d z tw  P o l-  w zm ocn iona  p rzez  A n d rze ja  B o l e w s k i e g o ,  M ie-
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czysław a B u d k i e w i c z a ,  L u d w ik a  C h r o b a k a ,  
A n ton iego  G a w ł a ,  S ta n is ła w a  J a s k ó l s k i e g o ,  
M aria n a  K a m i e ń s k i e g o ,  I re n ę  K a r d y m o w i -  
c z o w  ą, J a n a  K u ł i l a ,  A n ton iego  Ł a s z k i e w i c z a ,  
K az im ierza  M a ś l a n k i e w i c z a ,  A n ton iego  M o r a -  
w  i e  c k  i e g o, A n ton iego  P o l a ń s k i e g o ,  K az im ie
rza  S m u l i k o w s k i e g o ,  A n ton iego  S w a r y c z e w -  
s k  i e g o i innych .

D ruga  w o jn a  św ia to w a  p rzy n io sła  ca łkow ite  zn i
szczenie naszych  p raco w n i m inera log icznych  oraz 
w ie lk ie  s t r a ty  p e rso n a ln e . W y m arli n iem a l w szyscy  
s ta rs i p ro feso row ie . P o  zakończen iu  d z ia łań  w o je n 
nych  na leża ło  p rz e to  odbudow ać w szystko  n iem al od 
począ tku . T rzeb a  by ło  po k o n ać  tru d n o śc i w y n ik a jąc e  
n ie  ty lk o  z pow odu  zn iszczen ia  p raco w n i, a le  rów nież  
rozw iązyw ać  b ieżące  zag ad n ien ia  n a jp iln ie jsze  d la  
odbudow y, a  n a s tęp n ie  ro zbudow y  gospodark i n a ro 
dow ej. W  ty c h  w a ru n k a c h  n a s tęp o w a ł szybki rozro st 
p laców ek  m in era lo g iczn y ch  oraz ilościow y w zro st k a 
d ry . O ile  w s tę p n a  re je s tr a c ja  k a n d y d a tó w  n a  człon
ków  P o lsk iego  T o w arzy stw a  M inera log icznego  (1962 r.) 
w y k aza ła  106 m in e ra lo g ó w  sp ec ja lis tó w  z dziedzin  p o 
k rew n y ch , to  w  1969 r. o cen ia  się ich  liczbę n a  p rz e 
szło 200 osób.

R ozw ój n a u k  m in e ra lo g iczn y ch  w a ru n k u je  w y n ik i 
b a d a ń  w  zak re s ie  geologii złóż i ro zp o zn an ia  jakości 
su row ców  m in e ra ln y ch . U m ożliw ia  co raz  w n ik liw 
sze ■ p o zn an ie  g leb  i s tw a rz a  m ożliw ości lepszego 
ich  w y k o rz y s ta n ia  p rzez  ro ln ic tw o  i leśn ic tw o . W spół
czesną m in e ra lo g ię , p o jm o w an ą  ja k o  chem ię i fizykę 
c ia ła  s ta łeg o  w  na jo g ó ln ie jszy m  u jęc iu , łączy  w sp ó ł
p ra c a  z w ie lo m a  g a łęz iam i dyscy p lin  techno log icz
nych. B ad an ia  m in e ra lo g iczn o -p e tro g ra fic zn e  są  is to t
n ym  czynn ik iem  w  ro zw o ju  p ro d u k c ji cem entów , w y 
robów  ceram icznych , szk ła , m a te r ia łó w  ściernych , 
ag lo m era tó w  w ie lkop iecow ych , k o k su  i in . N iezbędne 
je s t rozpoznan ie  m ine ra lo g iczn e  m a te r ia łó w  fo rm ie r

R E C E

G inące dzik ie zw ierzęta

N ak ład em  M id lan d  B an k  P u b lic a tio n  w y sz ła  w  A n 
glii w  ro k u  1969 k s ią ż k a  dużego fo rm a tu  p t.: V a n i-  
sh in g  W ild  A n im a ls  o f th e  W orld , n ap isan a  przez  
R ic h a rd a  F  i 11 e r  a. Z a w ie ra  ona  43 b a rw n e  tab lice  
z re p ro d u k c ja m i ty lu ż  zw ie rzą t, m a lo w an y m i przez 
J o h n a  L e ig h -P e m b e rto n a . J e d n a  z ty ch  tab lic  p rz e d 
s ta w ia  żub ra . P rz y  k ażd e j tab licy  z n a jd u je  się m a ła  
m a p k a  z oznaczen iem  okolic, w  k tó ry ch  d an y  ssak  w y 
s tęp o w a ł lu b  n a d a l is tn ie je .

J e s t  to  b a rd zo  p ię k n a  k s iążk a  o n iezm iern ie  sm u t
n e j tre śc i. W  k siążce  te j o ty tu le : G inące d z ik ie  zw ie 
rzę ta  na  św iec ie , zam ieszczono  370 ssaków , k tó re  
b ąd ź  to  w y g in ę ły , b ądź  te ż  zagrożone są  zag ładą  
w  w iększości w y p ad k ó w . Ja k o  w y g asłe  w y m ien ia  a u 
to r  te  ssak i, k tó re  w y g in ę ły  w  o sta tn ich  2 czy 3 w ie 
kach .

Z w ie rz ę ta  te  podz ie lone  zosta ły  n a  6 g rup :

A — w y g asłe  w  d z ik im  s tan ie ,
B —  p raw d o p o d o b n ie  w ygasłe ,
C —  u b y w a ją c e  i zag rożone zag ład ą ,
D  —  b a rd zo  rzad k ie ,
E — n ie  zag rożone zag ład ą ,
F  —  ży jące  g łów n ie  w  n iew oli, w  hodow lach  lu b  też 

ja k o  w p ro w ad zo n e  ga tu n k i.
P o  d o k o n an iu  ob liczeń  poszczególnych  g ru p  okazał 

się n a s tę p u ją c y  p o d z ia ł:
A  —  41 zw ie rzą t 
B — 24 zw ie rzą t 
C —  159 zw ie rzą t 
D —  124 zw ie rzą t 
E  —  22 zw ie rzą t 

ra zem  370

sk ich  używ anych  w  od lew nic tw ie . M am y ju ż  pokaźną  
p ro d u k c ję  p rzem ysłow ą n iek tó ry ch  m in e ra łó w  sy n te 
tycznych , np. ru b in ó w  i sza firó w  (w H ucie  A lum in ium  
w  S kaw in ie). W  naszych  p raco w n iach  naukow ych  ro z 
w iązan o  zag ad n ien ie  p ro d u k c ji d iam en tó w  i sp ine li 
syn te tycznych . Z a ry so w u ją  się pow ażne  zag ad n ien ia  
w  dziedzin ie  p ro d u k c ji m ik  i in n y ch  m in e ra łó w  sy n 
te tycznych . Je s te śm y  bow iem  opóźnien i w  zak res ie  
h odow li k ry sz ta łó w  k w arcu , soli k am ien n e j i in . Dość 
tu  w skazać , że w  Z w iązku  R adzieck im , tj. w  k ra ju  
p o siad a jący m  jed n o  z na jw ięk szy ch  n a  św iecie  złóż 
m ik  p eg m aty tow ych , d z ia ła ją  fa b ry k i m ik  sy n te ty cz 
nych.

S tąd  też w y n ik a ją  p rak ty czn e  cele dz ia ła lności to 
w arzy stw a , k tó re  n ie  są zaw ężone ty lk o  d la  b ad an ia  
sk ład n ik ó w  sk o ru p y  z iem sk ie j i w y ja śn ia n ia  ich  w ła 
sności, a le  ró w n ież  zm ie rza ją  do p o zn aw an ia  i o d tw a 
rz a n ia  p rocesów  genetycznych  (syntezy  m inera łów ) 
i w iązan ia  tego  do ro b k u  naukow ego  z p o trzeb am i 
techno log ii p rzem ysłow ej, ro ln ic tw a  i leśn ic tw a . T o
w arzy stw o  będzie  tak że  po p ie rać  rozw ój now ocze
snych  m etod  badaw czych  i pop u la ry zo w ać  n au k i m i
n eralog iczne.

W  n a stęp s tw ie  w y borów  w  d n iu  17. IV. 1969 r. 
u k o n sty tu o w a ły  się w ładze  T o w arzy stw a  w  sk ładzie :

p rzew odniczący  — prof. d r  inż. A n d rze j B olew ski 
w icep rzew odn iczący  —  p ro f. d r  A n to n i G aw eł, p ro f.

d r  A n ton i Ł aszk iew icz 
se k re ta rz  — doc. d r  J a n  K ubisz, d r  M aria  K ry so w sk a- 

Iw aszk iew icz  
sk a rb n ik  — d r  B ro n is ław a  O szacka 
b ib lio tek a rz  —  d r K sen ia  M ochnacka 
członkow ie —  pro f. d r  Z b ign iew  B o ja rsk i, doc. d r  K a 

zim ierz  Ł ydka , p ro f. d r  K azim ierz  M aślank iew icz  
i p ro f. d r  J a n  W ojciechow ski.

N  Z  J E

N ależy zaznaczyć, że n iek tó re  ssak i w y s tę p u ją  
w  dw óch, czasem  w  3 g ru p ach , n a jczęśc ie j w  B, C, lu b  
C, D.

O dnośn ie  g ru p y  F  p rzed s taw ia  się ona  n as tęp u jąco :
G ru p a  k an g u ró w  — P ro tem n o d o n  P arm a. B, D, F
G ru p a  jed n o k o p y tn y ch  — E ą u u s p rzew a lsk ii. C, IT 
G ru p a  je len io w a ty ch  — F laphurus david ianus. A, F

M u n tia cu s reeresi. E, F 
Ż u b r e u ro p e jsk i — B ison  bonasus bonasus. D, F

W arto  p rzy toczyć w  sk rócie , co a u to r  p isze o żu 
b rach .

N a po czą tk u  X X  w iek u  zn a jd o w a ły  się żub ry  w  s ta 
n ie  dzik im  jed y n ie  w  B ia łow ieży  i n a  K aukaz ie . 
E u ro p e jsk ie  żu b ry  w y g in ę ły  w  P o lsce  w  p o czą tku  la t 
dw udziestych , nieco późn ie j żub ry  k au k ask ie . P o lsk ie  
żu b ry  szczęśliw ie p rz e trw a ły  w  hodow lach  i w  ogro
d ach  zoologicznych. W  r. 1923 p o w sta ło  M ięd zy n aro 
dow e S tow arzyszen ie  d la  O ch rony  Ż u b ra , a  ju ż  
w  r. 1932 w y k azan o  w  k sięg ach  rodow odow ych  30 
sz tu k  czystej k rw i. D ru g a  w o jn a  św ia to w a  o k aza ła  się 
k a ta s tro fa ln a  d la  żubrów . W  p ie rw sze j po w o jn ie  k s ię 
dze rodow odow ej w y m ien io n y ch  je s t  98 żubrów  w  ró ż 
nych  ogrodach  zoologicznych i w  ho d o w lach . O becnie  
liczba ich  w ynosi około 800 sz tuk . W  B iałow ieży  ro z 
poczęto p ró b y  w ypuszczen ia  żubrów  n a  w olność. J e s t  
ich  57, z tego  34 u rodzone  ju ż  n a  w olności. P o n iew aż  
d w a  żu b ry  p o trz e b u ją  do sw obodnej eg zystenc ji i w y 
żyw ien ia  1000 h a  lasu , p rze to  w  B ia łow ieży  m oże ich  
p rzebyw ać  n a  w olności 110— 115 sz tuk . Poza ty m  n ie  
m a  w  E u ro p ie  in n y ch  m ożliw ości zaak lim a ty zo w an ia  
żub rów  n a  w olności, ja k  ty lk o  n a  te re n a c h  Z w iązku  
R adzieckiego.

A. S t a r z e ń s k i

3 4 *
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S P  R A W  O Z  D A N  I  A

Sprawozdanie z działalności Oddziału 
Szczecińskiego PTP im. Kopernika 

za lata 1967 i 1968

W  ro k u  1967 o d b y ły  się n a s tę p u ją c e  n au k o w e  ze
b ra n ia  re fe ra to w e :
5. I. 1967 —  d r J . S ł a w i ń s k i ,  Ś w ie c e n ie  ż y w y c h  

o rgan izm ów .
10. I I I .  1067 — d r  Z. S a g a n ,  C hem ia  su b s ta n c ji g ru 

p o w ych  k r w i u k ła d u  A B O .
10. IV . 1967 — d r  M . K i s i e l ,  R ola  n ic ien i w  fa u n ie  

g leb o w ej.
6. V. 1967 — m g r R. B u c z e k ,  M o ty w y  ro ś lin n e  

i zw ie rzęce  na  m o n e ta ch .
13. V I. 1967 — m g r  T. D z i e m b o w s k a ,  W ią za n ia  

w yso k o e n e rg e ty c zn e .
8. IX . 1S67 — p ro f . d r  S. K o w n a s ,  O sobliw ości 

ro ś lin n e  P om orza  Z achodniego .
D n ia  28 lis to p a d a  1967 r. zo rg an izo w an o  u ro czy s tą  

ses ję  pośw ięconą u czczen iu  s e tn e j ro czn icy  u ro d z in  
M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie , n a  k tó re j w yg łoszono  o d 
czyty:
pro f. d r  J . D o b r o w o l s k i ,  M aria  S k ło d o w sk a -  

C urcie  uczona  -— p re k u rso r  e ry  a to m o w e j,  
prof. d r  W. N o w a k ,  R o zw ó j po jęć  o ją d rze  a to m o 

w y m ,
doc. d r  W. G o r z e l a n y ,  N a u k a  o p ro m ie n io tw ó r

czośc i w czo ra j i  dziś. 
prof. d r  Cz. M u r c z y ń s k i ,  S u b s ta n c je  p ro m ie n io 

tw ó rc ze  na u słu g a ch  m e d y c y n y .
W  ro k u  1968 o d b y ły  się n a s tę p u ją c e  n a u k o w e  z e b ra 

n ia  re fe ra to w e :
18. I. 1968 —  d r E . Ć w i k l i ń s k i ,  R o ślin n o ść  sy -  

n a n tro p ijn a  m ia s ta  Szczecina .
5. I I I . 1968 —  d r  Z .  P a n k ó w n a  (K raków ), W a 

r u n k i  życ ia  ro ś lin  o b ję ty c h  w iec zn ą  m arzłoc ią ,
28. I I I .  1968 — m g r W. D ą b r o w s k i ,  Im m u n o g lo -  

b u lin y , ich  b u d o w a , p o d zia ł i  m ia n o w n ic tw o ,

23. IV . 1968 —  lek. Cz. H e l i ń s k a ,  P rzy p a d e k  rza d 
k ieg o  k o n fl ik tu  sero log icznego  w  za k re s ie  c zy n n ik a  
R h ,
—  d r m ed . W. D z i e r ż k o w a  (W rocław ), Im 
m u n o lo g iczn e  n a s tęp s tw a  tr a n s fu z ji  k rw i,

27. IV . 1968 —  m g r H. S o w i ń s k i ,  A s p e k ty  p ra w n e  
za n iec zy szc zeń  w ód  i po w ie trza ,

16. V. 19i68 —  doc. d r  J . K a d ł u b o w s k a  {Łódź), 
Z n a czen ie  o k rz e m e k  w  b io log icznej ocenie w o d y ,

29. X . 1968 —  doc. d r  S. W  o y k  e, C echy m o rfo lo g icz
n e  k o m ó rk i n o w o tw o ro w e j.

N a z e b ra n iu  w  d n iu  18 s ty czn ia  w y b ra n o  Z arząd  
O ddzia łu  w  n a s tę p u ją c y m  sk ładz ie : 
p rzew o d n iczący  —  p ro f. d r  S te fa n  K o w n a s ,  w ice 
p rzew o d n iczący  —  p ro f. d r  J a n  Z. W a l c z y ń s k i ,  
doc. d r  W ik to r  G o r z e l a n y ,  s e k re ta rz  —  d r  Z yg
m u n t S a g a n ,  sk a rb n ik  —  lek . m ed . G u s taw  W  o ś k  o, 
cz łonkow ie : d r  E ugen iu sz  Ć w i k l i ń s k i ,  dr  J a n
G o l b a ,  doc. d r  J a n in a  H o n c z a r e n k o ,  p ro f. d r  
J a n u s z  M ą k o w s k i ,  p ro f. d r  S ta n is ła w  Z a j ą 
c z e k .  K o m is ja  R ew izy jn a : p ro f. d r  E ugen iu sz  M i ę t -  
k  o w  s k  i, doc. d r  K a ro lin a  P a l u c h ,  doc. d r  E uge
n iu sz  Ł  e m  p  i c k  i.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  zo rgan izow ano  w y 
cieczkę b o tan iczn ą  po  C m en ta rzu  C e n tra ln y m  pod 
p rzew o d n ic tw em  p ro f. d r S .  K o w n a s a  o raz  odbyło 
się zw ied zan ie  Z a k ła d u  P a to lo g ii O gólnej P o m o rsk ie j 
A k ad em ii M edycznej (K ie ro w n ik : p ro f. d r  J . M  ą - 
k  o w  s k  i).

Z a rz ą d  w sp ó łp ra c o w a ł z O ddzia łam i S zczecińsk im i 
P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  B iochem icznego , P o lsk iego  T o
w a rz y s tw a  B o tan icznego , P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  C he
m icznego , P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  M edycyny  S ądow ej 
i K ry m in o lo g ii, P o lsk iego  T o w arzy stw a  M ikrobio log icz
nego, P o lsk iego  T o w arzy stw a  P ed ia try czn eg o  i P o lsk ie 
go T o w a rz y s tw a  Z oologicznego.

W  o rg an izo w an y ch  im p rezach  b ra ło  u d z ia ł od 20 do 
200 osób.

O becn ie  O ddzia ł Szczecińsk i w ra z  ze sw o ją  f ilią  
w  K o sza lin ie  liczy  99 członków .

WSZECHŚWI AT
R ed a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aślan k iew icz , K o m ite t R ed ak cy jn y : F ra n c isz e k  G órsk i,

H a lin a  K rzan o w sk a , (z -ca  nacz. red .), K az im ie rz  M aro ń  (s e k re ta rz  red ak c ji)
A d re s  r e d a k c j i:  K ra k ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r ,  te l. 229-24
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A D R E SY  O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR Z Y R O D N IK Ó W  IM . K O P E R N IK A

B ydgoszcz
G d ańsk -W rzeszcz
K ato w ice
K ra k ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W ro cław

— A l. O sso lińsk ich  12
— A l. Z w ycięstw a  42, Z -d  B iologii AM
— Ś lą sk i O gród  Z oologiczny, S k ry t. poczt. 385
— u l. P odw ale  1
— u l. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR
— P a r k  S ienk iew icza
— W yższa S zk o ła  R olnicza, Z ak ł. C hem ii Og. b lo k  38
— u l. Z w ie rzy n ieck a  19 M ie jsk i O gród  Z oologiczny
— O sad a  P a łaco w a
— A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej
—  u l. S ienk iew icza  30/32
—  P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok . 1916
—  u l. C ybu lsk iego  30, I p .

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja  posiada niżej wyszczególnione num ery czasopisma „W szechśw iat”  do sprzedaży:

ro k  1945 n r n r  3 po 0.72 za  egzem p la rz
» 1946 „ „ 1, 2; 3, 4, 5, 6 po  0,72 ze eg zem p la rz  (kom plet)
„  1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 ze eg zem p larz  (kom plet)
„  1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz
„ 1950 „ „ 6 po 0.72 za eg zem p larz
,, 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3—6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po. 4.80 za  egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po  8.— za  egzem plarz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.—  za eg zem p larz
ii tt „ 8— 9, 10— 11 (łączone) po  8.—  za egzem plarz
„ 1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za  egzem plarz
tt I ł „ 11— 12 (łączony) po 8.— za eg zem p larz  (kom plet)
„  1957 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.—  za eg zem p larz
ii ii „  8— 9 (łączony) po 12.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za eg zem p larz
ii a „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1959 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
1) ii „  7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p la rz  (kom plet)
„  1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
ii fi „  7— 8 (łączony) po 12.—  za eg ezm p larz  (kom plet)
„  1962 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
tt tt „  7— 8 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„  1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
tt fi „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p larz
„  1964 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
tt 11 „ 7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za eg zem p larz
tt tt „ 7— 8 (łączony) po  12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
tf ii „ 7—8 (łączony) po  12.— za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1967 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p larz

„ 7— 8 (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1968 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za  egzem plarz
a  a „ 7— 8 (łączony) po  12— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1969 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 6.— za egzem plarz
it » „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz



C ena z ł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZECHŚW IAT
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od

działy i Delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed

siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie,
Al. Pokoju 5.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty:

kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w  Przed
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, Al. 
Pokoju 5, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa W ydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2 , 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe W ydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.
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